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K U R ) E R  W I L E Ń S K I
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Sep uchwali ustawę o ar iesj i
We wtorkowych debatach Sejmu nad 

Projektem ustawy o umne.dji, ref. pos. 
Hadeyski omówił zasady projektu, po- 
c*em przeszedł do analizj poszczegól­
nych przepisów' ustawy, uwzględniając 
Przyjętc przez 1 m isję  prawniczą popra­
wki. Po omówieniu referenta zabrał głos 
J iceminister sprawiedliwości Michałow 
w i (przemówienie podajemy na sir, 5).

Po mowie ^iceminisira rozwinęła sit; 
^ilkogodzinna dyskusja, w przemówie­
niach witano ainm stję,jako akt wybitnie 
•óoralny, podkreślano, że dla pacyfikacji 
stosunków w społeczeństwie umnestja 
hiusi być najs/irzej rozciągnięta w sto­
sunku do przestępst politycznycli. ale 
^skazano, że muszą się znaleźć granice, 
Nakreślone względami na bezpieczeńst­
wo i potęgę państwa.

Niektórzy z mówców stanęli na sta­
nowisku. at>v ustawa objęta wszystkie 
kat egorje więźniów polityonych. Posłań 
ka Prystorowa zwraca uwagę, że .‘50 ty­
sięcy więźniów, wypuszczonych na w ol- 
lo ść  vP okresie na jcięższego kryzysu i 

•ostrej zimy winno znaleźć opiekę Mów­
czyni apeluje do rządu aby zorganizow ał 
°Piekę nad zwolnionymi więźniami

Ks. poseł Lubelski zgłasza do artyku
8 go poprawkę, aby amnestja złago- 

(lz‘ła o jedną czwartą karę oskarżonym  
^  5 do 10 lal o jedną piątą skazanym, 
n'l 10 do 15 lat i ib\ dożywotnie więzie- 
n'< z.aniii niła na 1.5 lat. Proponuje wre­
szcie. by t. zw więźniowie brzesce zo­
stali ob jęci umncsiją co w , wołało głosy 
Sprzeciwu na ławach poselskich. -

W odpowiedzi na wywody k> Lubel­
skiego zabrał głos poseł Walewski pod 
kreśla jae że amnestja nie może naruszać 
porządku praw nego, istniejąc* go w pań­
stwie, Lo się tyczy pos. Witosa to uciekł 
on na lerytorjum tego państwu które 
dziś usiłuje wynarodowi* polskiego cłiło 
pa na jego prastarej polskiej ziemi

Poseł Szczepański wypowiada pogląd 
że dla upamiętnienia dzieła reformy Rze 
czypospolilij byłoby słuszne aby itm- 
neslj.. objęła również osoby, pozbawione 
wolności w obozach odosobnienia.

Poseł Krukowski zaznacza, żt ak- 
Icm amnc.ityjnym nałcźałołiy objąć i pra 
eowników państwowych i apeluje do rzą 
dn, ażeby przepracował umorzenie k u 
dyscyplinarnych.

Po końcowych wywodach referenta 
dyskusję zakończono i przystąpiono do 
głosowania.

Odrzucono w:,zv,lkic poprawki po­
sła Sommersteina i Witwickicgo. jak ró­
wnież odrzucono propozycję księdza po 
sta Lubelskiego, poczerń projekt ustawy 
przyjęto w całości, b iz  zmian, w myśl 
wniosków komisji w drugicni i Irzeeieni 
czytaniu,

Rezolucji posła Szczepańskiego w 
sprawił osób, pozbawionych wolności w 
obozie odosobnienia marszałek nie pod 
dał pod głosowanie, spowodu lego. że 
jak lo stwierdzono na komisji, temat 
jej uje pozostaje w związku z lematem  
obnid dzisiejszych.

Belw eder — m uzeum
Jó ze fa  Piłsudskiego

Na pierwszym punkcie wtorkowego 
plenarnego posiedzenia Sejmu znajdowa 

się sprawozdanie komisji oświatowej
0 rządów ym projekcie ustawy o utworze 
*'*11 muzeum Józefa Piłsudskiego w Ref 
"'ederze.

NTa ławach rządowych zasiedli człon 
^owie gabinetu z preinjerem Kościał 
^"Wskim na czele.

Otwierając posiedzenie plenarnego 
gromadzeniu Sejmu, marszałek Car u- 
^Nielił głosu sprawozda w czyni projektu 
^ ta w y  posłance Pełczyńskiej, cała izba 
^stajc. Pos. Pcłczvnska oświadcza co 
''"•stępuje:

K om isja ośw iatow a JS grudnia przyjęła jed  
>>r>rH y4M i‘ projekt rządow y o u łw orzaohi mu 
"Tuni Jozeia  P iłsudskiego w B elw ederze. Uslnwn  
" pierw szym  urtykule uznaje B elw eder, siedzi 

m iejsee praey i m iejsce zgonu .Marsz. Piisud  
'kiego za zabytek narodow y. Art. 2 m ów i w nt- 
*'0rzpniii m uzeum  Józefa  P iłsudskiego w Belwe  
****», w którem  będą grom adzone i przeehow i 

Olt; pam iątki. zw iązane z osoba J. P iłsudskie  
Zgodnie z arł. H ustaw y, pała* belw ederski 

z otaezajacym  go parkiem  i dziedzińeem  
'“'•daj,. S| l; w zar/Mii | w ieczyste użytkow anie  
dóizcun, Józefa P iłsudskiego. Z arów no pałac jak
1 barą mają być przechow ane dla potom ności

dsklic n icnariiszoiiym .
"•óickę nad m uzeum  spraw uje m inister spraw  

iow yeh , organem  doraźnym  w zakresie lej  
'•pieki jest rada m uzeum , bezpuśredni zarzad I 

• r°wnletw,» spoczyw a w rekach dyrektora  
'•rago pow ołuje m inister spraw w ojskow ych  
POrozumieiiiii z radą m uzeum .
(,d J w dzień 29 listopada I91K r. Józef Pił 

Ud tkl przekroczył poraź pierw szy prugi B elw e  
ecu. ">dwróciła się  karta h istorji uisana od wie 

** ątkow  lat lunam i klęsk i n iepow odzeń,
•w id ir  ital się  kw aterą g łów ną w ojny, która

m iała zadecydow ać o losach naszego państwa, 
/.iśc ił się  sen nocy listopad ow ej i podchorążych  
P ioira W ysockiego. Z Belw ederu w odz twardy i 
nieustępliw y w ydał rozkazy okryw ające sztan­
dary polsk ie glorją zw ycięstw , z B elw ederu mąż 
stanu k ierow ał w lalach ciężk ich  prób nawą  
państwa, w ielk i sam oin ik  i surow y nauczyciel 
bi-al w e w ładan ie sercu i sum ienia  naszego po 
kolenia i pokoleń , które przyjdą po nas. Duch  
rozeta P iłsudsk iego zespolił się  z Belw ederem . 
Z rozum ieliśm y to w szyscy w ów  tragiczny w ie  
ozór, gdy wśród straszliw ej r iszy , wśród zamur 
tych udderhów  w drzw iach pałacu Driweticrskie 
go ukazalą się  w krw aw ym  blasku pochodni łru 
inna przykryta czerw ienią  sztandaru.

11 m yśi ustawy B elw eder będzie  przekazany  
przyszłym  pokolen iom  bez zm ian w nlenaruszo  
nym stanie. T akim , jukim  był za życia  J. P ił­
sudskiego, jakim  go widziały oczy pierw szego  
durszałka PnłskL

Projekt rządow y dobitn ie podkreśla w arty 
knlr trzecim  zasadę n ienaruszalności B elw ede­
ru. a w ice: pałacu i jego  w nętrz, parkn i dzie 
dziura, kłore mują być z pietyzm em , bez, żail 
nych zniekształceń  i bez zm ian przechow yw ane  
dla potom ności Idzie lo  bezsprzecznie po lin  ji 
najgorętszego życzen ia  ealego społeczeństw a. — 
Proszę w ysoką izbę o przyjęcie projektu rząóo  
wego bez zm ian

Całego tego referatu izba wi ,ł:u li ił.i 
stojąc. Ponieważ nie było żadnych po­
prawek, przeto ustawę przyjęto en bloe 
icilnom yślnie w drngicm i trzedfcm czy­
taniu

Marszałek zarządza następnie przer 
wę do godz. 4-ej popołudniu zr względu  
na to, że chciałby umożliwić posłom 
wzięcie udziału w uroczystościach po­
grzebowych sen. ś. p. Adama Piłsudskie­
go.

RATYFIKACJE UMÓW z  NIEMCAMI 
I STANAMI ZJEDNOCZONE3H.

Skolei izba p rz y s tą p iła  do o b ra d  n a d  pro- 
j rk le m  u staw y  w sp raw ie  ra ty f ik a c ji  um ow y 
g o sp o d arcze j z N iem eam i. R e le ren l te j u staw y 
p o se ł N ikorsni p o d k re ślił, ż r  um ow a jes t n ie w ą t­
p liw ie  zgo d n a  z ogólną lt lu leneją  po lepszen ia  
sy tu a c ji g o sp o d a rcze j nu ilrodze  p o ro zu m ień  mii; 
d zy n aro d o w y eh .

P ro je k t  u staw y  p rz y ję ło  w ofciti czy tan iaeli. 
N astęp n ie  p rz y ję ło  bez d y sk u s ji p ro je k t u staw y  
o ra ty f ik a c ji  t r a k ta tu  e k s trad y c y jn e g o  ze S tanu 
m i Z jednoczoB ouń. P o  o d czy tan iu  k ilk u  in ler-

p e la ry j m arsza łe k  z am k n ą ł p osiedzen ie , za- ia 
itam ia jąc . że n a s tęp n e  z am ierza  zw ołać  w pią 
tek  20 Inn. w g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch

In te rp e la c ja  w  s p ra w ie  o d o z u  
izo lacy jn eg o  w  B e re z ie  

K a rtu sk ie j
.Na dzi.siejszem posiedzeniu s .jm i poseł dr. 

G ładysz (z O strowa W lkp.) zgłosi! do pp. m inist 
rów  spruw węwiięrrznych i spraw iedlii. ośei in 
terpelaeję w spraw ie przediożęuiia izuom  ustaw o  
dawczyni projektu ustaw y, zm ien iającej ."ozpo 
rządzenie prezydenta fi. I*. z 17 czerw ca I9.J4 r., 
dotyczące obozu izolacyjnego w Berezie Kartu­
sk iej

: e l e f , o d  w ł a s n . k o r e s p . z  M A R S Z A  w y .

Oddłużenie urzędników
Zgodnie z zapowiedzią p. prcnijcra 

komitet ekonom iczny uehwalił 1ezy w 
sprawi* oddłużenia urzędników państw. 
Tezy te przewidują utworzenie w ra 
mach istniejącego I. zw. fiiiidiiszu zali 
ezek na uposażenia specjalnych kwot 
przeznaczonych na spłatc zobowiązań  
zadłużonym urzędnikom. Z kwot tych 
będą udzielam" bezprocentowe pozyczki 
na spłatę długów powstałych przed 1-go 
grudnia 1935 r. Przyezetn dążeniem rzą 
du jest, akcją oddłużeniową objąć prze- 
dewszystkiem najniżej uposażonych.

Ińa urzędników, pobierających 400 zł. 
mieś. —  wysokość pozyczki nie może 
przekraczać 1000 zł.

Projekt przewiduje, że na fundusz 
oddłużeniowy rząd przeznaczy 1 miijon 
złotych.

Z dn. 1 marca I986 roku przewiduje 
się przywrócenie spłaty wstrzymanych  
obecnie zaliczek na uposażenia, przy zna 
eznent jednak zredukowaniu tych spłat, 
gdyż mogą one wynosić tylko 20 proc. 
normalnej m iesięcznej potrąconej do- 
lyehezas raty.

R e o rg a n iza c ja  b iu r p e rso n a ln yc h
W brew rozsiewanym pogłoskom, prze że być mowy. W niektórych tvtke wy- 

widująeym zasadniezą likwidację biur padkacli ulegnie redukcji nadmiernie 
personalnych w ministerstwach dowia- rozbudowany personel tych biur. 
dujemy się, iż o likwidacji takiej nic ino

Zmiany w mm. W.R. i O.P.
Zgodnie z naszem doniesieniem, 

wczoraj opuścił swe stanowisko dyr. 
biuru personalnego w min W R. i O. 1’. 
kpt. Lipka

Specjalnego Dodatku 
od herbaty nie będzie

W edług  w iadom ości jak ie  otrzym-.Ui.iim , n ie  
należy  spodziew ać się w  na jb liższym  czasie  
specja lnego  p o d a tk u  od h e rb aty .

Min. Beck przybył do Genewy
GENEWA, (Pat). Dziś o godz. 1,6.50 

przybył do Genewy minister spraw za­
grani* znyeti p. Józef Reck, któremu to­
warzyszyli dyrektor gabinetu Lubieński, 
naczelnik Potworowski i sekretarz osobi 
sły Siedlecki.

P. minister spotkany został na dwor­
cu przez stałego delegata przy Lidze Na­
rodów min. kom arnickiego, radcę eko­
nomicznego ministerstwa spraw zagra­
nie*® j e  h W szelakiego, radcę Emskiego 
i innych członków delegacji polskiej.

Laval uzyskał w Izbie Deputowanych 
aprobatę swojej polityki

PARYŻ. (Pat) Dzisiejsza debata w iz 
bie deputowanych przybrała nieoczekiwa 
nie bardzo poważny charakter. Wczoraj 
wieczorem ttię przypuszczano, że dojdzie 
do głosowania, z Jtłórem rząd połączy 
sprawę zaufaniu

Premjer Laval, orjentując się jednak 
w sytuacji, nadał obradom ten charakter, 
że uzyskał w pewnej mierze aprobatę za 
saduięzego stanowiska rządu w przed­
dzień obrad genewskich, uzyskując za 
1104 głosy, a przeciw 252.

Atak wojsk etiopskich
RZYM. (Pat). Ogłoszono komunika* 

urzędowy Nr. 78. .Marszałek Iładogłio t< 
łegrafuje. Znaezne siły przeciwnika, wy 
noszące około 8000 zbrojnych zaatako­
wały włoski* posterunki czołowe nad 
rzeką Takazzc wpobliżu brodu pod Mai 
Timehet. 1

W łoskie oddziały tubyleze erytrejs- 
kie po zaciekłym oporze cofnęły się do 
przełęczy Dembeguina. c

Jednocześnie Inna grupa zbrojnych  
Abisyńczyków przeszła w bród rzekę On-

Avat, aby manewrem oskrzydlającym o  
perować w rejónie Ncire, gdzie ludność 
poddała się W łochom. Manewry przeciw  
nika doprowadził do bitwy, która jesz 
eze trwa i w której ze strony włoskiej 
biorą udział lotnicy i oddziały czołgów. 
V, pierwszych potyczkach padło 4 ofiee 
rów i 9 żołnierzy włoskich, 3 oficerowie 
są ranieni. Straty tubylców erytreiskieh  
wynoszą kilkadziesiąt zabitych i ranio­
nych. Straty przeciw nika są jeszrze niez­
nane, ale znaezne.
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WIACtlMOSCI Z KOW NA
AMNESTJA?

Litewska prasa donosi, że z okazji 
święta narodowego (lti lutego 183R r.) 
ma być w Litwie ogłoszona szeroka ani 
nestja.

NIEMCY ItOM.UIA.lA SIĘ REWIZJI 1‘HOCESl 
iNELMAiN-SASS.

„SeKiiiaiiieni.s" donosi, ba na obradach Sej­
m iku K lajpedzkicgo przy zam kniętych drzwiach  
om aw iano spraw ę pow tórnego rozpatrzenia c a ­
łego procesu N eiiinanna i- Sassa. Am nestowanie  
skazany-'h m iało być uw ażane za w j jscie nieza- 
Aawaliuajuce.

A N T Y C ITE Y Y SK II .  M ETO D Y  1 > \ K l i k  T O IU A T ll .

D v re k io rja t sk aso w ał za rząd zen ie  B ruw ela  jtisa z 
dn ia  2K m arca  rl>. o ofciyiWatelslwic k ła jpedzk iem  
i p rzy w ró c ił d z ia łan ie  ]io p rzed n ich  po stan o w ień  
v, ic j spraw  ie x 1929 i 1931 r. O dpad ły  w  ten  spe 
sób p rzep isy  u ła tw ia jące  .n ab y w an ie  o b y w a te l­
stwa K łajpedy I.ilw inom  z kow ieńszczy oiv,

Tylko Ftnlaoaja płaci dJngi Ameryce
W ASZYNGTON yPul) Dniu 15 g ru d n ia  

jodyn ie  K m kiridja w pkieiła cała przyj>.n)*ająea 
ra tę  d łu g u  w ojennego . Ż adne inne  p ań stw o  ra ty  
n ie  zapłaciło .

1 9 8 5 ,1  t \ 1 9 3 s E L E K C  <
JEDYNY W SWOIM 
RODZAJU MAkY 
ODBIORNIK C 
WIELKIM EFEKCIE

* C l 7AKRES 
F A L -

N lE O D Z O W N V  
W A R U N E K  |  

•W O C ZESNO & l!

„PIĘKNY GEOŚNIK DYNAMICZNY.*
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W  w o j e w ó d z t w a c h  w H e ń s k t e m  i  n o w o g r o d z k i e m  d o  n a b y c i a :
Wilno —  Michał Goda, Zam kowa 20 

„Elektrit", Wileńska 24 
Moiirodeczno —  O. Lewitart, Plac 3-go Maja 7 
Nowogródek —  „flkeesopon", £ynek 17 
BaranowiCZC! —  „ R e k o r d G .  Cyryński, Szeptyckiego 36

Lida —  „Eiektrorad“, Suwalska 21
B-cie. M. i M. Polaczek, S jw alska 23 

5łonim —  fl Łachożwianski, Mickiewicza 3
Br. rt. i J. Kuruca, SienKiewicza 6 

Nieśwież —  „Polonja*, Syrokomli 13

Dziś pogrzeb 
ś.p. Adama Piłsudskiego

Dziś o godzinie 8 ni. 38 nastąpi t ks- 
portaeja z dworca wiJeńskiugo «I«i koś­
cioła .św. Teresy zwłok ś. p. wir ęprt zy 
druta miasta, senatora Adama Piłsud- 
s k i r g t J ,  któro przybędą do V\ ilna pocią­
giem rannym z W arszawy.

I*o nabożeństwie w kościele .sw. Te­
resy odbędzie się eksportaeja zwłok na 
cmentarz Hossa.

PORZĄDEK W CZASIE P(X 1101)1 
POGRZ1.ROYY EGO-

Zarząd Miejski w W ilnie podaje do 
wiadomości, że został ustalony następu 
jąo\ porządek pochodu pogrzebowego, 
odprowadzającego zwłoki ś. p. Adama 
Piłsudskiego na miejsce wiecznego spo- 
i-zynku:

Godz. 8 ■-»' zbiórka pocztów szłaoda 
niw y (dl i delegat yj z wieńcami na ul. ko  
lejowej (u wylotu na plac przed dwor­
cem). Zbiórka dclegacyj bez sztandarów 
i wieńców na placu Dworcowym {ze stro 
ny Ogniska Kolejowego).

Godz. 8.15 — wyniesienie zwłok z 
wagonu prztz salony recepcyjne.

Godz. 8.30 — pochód wyrusza z dwór 
ea kolejowego ulicami Kolejową i Ostro­
bramską do kościoła Św. Teresy w na­
stępującym porządku, poczty sztandaro­
we. delegacje z wieńcami — Rady Miej­
skiej, Zarządu Miasta, Sejmu i Senatu. 
Zarządu Głównego Zrzesz Prac. Miejsk. 
H. 1*. w AYarszawie, Związku Pracowni­
ków Miejskich w W ilnie i wieńce róż­
nych instytucyj i szkol oraz duęlmwień- 
stwo.

Za karawanem postępuje rodzina, 
przedstawiciele Rządu, Sejmu i Senatu 
wojewoda, prezvd jum m. W ilna, miejscu 
we władze wojskowe i cywilne. Kada 
Miejska, praeow niey miejscy i delegacje 
innych organizaeyj.

W kościele będzie odprawione nabo­
żeństw ii żałobne i egzekw je, poezcin po 
ehod wyruszy z Ostrej liram y w tym sa­
mym porządku ulicą Piwną i zaułkiem  
Hossa do cmentarza.

Na cmentarz wchodzą tylko poczty 
sztandarowe, delegacje z wieńcam i oraz 
rodzina i przedstawiciele rządu i władz. 
Hcszta uczestników pochodu zajmie 
miejsce około mauzoleum ś. p Marszal­
ka Józefa Piłsudsk iego.

Zarząd Miejski prosi wszystkich oby­
wateli miasta W ilna o zachowanie po­
rządku i powagi oraz okazanie posłu­
szeństw a zarządzeniom straży porządko­
wej i organizatorów, którzy posiadać bę­
dą kokardki biało - czarne.

GAŁY PERSON KI, M AG1STR ATU 
ODOA IfOLI) ZM yHŁEMI

Dziś w związku z pogrzebem wice­
prezydenta miasta ś. p. Adama Piłsud 
skiego, urzędowania w magistral ie nie 
będzie. Będą jedynie dyżurni urzędnicy.

Gały personel zarządu miasta ‘weźmie 
udział w uroczystościach pogrzebowych.

DEPESZE k o n d o l e n c y j n i :.
l)o Zarządu m. W ilna na ręce Prezy­

denta Miasta nadeszły depesze kondo­
lencyjne w związku ze zgonem wicepre­
zydenta Adama Piłsudskiego od: Preze­
sa Rady Ministrów Marjana Zyudraiu 
Koseiałkowskiego, marszałka Aleksan­
dra Prystora, ministra \\  łady sław a Ra- 
czkiew icza, wiceministra Korsaka, w o­
jewody Jana Kirtiklisa, prezesa Okręgo­
wej Izby Kontroli Państwowej w W#l- 
nie, Klubu Radzieckiego [Roku Gospo­
darczego Odrodzenia W ilna, Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Pracowników Miej 
skieh R. I*. w Marsza wie. Zarządu Ok­
ręgowego W ileńsko - Nowogródzkiego 
Inwalidów W ojennych R. 1*., Dyrekcji 
Ranku Towarzystw Spółdzielczych w 
W ilnie, Klubu Żydowskiego Rady Miej­
skiej ■ wiele innych.

W it 1 MARSZALEK BAR ANSKI 
PRZYRYWA NA POGRZEIi.

18 b m. wyjeżdża do Wilna w ieemar 
szalek Senatu dr. Jerzy liarański, który 
w zastępstwie marszałka Senatu weźmie 
udział w uroczystościach pogrzebowych  
sen. ś. p. Adama Piłsudskiego.

EKSPORTACJA ZWŁOK 
YV WARSZAWIE.

WA41SZAWAi» (Pat)..—  Dziś rano 
odbyła się eksportaeja zwłok ś. p. 
Adama Piłsudskiego, senatora U. P., 
wiceprezydenta m. Wilna, z domu żało 
!>y przy ul. Lwowskiej 10 do kościoła 
Zbawiciela

W uroczystościach żałobnych wzięli 
ud/iid; rodzina Zmarłego -córka pani 
Kawłowsk i, p. Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska z córkami, bracia Jan i Ka 
zimierz Piłsudscy i inni W uroczystoś­
ciach żałobnych wzięli również udział

/ \ d u m  P i ł s u d s k i
kzłoneK Hau; Nadzorczej Polskiego Spółdzielczego Banku Rzemieślniczego 

w Wilnie Członek Komisji Rewizyjnej Tow. „Kredyt Bezprośk.-.lov y“
zasnąi w Panu dn. i(- grudnia 1935 r.

O tej bo iesnej stracie zaw iadam iaią:
Rada i Zarząd Polskiego Spółdzielczego 

banku Rzemieślniczego w Wilnie 
oraz Zarząd Tow. „Kredyt Bezprocentowy"

członkowie rządu z p. prem jerom Kos- 
ciałkowskim na czele, marszałek Sena­
tu Pryshrr, marszałek Sejmu Gar, prezes 
NIK gen. Kizemieński, h. premjerzy 
Sławek, .łędrzejewicz i Kozłowski pod­
sekretarze stanu, senatorowie i posłowie, 
liczne grono przyjaciół i znajomych.

Po uroczy.slem nabożeń.-dwio żałob- 
nem i odprawieniu modłów- przy trimi 
uio Zmarłego przez ducliowiciistwo, wv  
ruszył z przed kościoła długi 'kondukt 
żałobny który przeszedł ul. Marszałkow­
ska i Glmnolną na Dworzec Główny.

Na dworcu trumnę z.- zwłokami ś. p. 
Adama Piłsudskiego przeniesiono z ka 
rawanu do wagonu żałobnego. Na trum 
nie złożono w icnce od p. premjera i rzą 
du, od Senalu R P„ od państwa Pry.do- 
rów- i rodziny.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
Wczoraj, 17 bi.i., odprawione zostało 

w kosi icle po-Domiuikań.skiiii (św . Du­
cha) nabożeństwo żałobne za spokój du 
szy ś. p. Adama Piłsudskiego, wicepre­
zydenta ni. Wilna.

Na nabożeństwie byli obecni prozy- 
djum zarzadu miejskiego, radni miejscy 
Związek Pracowników Miejskich i straż 
ogniowa ze sztandarami, dziatwa szkol­
na i tłumy publiczności W czasie mszy 
ś w i ę t e j  grała orkiestra miejska, a eliór 
pracowników miejskich wykonał pienia.

ŻAŁOBNE EL AGI NA GMACHACH 
t INSTYTUCJACH MIEJSKICH.

W związku ze zgonem wiec-prezyden- 
ta mia.-ila i senatora ś. p, Adama Piłsud­
skiego wczoraj wywieszone, zoslały Hagi 
żałobne na wszystkich instytucjach oraz 
domacli zarządu miejskiego.

Dziś posiedzenie Rady Ligi Narodów
GENEW A. (Pat). P osied zen ie  R ady  I.ig i N aro  

dów  zw o łan o  na godz, 11 p rzed  p o łu d n iem  o raz  
na gotlzm ę 17.30 p o p o łu d n iu .

P rzed  p o łu d n iem  z n a jd z ie  .ię na p o rząd k u  
d z ien n y m  sp ra w a  o sied len ia  A syry jezykow . Na 
p o p o łu d n . po sied zen iu  sp ra w a  ab isy ń sk a .

W  k o łac h  ligow ych m ów ią, że lak  Auglja, 
jak  i 1 'ran c ja  będą się s ta ra ły  u n ik n ąć  d y sk u s ji 
nad  is to tą  sp raw y  o raz  jak iegoko lw iek  rOzsirzy 
gn ięeia. M a Lłnicc len d en e ja , aby  sp raw ę  p rze  
k a za n o  o g ran iczo n em u  k o m ite to w i ltad y  I.igi 
k tó ry b y  w szczął rokow ania z obu stro n a m i.

Gla uss został stracony,Kaysera Hitler ułaskawił
B FR ł.IN . (Pat). Dziś rano stracony został w 

B erlinie p izez  ścięcie toporem  kom unista Rudolf 
Ciauss, skazany na śm ierć przez trubunał (udo 
wy 23 lipca 1935 r. za zdradę stanu.

Ciauss należał do najn iebezpieczn iejszych  
działaczy kom unistycznych N iem iec i jako je­
den z członków  sztabu słynn ego  przyw ódcy ko 
■nunistów niem ieck ich  z r 1920 M asa H oelza. 
brał czynny udział w  jego akcji partyzanckiej w 
N iem czech środkow ych. Skazany na dożyw otn ie

w ięzien ie, C iauss został następnie w-skulek anine 
stji uw olniony.

Po rew olucji uaroduw u-soejalistyeziicj brał 
dalej udział w n ielegalnej akcji kom unistycznej.

Drugi w spółoskarżony b. poseł kom unistycz  
ny do Reichstagu A. Kaysc, skazany przez try­
bunał ludow y rów nież na śm ierć, został przez 
kanclerza ułaskaw iony. Karę zam ieniono m u na 
dożyw otn ie w ięzien ie.

Oderwą do Pracowników 
Miejskich w. Wilna
Z arząd  Z w iązku P raco w n ik ó w  M iej­

sk ich  m. W ilna  n a  posied zen iu  w d n iu  17 
!>. ni., p r a g n ą t  uczcić pam ięć  ś. p. A dam a 
P iłsu d sk i, go, C złonka i Z ałożycie la  Zw iąż 
ku, W icep rezy d en ta  m ia s ta  W iln a  w y d a ł 
do  p n c o w n im iw  M iejskich  m. W iln a  odez 
wę n a s tę p u ją e e j treśc i:

Dnia Ki grudnia 193a roku j#iaH 
Członek i Założyciel Związku, Wicepre­
zydent miasta Wilna, Senator ś. p 
AD A.\l CIŁSi DSKI. llolesna to dla nas 
strat i M,v, pracownicy miejscy, wśród 
.zeregu lat stykaliśmy się z Nim, zży  

Lśmy się. głęboko e/cili i kochali tę świe 
lianą postać.

Któż go z nas nie znał i nie cenił?
Dziś dopiero, gdy opuścił nasze sze 

regi odezuw-Jiny cały ogrom nicpowc.tu 
wanej straty.

®. j). Adam Piłsudski byt jidnym  7 
najstarszych pracow-ników miasta, 
oddany całkowicie jego dobru i spra­
wom Człowiek o nieskazitelnej prawoś­
ci charakteru, cichy, ;kromny i głębo 
ko wrażliwy na niedolę ludzką.

AA' swych poczynaniach kierował się 
wyłącznic dób rem ogólnem. Traktował 
je i dba! jak o swo je własne. A wszystko  
co czynił miało niepospolity czar szczcroś 
ci i na iszlachełnii jszych pobudek. Spra­
wiało to, że wbrew swa j woli i świado­
mości podbijał sercu wszystkich i budził 
szacunek.

Ihcz.cz 95 lał trwał przy warsztacie 
samorządowej pracy nic szczędząc sił, 
doświadczenia i umiejętności ku pozyś- 
kow. nut sta w najbardziej tragiczus cli 
jego kolejach Ahał to szczęście, ze kil­
kanaście lat celowych wysiłkósy mógł 
poświęcić swemu ukochanemu miastu  
wolnemu już od obcej przemocy-. AATtedy 
szczególnie jiodziwialistny Jego kryszta­
łowa cnoty, k.edy swem postępowaniem 
wskazywał nam, że w tych nowych w a 
runkach należy podwoić wysiłki aż du 
samozaparcia się i nic wzannan nic żą­
dać.

Pozostało nam tylko tera* wspomni*’ 
nie niezatarte i niezapomniane, z o s t a ł u  
głęboka czesi dla rzetelnej pracy i pra 
wego charakteru, które był. praeow-ał r 
działał wsrod nas.

To też składamy głęboki hołd Jeg° 
pamięci.

Niech Mu lekki będzie ten be/.eeinP 
skrawek ziemi ojczystej, dla której ™ 
ciągu całego swego żywota t*k dzielm*’ 
i nieskazitelnie pracował .

Zarzad Związku P r a c o w n i k u *

Miejskich
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\ś tej chwili angielsko-francuska akc 
ja pojedna wcza w zatargu włosko-abisyń 
skim  absorbuje vi największjm slopniu 
uwagę opinji publicznej całego świata. 
Propozycje par> skie przewidują obcię­
cie Abisynji na rzecz W łoch oraz szcze­
gólne uprawnienia W loeh wewnątrz stre 
ty, stanowiącej integralną część Abisynji. 
Mówi się o toni że propozy cjt stanowią 
szczyt ustępliwości W Brytanji na rzecz 

Włoch".
Ustępewość ta. coprawda, jest swoi­

stego rodzaju, ponieważ polega, jak wi­
dać, na hojneni obdarzeniu Włoch te- 
rytorjum i prawami kosztem Abisynji.

Powstaje pytanie, skąd ta nadzwy­
czajna hojność w szafowaniu cudzeni te 
rytorjum i obcenii prawami i ten nad­
miar zrozumienia dla potrzeb włoskiej 
racji stanu? Przecie, jak dotąd W lelka 
Brytanja wcale nie wykazywała tyle czu­
łości w stysunk* do Włoch faszystows­
kich i występowała w chafakterze ohroń 
cy praworządności w stosunkach mię­
dzynarodowych,- integralności terytor­
ium  Abisynji.

Sytuacja przecie się me zmieniła — 
W iochy były i pozostały napastnikiem. 
Z punktu widzenia prawa nic się nie 
zmieniło od początku wyprawy włos­
kiej, która b iła  i pozostaje brutalną na­
paścią, wojną, rozpoczętą bez żadnej 
podstawy prawnej lub moralnej.

Nietylko jednak sytuacja prawna me 
uległa zmianie, lecz również faktyczny  
stosunek sił, czyli sytuacja na frontach 
Abisynji nie uzasadnia jakichkolwiek  
zm ian zasadniczych status qu» terytor- 
jalnego na rzecz W loeh.

Ofenzywa włoska narazie ugrzęzła w 
bezdrożach abisyńskich. Włosi nie od­
nieśli decydującego lub chociażby tylko 
poważnego zwycięstwa. Taka sytuacja 
Wojenna nic uzasadnia, oczywiście, ja­
kichkolwiek poważnych zmian terytor­
ialnych.

Toteż propozycje paryskie, o ile isto 
tnie zawierają poważne ustępstwa tery 
torjalne na rzecz Włoch, wydają się nie 
do przyjęcia ani dla Abisynji, ani dla Ui 
gi Narodow Z tego względu całl iem uza 
sadnioną wydaje się być nota rządu abi 
syńskn go do Si kretarjatu (u neralnego 
Ingi Narodowa domagająca się natyeh 
miastowego zwołania Zgromadzeniu Li­
gi Narodów w celu ustalenia, czy propo 
zycja ta jest w zgodzie z zasadami I igi 
Narodow w zakresie całości terytorial­
nej i niezawisłości politycznej państw i 
—  fczłonka Ligi

Gzem da się wobec takich okoliczno­
ści, które zresztą były do przewidzenia 
wytłumaczyć dziwnie raptowną ustępli 
wość angielską. Chyba, że chęcią przy­

wrócenia jedności frontu, ustalom j swe 
go czasu w Stresie, oraz rozwiązania so­
bie rąk gdzieindziej.

Istotnie, zatarg z Włochami znnisif  
W. Brytanję do wycofania znacznej czę­
ści floty morskiej z Oceanu Spokojnego, 
Japonja zas wykorzystała ową okolicz­
ność, aby rozszerzył swój stan posiada­
nia w Chinach.

Zatarg Anglji z Japonją na Oceanie 
Spokojnym nie jest świeżej daty. Japon- 
ja rozpoczęła podbój Chin zagarnięciem 
Mandżurji nie bez milczącej zgody W. 
Brytanji, która swego czasu przypuszcza 
la, że agresja japońska w Mandżurji po­
sunie się dalej w kierunku Sowietów. Te 
przypusz.cz. nia nie sprawdziły się jed­
nak; zamiast rozpocząć wojnę z Sowie­
tami, Japonja coraz bardziej posuwa się 
w kierunku południowym, co zresztą 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, ponie­
waż na granicy północni j czeka-ją tajern 
niczy generał Bliicher i armja Dalekiego

Wschodu, na granicy południowej zas 
nie spotyka ona poważnego sprzeciwu. 
Toteż Japończycy coraz, dalej posuwają  
sic w kierunku południowym

Stan posiadania W ielkiej Brytanji 
jest zagrożony nietylko na Morzu Śród- 
zienmeni i w Afryee, leez również, a mo­
że w większym jeszcze stopniu, na Ocea­
nie Spokojnym. Ciągłe przesuwanie się 
japońskie w kierunku południowym za­
graża nietylko inwestycjom angielskim  
w Chinach, nietj lko naraża Anglję na 
niebezpieczeństwo utraty chińskiego ryn­
ku zbytu, lecz stwarza również poważne 
niebezpieczeństwo dla wszystkich posia­
dłości Wielkiej Brytanji na Spokojnym i 
Indyjskim Oceanie.

Pewien publicysta polski pisał swe­
go czasu, że W ielka Brytanja ma n ieja­
ko do wyboru —  albo stracić swe pozyc je 
na Morzu Środziemnem, albo na Oceanie 
Spokojnym. Nie chodzi o to, czy len dy­
lemat istotnie istnieje, chodzi o to, że

z <2 q arek

i » y f u i o r o y , p i e ę y z y j n y

W ielka Brytan ja nie chce stracić ani te 
go ani drugiego. Aby zaś ten cel osiąg­
nąć konieczna jest ugoda z Włochami 
na Morzu Środziemnem i... wolne' ręce 
na Oceanie Spokojnym .. albo też ugoda 
z Japonją i wolne ręce na Morzu Śród 
ziemnem. Z tych dwóch możliwości 
pierwsza w tej chwin wydaje się bar­
dziej aktualną.

Obserwator.

Katastrofa kolejowa w Krzeszowicach
KRa KOW (Pat) •— Dzisiaj rano po­

ciąg towarowy Nr. 97łiłi, który z 77-nji- 
nutowem opóźnieniem jeehal z Krako­
wa do Trzebini, miał być wyprzedzony

Pierw szy Kardynał - Syryjczyk

Papież, m ian o w a ł o s ta tn io  k a rd y n a łe m  m sgr. 
T apponi, p a tr ia rc h y  sy ry jsk ieg o  K ato lick iego  
Lewan t ii. Je s t to od  czasów  p ierw szych  ch rzęśc i 
jan p ierw szy  w y p ad ek , ab y  człow iek W schodu  

został k a rd y n a łem .

1 zabity i 4 rannych
przez poeiąg osobowy Nr. 440, lJący 
z Krakowa do Kałowie, wobec tego po­
eiąg towarowy Nr. 9700, który ma prze 
jazd normalny przez stację Krzeszowice 
po torze drugim, został puszczony do 
wyprzedzenia na tor -» (boczny).

Drużyna pociągu towarowego Nr. 
9700 mimo ustawienia semaforu na tor 
boczny nie zatrzymała pociągu przed 
semaforem oraz nie zwróciła uwagi, że 
semafor wskazuje jazdę na tor boczny, 
wobec czego poeiąg towarowy z pełną 
szybkością przejechał stację, nie mając 
semaforu na wolny wyjazd. Poeiąg 
wpałft na kopice odbojnikowy, przeje­
chał go i po wykole jeniu się spadt z na­
sypu do potoku, płynącego za odhojni 
kicm obok toru kolejowego.

Brankurt i dwa wagony naładowane 
bydłem zostały rozbite, parowóz i trzy 
wagony ui zkodzone. Konduktor mani 
pulaeyjny Kwiatkowski, który jechał w 
brankareie, został zabity na miejscu, 
maszynista oraz kierowmik pociągu to­
warowego, pomocnik m aszynisty i jed­
na osoba z obsługi wagonów' towaro­
wych zostati ciężko ranni. Przerwy w 
ruchu pociągów na stacji Krzeszowice 
nie było. Nastąpiło tylko skutkiem ka­
tastrofy kiikuna.stouiinulowe opóźnie­
nie.

Natychmiast po wypadku na miejsce 
katastrofy przybył poeiąg ratunkowy o- 
raz komisja kolejowa z wicedyrek torem

okr. dyr. kolei Chanem nar czele, celem  
przeprowadzenia dochodzenia. Nadto 
przybyła na miejsce komisja sądowa z 
ramienia sądu grodzkiego w Krzeszowi­
cach i przedstawiciele władz administra­
cyjnych. Rannych przewieziono do szpi­
tala Pogotowie kolejowe pracuje nad u- 
przątnięciciu rozbitych wagonow 

- OFIARY.
I RAKÓW (P;d) — Dzisiejsza kata

-druta pociągu towarowego pod Krzeszo 
wicami pociągnęła za sobą następujące 
ofiary w ludziach: Jan Kwiatkowski,
konduktor manipulacyjny z Zatoru — 
zabity, maszynista kolejowy Jan Tloma 
/. Krakowa —  ciężko ranny, pomocnik 
maszynisty Bronisław Szydlak, z Krako­
wa —  lekko ranny, kierownik nociagu 
towarowego Augustyn ITu-hs z Bylmika 
•— lekko ranny.

Ranni zostali przewiezieni do szpita­
la.

Na miejscu katastrofy pracują nad 
usunięciom rozbitych wagonów robot­
nicze oddziały kolejowe oraz straże og­
niowe z Krzeszowic i okolicznych miej­
scowości. Mięso ze zniszczonego przez 
katastrofę transportu hydła jest sprze­
dawane miejscowej ludności w drodze 
licytacji. «

Władze kolejowe i sądowe prowadzą 
na .miejscu dochodzenie.

Ruch pociągów’ odbywa się normal­
nie

Wileńska książka __ 
K onopnickiej

(W  25-tą rocznicę zgonu autorki)
Już od roku 1875 Konopnicka zamie 

szczała swoje wic-rsze w czasopismach. 
Ale dopiero po sześciu latach ukazały się 
utwory wT dwóch wydaniach książko­
wych ł-szy tom poezyj ukazał się w 
Warszawie, a trzy „fragmenty" drama­
tyczne pod wspólnym tytułem —  „Z 
przeszłości" — wyszły w Wilnie.

Po powstaniu styczniowem zupełnie 
zatamowano polski ruch wydawniczy na 
ziemiach dawnego W. Ks. Lit.*)

Wspomniane „fragmenty" dramaty­
czne Konopnickiej były jedną z k.lku 
zaledw ie ksiąZek w ileńskich, stanowią­
cych całość dorobku w okresie popow 
stamowyni.

Konopnicką znamy przedewszyM- 
kiem z jej liryk i z „Pana Balcera w’ Bra- 
^ytji", tymczasem tu, w omawianej ksią­
żce, występuje ona z dramatami. Utwo- 
ry te niesłusznie autorka nazwała „fra­
gmentami". Jest ich trzy Każdy tworzy

XI P°r „Kurjer Wileński" Nr 323 z dii. 24 
.,25 ta rocznica trzech zgonów"

, amknięią całość. Jedynie rozmiarami 
nie dochodzą one do długości, przyjętej 
dla dramatów i żaden z nich na scenie 
nie trwałny więcej niż trzy kwadranse. 
Natomiast wszystkie je wiąże wspólna 
myśl przewodnia i ta okoliczność spra­
wia, że są one częściami jednej trylogji 

We „fraginenck ‘ pierwszym rzecz 
dzieje się w końcu wieku IV po Chrys­
tusie w Aleksandrji. llypatja poganka, 
córka matematyka Teona, przedstawi 
cielka filozofji neoplatońskiej, wykłada  
w akademji i cieszy się uznaniem i po­
pularnością Biskup Cyryl, fanatyk, 
przedstawiciel kteru, wódzi w niej wy- 
razicielkę wrogiej wierze nauki i pała 
względem Ilypatji nienawiścią. Okazja 
do zemsty wkrótce się nadarza. ivtoś ze 
sług Ilypatji zabił sługę biskupiego. 
Tłum, podburzany przez wysłańców Cy- 
ryda, domaga się śmierci domniema­
nych morderców. Słudzy Ilypatji, jako 
niewolnicy muszą zginąć za śmierć nie­
wolnika. Takie jest prawo Uratować 
trh mogłoby tylko wyzwolenie. Dypatja 
chcąc ratować ich życie, w imię miło 
sierdzia obdarza ich wolnością. Gniew 
tłumu przez podżegaczy jest teraz skie­
rowany przeciw Ilypatji Tłum nie w, 
dzi, czy nic rozumie jej iście chrześci­
jańskiego czynu. llypatja zostaje zabita 
przez wzburzony motłoch

Mamy ted> przedstawicielko świata 
pogańskiego, która w obronie niewolni­
ków głosi zasady chrześcijańskie i cz.\ 
nem je utwierdza. Oto przykład. Gdy 
Seton, zastępca prefekta powiada Kie­
dyż to niewolnik by W i niewinny", 
llypatja odpowiada

.jk ieiiy  d ep tan y , z w ściekłością rozpaczy  
C hw yta za kam ień , by  ro zb ić  łańcuchy . 
K tó re  m u  ręce k rę p u ją  —-  i w tedy,
Kiedy go sądzi sa in  b ó g —<a n ie  człow iek".

A oto, jak Piotr —  lektor, wysłannik 
biskupa, w7yobraża sobie zwyc.ęstwo  
chrześcijaństwa:

„N iech w  o czach  ludu  p u s ty n ia  p o w stan ie  
W  strasz liw ej, wćchrem  p rz ep a sa n e j szacie, 
I rozp łom ien i tchn ien ia  sw ego żarem  
R ycerzy Boga... N iechaj w yda h as ło  
I lu d  zgrom adzi p o d  krzyża sz tan d a rem . . 
N iech d o  brann m ia s ta  ,z p a u n  s w o i,Ji

szelestem
Przy jdzie  i k rzyczy  śp iącym : O to jestem  
H a, w tedy  d rż y jc ie  bogi i p o g an ie ,
Bo p rzebaczen ia  n ie  bedzie d la  żyw ych,
Ni d la  k am ien i..."

I zacóż taka nienawiść. Oto tylko za- 
to, —  wyjaśnia Piotr, —  że:

„...tłum  m łodzieży  zuchw ale  ro z trząsa  
W ielk ie  pytainia o życiu  i śm ie rd ,
K tóre do iokcy j kon iecznych  w y k ład u  
Do E u k lid a  i  A rch im edesa,
Przebiegle u in ie  m ieszać ta  p o g anka... 
Z apraw dę, m ó w ię,"że  d o p ó k i o n a .
G ronem  w y k w in tn y ch  G reków  o toczona, 
P rzem aw iać  będzie  do  p o d staw  rozum u.

D opóty w nasze j b isk u p ie j stolicy 
Kazać n am  p rzy jd z ie  d la  gm inu, w ulicy , 
I ograniczyć w p ły ń  w iary  d o  tłu m u "

Jasne.ui jesi tedy, że ideą przewodnią 
utworu jest konflikt religji z nauką. Uj­
muje go autorka pod kątem widzenia 
społecznym. Nie chodzi jej o konflikt 
wiary z rozumem, o konflikt z zakresu 
teorji poznania, lecz tylko o to, kto ma 
panować nad masami inteligencji: lije- 
rarchja kościelna, czy liierarchja nau­
kowa. Chodzi tedy o praktyczne politycz 
ne, zastosowanie sił religji i nauki Pod 
tą walką zewnętrzną ginie pierwotny 
konflikt wiary z rozumem, bo pizecież 
i llypatja wierzy w Boga, a z tej wiary 
wyciąga wszystkie konsekwencje mora­
lne.

Solidaryzując się tedy z Hypa*ją, au­
torka wypowiada się nie przeciw religji 
ale przeciw panowaniu kleru nad myślą 
Judzką. W Ilypatji kler nie umie spos­
trzec sprzymierzeńca, bo postęp potęgi 
doczesnej kościoła zasłon.ł mu drogę po­
stępu idei chrześcijańskiej. A llypatja 
jest sprzymierzeńcem ideałów religij­
nych i moralnych chrześcijaństwa, a nie 
jego panowania po!iłvcznego. W  tej sy- 
Inacji poganie stają się w czynach swo­
ich chrześcijanami, a chrześcijanie, za­
chowując zewnętrzną szatę swojej reli­
gji, dopuszczają się czynów pogańskich.
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K l o p c t y  s o w i e c k i e g o  l e d a k t c i
NA MARGINESIE

I>vly zastępca naczelnego redaktora ukazują  
eej się w I.en iog ląd zie  n iem ieck iej gazety kom u  
nistyeznej A. Rudolf po opuszczeniu Związku So 
w ieekiego w ydał książkę pod t. „Abschied vou  
Sow jetrussland” (S eh w ei/er  Spiegiel —  Verlag).

C harakterystyka dziennikarstw a sow ieck iego  
w tycli w spom nieniach zastępcy naczelucgo re- 
dektora „Rote Z eitung44 w ypadła n iepom yślna. 
Szczególn ie postać naczelnego reduktora „Rote 
Zeitung" nic robi dobrego wrażeniu. O czyw iście  
w spom nienia  zastępcy naczelnego redaktora o 
naczelnym  redaktorze są nieco jednostrom iem  
źródłem  inform acji, nie w iem y przecie, jak wy 
giądają w spom nienia naczelnego redaktora „Ho 
te Zeitung" o zastępcy... Ale posłuchajm y tym  
razem co nain były zastępca naczelnego redakto  
ra „Rote Zeitung" opow iada o sw ym  przełożo­
nym  i w ogóle o stosunkach w dziennikarstw ie  
so  W ięckiem.

ARVINE
ó ^ n o U n ^ c ia

p a —| i  m  i

To samo mamy w drugiej części I ryj o - 
gji, zatytułowanej: „Yesalius".

Znowu treścią jest vryppdc.lt history­
czny. Yesalius, lekarz, dokonsw u ja c y 
sekcji trupów dla celów naukowech, o- 
skarfoin jest za to właśnie o bezboż­
ność, a sprzeczność z r“ligią; przypłaca 
swoją zuchwałość więzieniem.

W części trzeciej bohaterom jest Ga­
lik usz w ię / iom  i zmuszony do odwo­
łania swej nauki o ruchu ziemi. I Yesa- 
liusa i Galileusza sądzi władza duchów 
na. Znowu chodzi sędziom tylko o cele 
praktyczne, o politykę Kościoła Ujaw 
nia się to w djalogu dwóch kardy nałów 
wt fragmencie trzecim

Kardynał Kandini powiada:
 S łuch aj, jeśli kośc ió ł
Pochw yci w ielką p o stęp u  pochodn ię  
1 nieść ją  będzie p rzed  -pracą ludzkości, 
Jeżeli s z tan d a r w o ln o śc i rozw in ie  
P o n a d  śc ieśn ione  g ra n ic e  czczych sp o ­

rów
...„jeżeli sam  w niesie

P o ch o d n ię  w iedzy  w  zw ątp ien ia  o tch łan ie  
I w d ro d ze  tnlkiej w yprzedzić  się  n ie  da, 
To bedzie  w ielkim  to  będzie lak  w ielkim . 
Ja k  Hóg, gdy w yrzek ł Niech św ia tło  się

s ta n ie 4*.
\ na to nui kardynał Rarberini szy­

derczo odpowiada:
O m arzycie lu ... ty  —  ty  chc ia łeś  m oże 
Bv Rzym , rzu ca jąc  p o d staw y  sw ej siły, 
O p a rł się  o  te  n ie liczne  w y ją tk i,

w idzenia polityczuega i artystycznego. N aczelny  
redaktor „Rote Zeitung" p isze odw ołanie odda  
je do druku .

W  m iędzyczasie Gabor dal sw ą pow ieść do 
przeczytania K arolowi Radkow i. Radek prze 
czytał i znalazł, że pow ieść jest św ietna... Na 
czelny redaktor „Rote Zeitung" dow iedział się  o 
opinji Radka i zdążył jeszcze w  ostatn iej chw ili 
w ycofać sw ój artykuł z druku... Opow-iadni o 
tern sw em u zastępcy: „Dobrze w ygląuałbym , gdy­
bym  potępił ten utw ór akurat tej chw ili, gdy  
P.adek go pochw alił..." .

Rudolf przytacza i inne fragm enty tego ro-
B n N n w n n w M H

dzaju, opow iada o sm utnych losach  recenzenta  
film ow ego „K ino—-G azieły44, który skrytykow ał 
film  Piscutora, aczk olw iek  należało  go cnwalU  
i za to w ylecia ł z posady, lu n y  znow uż redaktor  
gazety prow incjonalnej pod wpływem  uiezw yk  
te ostrej krytyki, um ieszczonej w organie cen ­
tralnym , ośm ielił się  rów uież um ieścić artykuł 
krytyczny w tej spraw ie, za co otrzym a! ostrą 
naganę-..

Można się  zgodzić z przytoczonym  przez a u ­
tora tych w spom nień poglądem  naczelnego re 
daktora „Rote Zeitung*4, że  redaator sow ieck i 
przypom ina skoczka na lin ie. SP.

i i w i i i i f i i  n i  ii f i l  i m i b — —

i

Otóż przedew szystkiem  autor tych w spom ­
nień A. Rudolf został zaskoczony, zupełnym  b ra ­
kiem  w łasnych pogłądow  u naczelnego redakto  
ra, który stosow ał się  w yłączn ic do rezolncyj 
partji i znajdow ał się  w nadzw yczajn ie trudnej 
sytuacji, o ile  w pew nej konkretnej kw estji nic  
m iał odp ow ied nich  instrukcyj. W ów czas sie  
dział w ciągu godzin z czerw onym  ołów kiem  
nad jednem  zdaniem , poszukując, czy n iem a tu 

czasem  jak iegoś „prawego lub lew ego uchylenia  
od linji generalnej", radził się  redaktorów  naezel 
uycn znajdujących sic  w tym  sam ym  Dudynsu  
pism , rosyjsk ich  „K rasnaja G azlcta” i „Sm ie- 
na" zw oływ ał w spółpracow ników  nn naradę 1 
w reszcie po długich w ahaniach  przekreśla! n ie ­
bezpieczne zdanie, tw ierdzge „Siclicr ist sieher”...
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Air zw oływ ać stale takie narady byto sp ran ą  
niebezp ierzną, poniew aż u przełożonych pow­
stać m ogło w rażenie, żi naczelny redaktor w y ­
kazuje brak „św iadom ości k lasow ej44, o  ile  diii 
si ciągle się  radzić innych eo do słuszności pew­
nych w yw odów  z punktu w idzenia obow iązują  
rej doktryny i jej w ykładni. rln  też częstokroć  
redaktor b iedził się  sam  nad problem atem  pra 
w om yślnoscl tego ezy  owpgo artykału lab  tej 
czy innej w zm ianki.

Z asięgnięcie inform acyj u innych osób  m og­
ło n iek iedy narazić na fatalne skutki.

P ew nego dnia redaktor um ieścił pochleb­
ną recenzję o powie.iei Gaonra „Iłer Uram slan- 
den" Jednocześn ie ukazująca się  w M oskwie  
niem iecka „Zentral —  Zeitung" um ieściła  bar­
dzo n iepom yślną recenzję pióra jak iegoś człon ­
ka i zesk iej sekcji KcmiiiL-rnu, który tw ierdził. 
Iż pow ieść Gabora jest „kontrabandą socja lde­
m okratyczną44. N aczelny redaktor „Rote Zei- 
lung*4 odczut ogrom ny lęk , obaw iał się  bow iem , 
że jego pochlebna reeenzja m oże się  stać przy­
czyną katastrofy... P ochw ala „kontrabandy soc  
jaldem okratycznej*4 —  to przecie nic byle co! 
To też natychm iast w ysyła  do M oskwy zaufane­
go człow ieka, ah> dow iedzieć się  w kolach m ia­
rodajnych, ezy pow ieść Gabora uchodzi za 
praw oinyślną, czy też za godną potępienia. Maż 
zaufania  naczelnego redaktora telefonuje m u, że 
pow ieść została potępiona i należy natychm iast 
o g ło sić  odw ołan ie  i potępić pow ieść z punktu

m

F rancuskie m inisterstw  lotnictw a w y p łaciło  inż. M akiion ins m il jon franków- p rcm ji za now y typ  
sam o lo tu , ro z w ija ją c y  szybkość  do  f>0<) k lin . na godzinę.

N O Ż Y C A M I  P R Z E Z  P R A S Ę
NAUKA I BARBARZYŃSTWO

.Na lwowskiej Politechnice zarządzo­
no przydział osobnych' miejsc studentom 
żydowskim i nieżydo\»»ł im. Zarządze­
nie wydał wydział uczelni, wznawiając 
w ten sposob urzędowo średniowieczną 
tradycję glietta.

W „Robotniku" zakłada przeciw te­
mu płomenny protest prof. Zygmunt Szy 
manowski.

Kitóż m a b ro n ie  ku ltu ry  w luniw ersy tccic  
i po za  n im , —  p y ta  s łu szn ie  p ro f. S zy m a­
no w sk i —  ja k  n ie  p ro fe sw o w ie ?  A czyż 
zarząd zen ia  w y d a n e  w P o litech n ice  lw ow ­
sk ie j  m o g ą  d z ia łać  w ty m  k ie ru n k u ?  Czy 
studenci rozg ran iczen i 1 -rytorjal-nW- b ę d ą  
p raco w ać  sp o k o jn ie?  Czy* ghelllo w uini 
w ersy tec ie  n ie  ro z ją trz y  o b y d w u  s tro n  wal 
ezących?  Czy p rz y k ła d  P o litech n ik i lw ów  
sk ie j n ie  s ta n ie  się  zarzew iem  w a lk  d a l ­
szych w e w szystk ich  u n iw e rsy te tac h ?

W  im ię  doOzrej s ław y  jiolskieli w yższych 
uczeln i z a rząazen ia  lw ow sk ie  m uszą  być 
co fn ię te" .

Niespokojny Lwów odznaczył Się po 
nadto w ciągu kilku ostatnich dni ulicz- 
nemi burdami, w których pobito kilku­
nastu przechodniów Żydów W ,ród a- 
resztowanych znajduje się wedle relacji 
„Chwili” 15 .studentów politechnik i. Na 
protestacy jnym wiecu zwołanym w zwią 
zku z k m i zajściami w olbrzymiej sali 
teatru Skarbka przemawiał m. tn proi. 
politechniki Szymkiewicz, oświadczając: 

Przyszed łem  Urtej, jak o  człow iek n a u k i 
ażeb y  zap ro tes to w ać  p rzec iw ko  h n rlia rzy ń -

stw om  am tysom ilyzm u il>o już n ic ty lk o  
hnuki m ie jsk ie  a le  także  ław ki „zko lne o- 
Jw yzganc są  k rw ią .

I5IUKA PERSONALNE.
Zapowiedzi zmian na stanowiskach  

dyrektorów biur personalnych, powtó­
rzone przez catą prasę w Polsce, wysu­
wają jako aktualne zagadnienie do dys­
kusji publicznej, jaką jest, względnie po­
winna być istotna rola biur personal­
nych i ich szefów. W  związku z tein pi­
sze „Kitrjer PoIski“ :

Biiura p e rso n a ln e  is tn ia ły  zaw sze i i s t ­
n ie ją  w e  w szystk ich  iiiinTsIerstwai-h. 'w.szc 
lii-!.o w ró ż n y ch  ;?.zasadi i w  ró ż n y ch  k ra  
iacll rócżtia b y w a  icli fu n k c ja  i ró żn e  też 

renaozeniie, ja k ie  w  reso rcie  szef, w zględnie 
d y rek to r tak ieg o  b iu ra  pe rso n aln eg o , o d ­
gryw a. Gh-udzi m ian o w ic ie  o to , czy w po 
Htyoe iporsonaflnej d an eg o  re so r tu  jes t o n  
czynn ik iem  p rzep ro w ad za jący m  ew idencję  
i-ub toż do rad czy m , czy  toż is to tn ie  d ecy ­
du jący m . W  zw iązku  zc zm ian am i p erso -
o.ilnom i, o  któryś:!i ootaitnio m ó w io n o  i p i ­
sano, p o w s ta je  oczyw iście kw est ja, (z y  są  
to is to tn ie  tylko zm iany , czy  też m a ją  j a ­
k ieś g lchsze znaczenie.

Bylibyśmy /.danin, że ważniejsze od 
zmian personalnych, które mają nastą­
pić są reformy metod pracy tych biur, 
które stanowczo za wiele miejsca zajęły 
w działalności urzędów, i zaciążyły irt 
niej naogół ujemnie. Świat urzędniczy 
przyjmie reformy te z ulgą, a życie pań 
dwow e odczuje je nader korzystnie.

ad.

Itió re  m u w iele m o że  d ad zą  b lask u .
Lec? —  św i^ a jH c trza  pew n o  mie zap łacą...

A wiec w wileńskiej książce Konop­
nickiej mamy przedstawienie trzech ta 
kłów histerycznych,, z trzech rożnych 
epok zac/orpniętyt h, z których wynika 
pewne uogólnienie a mianowicie: że ro- 
ligja instytucjonalna, oparła o kościel­
ną hierarchję z natury swojej sprzęci 
wia się postępowi wiedzy. Dokończę nie 
tej myśli znajdujemy w osobnym obraz 
ku dramatycznym drukowanym później 
p. t. Prometeusz i S y z y f1. Promete­
usz daje poznać światło Syzyfowi,po­
grążonemu przedlem w ciemnej otchła­
ni. Syzyf zamiast oświecić ziemie staje 
się jej podpalaczem. Szerzy pożogę, aż 
Prometeusz za to rzcca nań taką kląt­
wę*: , lżeś boskiego ognia w pierś nie 
yyziął aleś zeń ziemi pożogę uczynił 
Iześ za światłem w górę nie rósł, aleś 
rzeczy górne ściągnąć do własnej ni 
cości... Na yviek na dyva... na dyvakroć 
po Jat tysiąc oddaję cię bezruchowi i 
senności głazóyy11. fT  tvch słoyyach Sy­
zyf kamienieje w posąg.

W związku z poprzedniemi fragmen­
tami. nie trudno jest stwierdzić, że Sy­
zyfem jest hierarchja kościelna. Toć i 
ona była posiadaczem światła yyiary i. 
zamiast nią świat rozśysnecać, pożogę u- 
czyniła, której ofiarami stali się tacy

V cs,poszukiwacze światła jak Uypalja. 
liu.s, Galileusz i yviclu tnnycli.

Konopnicką cechuje symbolizm, ale 
gorja i filozof iczność. To właśnie spra 
wia, że różnią się one od reszty twór 
C/.ości autorki, a yv stosunku do epoki 
są zjawiskiem symptomatycznem.

Kok wydania „Fragmentów11 stał się 
słupem granicznym naszego po-zytyyyiż- 
mu literackiego, który gloryfikoyyal yvie- 
d/.ę. Coprawda była to raczej gloryfika­
cja nauki stosowanej i oswi i ty ale wy- 
płyyvała ona z pozytyyvizmu filozofie/, 
nego, z Gomte‘a Otóż Konopnicka jest 
tu bliższa źródeł, niż ich transformacji 
literackiej. Stosując zasadę Gomte a, szu 
ka ona faktów lustorycznych, a potem 
je uogólnia, chociaż kon-drukcja logicz 
na tych uogólnień nie wytrzymuje kry­
tyki. Jest leż u Konopnickiej zbieżność 
y. socjologją Comtc‘a, który wyróżniał 
trzy fazy rozwoju ludzkości: teologiczną 
metafizyczną i pozytywną. Przedstawi­
cielem pierwszej fazy jest Kościół, dru­
giej Hypatja, trzeciej -— Yesalius i Gali- 
leu4/. Kościół, klory w pierwszej fazie—
teologicznej —  był światłem, w drugiej
i trzeciej staje wpoprzek postępowi, nie 
chce przejść na czele postępu przez dwie 
następne fazy, mimo. że go w trzecjjn 
fragmencie, nawołuje do tego kardynał 
Randini. 1 w tem jest tragedja, w tein

A gdy wpadnie mucha 
lud inny gad

L a i« ie j  p o d o b n o  d o strzec  źdźb ło  w  oŁu 
b liźn iego  n iż  belkę we w łusnem . Czy is to tn ie ?

•Są przecież  i tacy, k tó ry ch  n aw et sve w lasnoni 
o k u  źdźb ło  p rz y p ra w ia  o sza leń stw o . O b y le  n ie  
w in n ą  m u ch ę  w m p ie  ro b ią  a w an tu rę , a  ze ena- 
lezionego w  ko-tlecie w ło sa  czj n ią  kość  n iezgodj 
i tak ie  p iek ło , że m ałżeń stw o  i k o tle t i m ąż i w c  
góle n ieszczęsny  żyw ot s ta je  k o śc ią  w gard le .

O prócz mallkoniten-tów n a tu ry  ag resy w n ej — 
is tn ie ją  z rezy g n o w an i dosycipnisie , d la  k tó ry c h  
b y tu jąc ! w  ja d le  p ro d u k ty  p rz y p ad k o w e  s ta ją  
się tem a tem  żarc ików .

T ak i jo w ia ln y  poczciw iec n ie zap o m in a  u p rz e  
dzić k e lnera , żeby m u  m uchy  i w łosy  dostarczy! 
na o so bnych  ta le rzy k ach  —  jak o , że po rządek  
i se lekc ja  są fu n d am en tem  ład u  ogólnego.

Nailuratfai.e, w ypadki ch o d zą  po  ludziach , d la  
czegóżoy w ięc m e  m ia ły  chodzić  po m uch ach , 
w łosach i zupach . Są jednak  g ran ice  higjor.y. 
po p rzek ro czen iu  k tó ry ch  .w y p ad ek " p rzesta je  
liyć ża rtem , a n a b ie ra  m d lący ch  cech  z w y ­
cza jne j obrzyd-li wości.

T o w szystko, co  się tu pow iedziało , n ie  d o ty ­
czy oczyw iście t. zw. a r ty k u łó w  z n iesp o d z ian ­
kam i.

R rzed  kiilku la is  co zam ożniejsze  k a w ia rn ie  
w arszaw sk ie  sp rzed aw a ły  gościom  ,pączŁ: z... p ię ­
c io z ło tó w k am i (oczyw iście m e  w  k ażd y m ), d z iś  
jako  że czasy  tru d n ie jsze  —  w pączkach  o f ic ja l­
n ie  p rzeb y w a ją  ty lko  k o n fitu ry , a  w  bo m b ach  
gw iazdkow ych  p ierśc io n k i i .szklano se rd u szk a  
d la naszych  pociech .

..Czego oko  n ie  w idzi, lego dusza n ie c zu je 4' 
— to  też k u p u jąc  u  n aszy ch  dostaw có w -sk lep i 
k a rzy  m as ło  czy  k w a śn ą  k ap u stę  —  n aw et n ie  
z a s ta n aw ia m y  się, jak ie  b y ły  k o le jn i e tap y  p ro  
duki-ji tych  sm a k o w ity ch  rzeczy.

Nic m yślim y , gdzie, k iedy  i w jak ic h  w a ru n ­
k ach  — tak ie  bow iem  ro z w aż a n ia  m og łyby  p rz y  
p raw ić  o n ieu le cz a ln ą  id jo sy n k ra z ję  i w n a s tęp s t 
wie —  o śm ierć  g łodow ą. L epiej już  jeść  (jak  .się 
ma) i n ie m yśleć.

„AJ5C" d o n iosło  n ied aw n o  (i n ie ly lk o  zresz tą  
„ARG") o n ie la d a  ro d zy n eczk u  w p ew n e j m le  
czarni. O ro d :y n e c z k u  7. . .  ogonem  i w ąsik am i 

P rzed  Sądem  G rodzkim  w M ogilnie toczy ła  
się sen sacy jn a  sp ra w a , kltóra w yw oła ła  w Mogi1 

■ n ie zdziw ienie :o do  p a n u ją c e j h ig jony  w n ie  
m iookiej niJleczami

Sw ego czasu  p rzez  zan ied b an ie  1 ukryc ia  bu 
sen u  ze śm ie tan ą  w  m leczarn i n a  noc, d o sta ł si< 
tam  szczur.

R ano  szczu ra  zauw aży li p o m o cn icy  m leczar­
n i: R auza Marj.nn i L an g e  R ru n o , k tó rzy  o w y 
p a d k u  pow iadom ili k ie ro w n ik a  Kilkego. V. jego 
p o lecen ia  szczu ra  w y ję to  ze śm ietan y  1  sp u lm r., 
caś śm ie tan ę  p rz e ro b io n o  n a  m asio  k tó r i  sp r/i 
dan o  k o n su m en to m . S p raw a  * n iebaw em  s/u w y ­
da la .

Sąd po  p rzep ro w ad zen iu  ro zp raw y  skazał 
Oajuzego- M arjan a  i Langego- B ru n o n a  no )0C 
złotych g rzyw ny  z ,zam ian ą  na  20 dn i (weszli- 
P ro k u ra to r  ze w zględu n a  n isk i w ym  a ’- k a ry  
zupow iedział ap e lac ję44.

Zn tak ie  szczury  p o w inno  się s to so w ać  c h iń ­
skie... lo rlu ry .

Z ap isz się na członka  £ .  O. 2*. 2f.
L

(u!. Ż eligow skiego  SVr. 4)

tkwi konflikt Kościoła z przoduj'ącemi 
umysłami ludzkości.

Wc. „F.ragcnenlacJt" swoich Konop­
nicka znaiazła się obok Ś w i ęt o ca .1 o vy* kie­
go. Nawet jiod względem formy (symbo­
lizm, alegoria) ^Fragm enty4' Konopnic­
kiej przypomina ją „Duchy41 .Więtochow  
skiego. Podobne są również dwa utwo­
ry pod W7glętlem treści Jak lam. czoło­
wy publicysta pozytywizmu przedstawia 
postęp społeczny idei miłości, tak tu Ko­
nopnicka przedstawia postęp umysłu  
ludzkiego. Jak lam ideę miłości, lak tu 
ideę postępu wiedzy usiłują złamać i za­
trzymać utarte zwyczaje, konserwatyzm  
względy polityczne oraz egoizm jednos­
tek i zbiorowości.

Zgromiona przez ks. Gnatowskiegu  
na łamach „Ribljotcki Warszawskiej11, 
iilbó raczę, ulegając ogólnemu prądowi, 
odbiegła Konopnicka potem od zagad 
nień prometeizmu i syzyfizmu w religji 
i nauce, a poświęciła swoją twórczość 
przedewszystkiem wsi i ludowi.-.,, Frag­
menty11 wileńskie w jej twórczości pozo  
staij efemerydą i niejako złożeniem da­
niny pozytywizmowi, zamierającemu w  
nasze literaturze pięknej w owym cza­
sie, kiedy nasza poetka wystąpiła z pier- 
wszemi swojemi książkam1.

W łaayslaw  Arcimowicz.
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S2 sroki zakres amnestii
Przemówienie min. Michałowskiego na plenarnem posiedzeniu Sejmu  /  b. m .|
Rząd korzystają* ze służącej mu in icjatyw y  

praw odaw czej, wy stąpił przed Izby z przedłoże­
niem . zawlerającera projekt ustaw y am nestyj 
nej,

Az rem tvm rząd pragnie przedew szystkiein  
upum iętnić przełom ow ą chw ilę  zakońezeu ia  do 
niosły* li prae nad przenudow ą ustroju R zeczy­
pospolitej. , \o « a  ustaw a konstytucyjna z dnia  
211 k w iitn la  1935 r. stać sn; pow inna dla w ładz  
I obyw ateli kam ieniem  w ęgielnym  now ego lep­
szego jutra Polski,

W lej przełom ow ej chw ili, rząJ w poezueiu  
»liy państw a, um ocnionego trwałym  i sprężystym  
ustrojem , w ystępuje z akłcm  łaski i przebacze­
nia.

Dążąr w ytrw aie 1 szczerze do pacyfikacji sto  
Bunków w ew nętrznych , jako w arunku nornral 
negn rozw ojn państwa i społeczeństw a, prag 
niemy też i na odcinku polityki krym inalnej ol 
worzyć przed w szystkim i obyw atelam i dobrej 
woli wrota do uczciw ej i lo ja ln ej pracy.

Po przez szerok. akt łask i w stosunku do 
przeslępeów  politycznych rząd pragnie położyć  
kres szkodliw ym  dla państwa w alkom  w ew nętrz  
nym i stw orzyć podstaw y do skupienia w szyst­
kich dokoła prae* nad w zm ocnien iem  zrębów  
politycznych i gospodarczych Rzplitej.

Zakres amnestii
Gdy chodzi o dziedzinę przestępstw  po> jinli- 

tyeh 1 skarbów yrli. to cel an in eil ji w iąże się  z 
przeżywanym  przez na:, długotrw ałym  kryzysem  
gospodarczym .

Po raz pierwszy y, dziejach licznych am ne- 
styj naszych dobrodziejstw o łaski sięga do dzie 
ilzlny t. z w. przestępstw skarbow ych. Rząd prag 
nie tą drogą osiągnąć rów nież pew ien efekt w 
odciążeniu lnatirjn lnem  ludności, starając się 
przytem ze sw ej strony posunąć am ncstję lak da 
leku. jak tylko pozw ala na to interes skarbu  
państwo. Ż( w ysiłek rząau w- tym  kierunku jest 
rnnezny, św iadczy o tem fant, że uuineatja da 
ruje ea lkow ieie kury pieniężne w 75 proc. ogółu  
upritw karno-skarbow ych i obejm uje w ielką licz  
lu; około  150 tys. spraw tego rodzaju.

W dziedzinie t zw. w ykroczeń t. j. prze­
stępstw zagrożonych karą aresztu do 3 m iesięcy  
i grzywną do 3.000 zł. am nestja jest całkow ita  
I obejm uj* prawie pełne *00 proe. tych spraw.

Jeśli chodź* o grupę prwcStęjMdw pospolitych, 
t. j, zbrodni i w ystępków , stanow iących w łości 
w v trzon przestępczości, to dochodzim y na pod 
staw ie danych statystyki przestępczości w 1034 
roku do w niosku , że am nestja obejm ie tu około  
98 proc. ogółu skazanych . Jeśli zas chodzi 
o K a r y  grzyw ny —  to są one darow ane w szyst­
kim  i całkow icie

W PRZESTĘPSTW ACH 
POLITYCZNYCH.

N ajw iększe zain teresow anie bndzi zakres am  
ncstji w dziedzinie t. zw. przestępstw  politycz­
nych. Am nestja w tej dziedzinie przestępstw  jest 
dwu razy szersza, aniżeli w grupie przestępstw  
pospolitych i sięga aż do skazań na 10 lat w ię­
ził ula. Przełożoną na język liczb, am nestja ta 
Jest rów noznaczna z peiną laską, poniew aż po 
zn grunieam i jej pozostaj* jedynie n iehezna gai- 
•tka skazańców , licząca najw yżej 20 kilka osób.

Dodać jeszcze pragnę, że z am nestji całkow i 
tej skorzysta na podstaw ie projektu 60 proc. o 
gółu skazanych  za przestępstw u polityczne, a w 
stosunku do 35 proc. zastosow ane bedzit zlago  
rfzenio kary do połow y.

W edług przybliżonych, bardzo skąpo i ra­

czej in m inus przeprow adzonych obliczeń, opus 
ciloby w ięzien ia  w dniu w ejścia w Zycie projektu  
wpnej przez rząd um iiestjl ponad 27 tysięcy  o- 
sób.

Przeslępeów  politycznych, skazanych na ka 
cy ponad 10 la l w ięzien ia jest nlt liczna garstka, 
licząca zaledw ie 20 kilka osób. W ięc wr lysięcz  
nych m asach ainncstjow anyeh , garstka ta liczbą  
swą nie zaw ażyła, a le zato jakością  swą prze­
ważyła szalę na stronę n iekorzystnego dla sie  
hic rozw iązania. Składają się  bow iem  na nią lu  
dzie. którzy w służbie potęg zew nętrznych są or 
ganizatoram l ruchów  w yw rotow ych , sk ierow a­
nych przeciw ko całości i suw erenności państwa  
polskiego.

SPRAWA ZBIEGÓW.
Pozw olą panow ie, kończył m inister że słów l 

kilka jeszcze pośw ięcę spraw ie w yłączn ic z b ie l  
gów z pod am nestji. Tu chodzi o spraw ę zay ą ćl  
niczą, a nie o ie czy Utul osoby, tu chodzi o z a l  
sauc: czy państw o ma kapitu low ać przed prze j 
stępeą, który depce wyrok praw om ocny, czy teżl 
jednostka mu obow iązek podporządkow ania s ię l  
prawu i w yrokow i są d u ’ i m uszę tu pow tórzy I 
słow a uzasadnieniu, słow a, które są i lnusząl 
być gloscin zdrowego sum ienia zbiorow ego. ż .-| 
ten, kto ucieka z pola spraw iedliw ości sądu o j-l  

czystego, w yłącza sam  sieb ie  z pod dobrodziejstw I 
łuski i nie pow inien korzystać z darów pan slw a,! 
które w ukryciu opuścił.

Król rozwiązał zgromadzenie narodowe
ATENY (Pal) —  Po ogłoszeniu dekre 

l u  o  rozwiązaniu zgromadzenia narodo­
wego. premjYr oświadczył, że wybory 
odbędą się 2(i stycznia.

* * *
ATENY i Pat) — zeb ran iu  p a i tp  'Kulowej 

iiebwnlorko wniosek o u a ly rh c ia s to w em  zwoła 
m u ''g ro m ad zen ia  narodow ego . W czo ra j przed 
p o łu d n iem  w iceprezes z g ro m ad zen ia  narodow ego  
katzuran .is złożył p rezesow i zgrom adzenia  n a ro  
Jow ego  pism o z żądaniem  w o ła n ia  zgrom adzę-, 
n ia naro d o w eg o  na środę  18 g ru d n ia  na  godz. 17. 
p o d a jąc  jaiko pow ód konieczność  uzupełn ien ia  
prezydjum.

W niosek pow yższy podp isa ło  163 postów . Po 
zap ro to k o ło w an iu  lego w niosku , pimwiz.oryr.znv

przew odniczący  zg rom adzen ia  Bahunos rozesła ł 
tlo Posłów w ezw anie na posiedzen ie  m ające  się 
odbyć w śm itę  i zaw iadom ił o tom prezesa rad; 
m in istró w . I

ATENY (Tal) —  WoŁeo. tego, że rząd  dąży 
do u su n ięc ia  a n o m a lji w yw ołanych  p rzez  gen. 
K ondylisa , w zasadzie w ięc jest przeciw ny iz.wo 
tanin  g ro m a d z e n ia  narodow ego . Poniew aż  je d ­
nak part ja ludowa p rzefo rso w ała  zw ołanie zgiro 
m adzenia  p re in je r  z aż ąd a ł nudjem cji u k ró la , 
k ló ry  go p rz y ją ł o godz 1.15 na posłu ch an iu  
t wa jącem  p ó łto re j godziny

D em etris w y ja śn ił krolow-i w ytw orzoną sytu  
ację, ż ąd a jąc  rozw iązan ia  zgrom adzenia  n a ro d o  
wego Król po  w ysłu ch an iu  p rem je ra  zdecydow ał 
na rozw iązan ie  zgrom adzenia narodow ego  ,

|P oqrrcf) 4p. Władysława 
Strzeleckiego

V czoraj odbył sie w Warszawie w 
gmachu Powszechnego Zakładu Pbczpie 

Iczeń wzajemnych przy ul. Kopernika po 
| grzeb naczelnego dyrektora tej instytu­
c j i ,  ś. p. prof. Strzeleckiego. \

Na nabożeństw o żałobne przybyli 
I przedstawiciele rządu > wicepremje- 
Irem E. Kwiatkowskim, wiceministra- 
Imi A Kocem i WE Korsakiem pre- 
Izescin prokuratorji generalnej SI. Pitko 
|v reckim. przedstawiciele zarządu tn. st. 
1 Warszawy., prezes P. K. O. dr. II. Gru- 
Iber. posłowie i senatorowie, przedsla- 
1 wicielt wielu insfytucyj państwowych. 
• gospodarczych i społecznych oraz towa­
rzystw ubezpieczeń. Szkoły głównej han 
dlowej z rektorem Miklaszewskim, człon 
kowie Rady P. Z. U. W Związku straży 
pożarnych Ił.. P., młodzieży akademic­
kiej, wszystkimi kół prowincjonalnych 
Związku pracowników P. Z. U. W., oraz 
pracownicy stołeczni P. Z. P W.

Przed ruszeniem konduktu przemo 
wienie pożegnalne wygłosił zastępca na­
czelnego dyrektora P Z. U. W:, dr M. 
Filipel , oddając hołd Zmarłemu -oraz 
przeczytał pismo odręczne p. wicemini­
stra Koca

Nad otwartą mogiłą na cmentarzu 
ewangelicko - reformowanym wygłoszo 
no szereg przemówień.

Z a p isz  się na członka £ .  0 .  £T 3 >. 
(ul. Ż eligow skiego (Nr. 4)

Proces o zabójstwo ś. p. min. - Pierackiego

Zamknięcie przewodu sadowego
Stosunek min. Pierackiego 

do Ukraińców
WARSZAWA, (PAT). —  W torkow e posiedzę  

lilt sądu okręgow ego w spraw ie zabójstw a śp. 
min. P ierackiego rozpoczęło się  o godz. ll>,45.

Przed sądem  stuje wiudek H enryk Jan Su 
cbenck-Suchecki, nuczcliiik  w ydziału narodow o  
ściow egc w m in isterstw ie spraw  w ew nętrznych

Przew odniczący: —  Jaki hył stosunek m ini 
stra P ierackiego do zagadnienia ukraińskiego i  
jak ie były ,j,-go poglądy na rozw iązanie tego  
zagadnienia w P olsce?

Św iadek: —  M inister P ie ra c li w ym agał co ­
dziennie referatu z odcinka m niejszościow ego. 
Muszę stw ierdzić, że m inister P ieracki przez ca 
ły czas w ykazyw ał w stosunku do zagadnień  
m niejszościow ych , u w szczególności Jo  zagad  
nienia ukraińskiego głęboką znajom ość, w yrozu  
inialość, dużą toteraneję i troskę o  uregulow a  
nie tyeh niezdrow ych stosunków , jak ie  istiiia  
ły na terenie M ałopolski W schodniej. Troska je  
go o uregulow anie tyeh stosunków  w yn ikała  z 
chęci w spółpracy opartej na podłożu zagw ainn  
tow anych praw konstytucyjnych  ludności ukra 
heskiej.

W Addis Abebke]

Stolica Abisynji Addis Abebu w idziana i  lotu ptaka Pośrodku now y pałac cesarski.

D alej św iadek m ów i, co w tej dziedzinie do 
konał & p, m in. P ieracki.

Ryliśm y św iadkam i, że po jego śm ierci, kie  
dy O. l i .  S . zdobyła się  na odw agę przyznania  
się  do tego m ordu szkalow ano go, zarzucając  
in u czyny, których nigdy nie zrobił. Tego rodzą 
jii propaganda byia obliczona na w tłaczan ie w 
m ózgi m łodzieży ukraińskiej n ienaw iści do 
w szystkiego co jest polsk ie.

PROGRAM PARTYJ l KRAIŃSKICH.
(Następnie prokurator zadaje św iadkow i py­

tanie:
Prftk. Rudnicki: —  W juki sposób UNDO  

i inne organizacje staw iają w sw oich  progra­
m ach kw estję n iepod ległego państw a ukraiń­
skiego?

•Świadek —  O statnio, po pew nych przcsunlę  
ciuch, w ENDO. staw iana jest kw estjs a u tonom  
ji na terenie R. 1'. Program  z  r 1925 nie uiegł 
jednak znaczn iejszym  zm ianom . Zawarta łam  
jest zasada zdobycia jednolitego zjednoczenia  
panslw a. Nie dalej jak przed kilku tygodniam i, 
ów czesny prezes tej parlam entarnej grupy posta  
w ił tę kw ęstję jasn o  w Sejm ie. Ten program  jest 
w ięe w tej chw ili propagow any naw et z trybu 
ny sejm ow ej przez w icem arszałka Sejm u.

Purtja socjalnych  radykałów  ukraińskich wy 
chodzi z punktu w idzenia interesów  socjalnych. 
K westja dążenia tło w łasnego państw a jest jed  
mik bezzw zględuie staw iana.

w  program ach innych ugrupowań bardziej 
lew icow ych , kw estja  n iepod leg łości jest staw ia  
nu w yraźnie, w praw icow ych zaś m niej.

Jeżeli chodzi o organizację m ciropolity  Szep  
tyckiego, tn ob liczona ona jest raczej na spra  
wy akcji katolick iej i ma tendencję w yrw ania  
m łodzieży spod w p ływ ów  partyj w yw rotow ych  
i w ychow ania je j w  dueliu katolickim .

Prok. Rudnicki: —  Gzy dążenie do tej nie 
podległości realizow ane byw a w aktaeli terory  
stycznych?

Świadek: —  .le> iii chodzi o kom unistów , to 
takie, czy inne przejaw y byw ały. W  innych par 
tjaeh jednak nie zdarzały się. D ążenie ó o  nie 
podległości obecnie drogą rew olucyjną nie jesł 
urzeczyw istniane. .'

Następnie biegły tłum acz języka ukraińskie  
go Jarosław ski sk ładał oplu ję w spraw ie zgod  
uości zapisków  o charakteryzacji znalezionych  
wśród rzrezy osk. Lebeda.

Wnioski stron
Przew odniczący zapytuje sirony , czy  m ają 

w nioski o uzupełnienie przew odu sądow ego.
Prokurator Żeleński sk łada sądow i szereg  

dokum entów z prośbą o załączenie ich do sp ia -  
wy.

Sknlei prokuiatnr Żeleński sk łada zaśw iad  
ezenie Uniw. Jagiellońsk iego , że osk. Ka*pynec 
ani razu nie przystępow ał do egzam inów , a Kły 
m yszyn przystąpił ty lko raz I to z w ynik iem  
niedostatecznym .

Między iiinciui prokurator Żeleński skłuoa  
trzy pism a m inisterstw a spraw w ew nętrznych  
oraz sprtiv zagr. w spraw ie ponróży Rom ana 
Suszki false N ikolasa M elnyezukasu uo Kanady 
w r .  1932. Pism a te zaw ierają io lografję  tegoż 
Suszki wydaną przez departam ent em igracji w 
O ttawie, który odm ów i! prolongaty pobytu Su 
szki na terenie kan ady, lo to g r a fja  ta jest tom 
szczególna, że stannw i odbitkę fo lografji, um iesz  
czonej w paszporcie, w ydanym  Suszce przez 
m in. spraw zagr. w Kownie. Na fo lografji wid  
nleje część odcisku p ieczęci litew skiego  m inister  
stw a spraw  w ew nętrznych. C olograf ja ta zosta  
ta wydana polsk im  w ładzom  urzędow ym  przez 
am erykańskie w ładze urzędow e., \Y zw iązku z 
tern prokurator sk łada dw ie inne fotografje te 
goż Suszki, jedną z urzędu śledczego we Lwo  
wie celem  z identyfikow ania Suszki, a drugą w  
celu z identyfikow ania pieczęci. Tr druga foto  
graf ja zaw iera odbitkę pieczęci litew skiego min. 
spraw  w ew nętrznych , przesłaną przez sztab głów­
ny w brzm ieniu nutcntyczncm  litcw skicm . Na 
fotograf ji Suszki jest odcisk trzech pierw szych  
liter słow a: „Vidaus“. Akt oskarżenia i doku­
m enty Sonyka stw ierdzają, że Suszko w yjechał 
do Am eryki jako  urzędnik litew skiego m inister  
stw a spraw  w ew nętrznych. D alej prokurator za 
łączu pism o m inisterstw a spraw w ew nętrznych  

„ iż paszport litew ski N ikolasa  Aielnyezukasa m ial 
num er 2137, w ydany hył w  K ow nie 30 listopada  
1931 r. 1 w izow any był przez konsulat am erykan  
sk i w K ownie. D okum enty te sk łada prokurator  
w celu w ykazaniu , że i inne dane zaw arte w  ak 
łach  Senyka są praw dziw e, skoro w lak  draż 
liv yeh punktach znajdują potw ierdzenie

Aby przedstaw ić jakiemr m etodam i posługu  
je się strona druga, prokurator sk łada dw ie de 
pesze P. A. T. Jedna z nich  znwiera ośw iadczę  
nie o ficja lnej agencji tifeyyskiej „E lta“.

Po przerwie adw. H orbow y im ieniem  obrony  
sprzeciw ia się  dopuszczenia  niektórych odwi
i.ów , a natom iast żąda w ezw ania jako św iad  
kóyy inln, speaw zagr. Rzeszy i m in R e icn sye- 
liry, na okoliczność, iż O. U. N. korzystała z 
pomocy niem ieck iej, oraz b. m in. Zauniusa. —  
O czyw iście sąd oddalił te w n iosk i, jako dem on  
straeyjne.

N astępnie adw. H orbowy w nosi o dopuszczę  
nie dow odu z szeregu dokumentńyv oraz sprze­
ciw ia  się  dołączenia t. zw. archiw um  Seneka, 
zarznenjąe. iż są one sfa łszow an e za co proku  
rator zapow iada pociągnięcie nilw H orbowego  
do odp ow iedzialności karnej za oszczerstw o.

N astępnie obrona składa wnioski o w ezw a­
nie całego szeregu św iadków na okoliczności 
znęcania stę nad oskarżonym i w- czasie śledz­
twa. P o d łuższej replice prokuratora Rudnickie 
go sąd oddala te w n iosk i, jako dem onstracyjne  
1 nte m ające w p ływ u na wyroK.

AV końcu przew odniczący og łosił zam knięcie  
przewodu sądow ego i zarządził przerwę do dn. 
27 grudnia godz. 10 rano.

W  dniu tym  rozpocznę się przem ów ienia pro 
kuratorów.
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Pror:es o lichwę lombardu „Krf sowia"
Prokurator wszczyna postępowanie kamei przeciwko lombardowi miejskiemu K. K.O.

W czoraj sąd grodzki w  W lln lt rozpatryw ał 
w dalszym  ciągu przerwaną w  dniu 2 hm. spra 
w<j w łaścicieli lom bardu „K resów ja'. Szlniny 
Gordona i .Ajzika l.ejbow ieza, oskarżonych o 
upraw ianie lichw y — z artykułu 268 K. K. prze 
w :dująj-ego karę do 5 lut w ięzien ia.

Oskarżeni oapow iad ali z w ięzien ia , które zu 
stału zastosow ane na w niosek prokuratora VVol 
sk iego na poprzedniej rozpraw ie ze względu na 
o b a w \ ucieczk i i na m atactw a, których się  mu 
gn dopuście.

Początek spraw y tej czy te ln ic y -n a s i znają  
dobrze. P isaliśm y już niejednokrotnie o  lich  
w iarskich procentach .K resowji" i o  przebiegu  
procesu na poprzednich posiedzeniach sądu.

W czoraj w obronie oskarżonych  w ystąpili 
adw okaci P etrusew lcz i t uczy wek. Oskarżał 
prokurator YY niski Sprawp rozpatryw ał sędzia  
B ocheński. Ł

USTAWOW Y PROCENT.
Pierwszy zeznaw ał b. kom isarz rządow y i 

delegat M inisterstwa Skarbu do spraw lom bai 
du „Kresów ja *, p naczelnik Koman Szczęsny. 
Św iadek ten ustala, że w m yśl odpow iednich  
rozporządzeń m inisterstw a, lom bardy m ogą po 
blerać od pożyczek pod zastaw  rocznie 18 I 
pół procent; w w ypadku z a . przeterm inow ania  
m ożna doliczyć rocznie 1 i pól procent —  ra 
zem w ięc w ynosi to 20 proc. roeznie. Oprócz 
tego lom bara m oże pobierań pew ien procent od ' 
sum y pożyczki w w ypadku w ystaw ien ia  faniu  
aa  licytację. K om isarz Szczęsny po rozpoczęcia  
urzędow ania w lom bardzie ..Kresowja'* ustalił 
w ysokość kosztów licytacyjn ych  na 4 proc. r o n  
nie. Byl to proe\n t m aksym alny. W ten sposób  
lom bard m ógł pobierać roeznie od k lijen la , któ 
ry pi zeterm inow yw al i dopuszczał zastaw  Jo  
licytacji, nie w ięcej n iż 2 p toc. m iesięczn ie lab  
24 rocznie K om isarz Szczęsny stw ierdza obce  
nie, że ustulajae koszty licy tacyjn e  na 4 proc. 
roeznie, przeholow ał n ieco, ponieważ nowy pro 
jekt regulam inu M inisterstwa Skarbu w tych  
spraw ach ustala te koszta na 1 proc. rocznie.

T R Z Y  1*0X10*1 V P R O Ł E N IÓ Y Y  „KRESOYV.II".
Św iadek m ow l, że procenty lom bardu .Kre­

sow ja" m iały  trzy poziom y kolejne. Przed kum 
panja „Kurjera YY ileńskicgo** byty najw yższe, 
po rozpoczęciu tej kam panji uległy obniżenia  
i wreszcie znalazły się  na poziom ie ustaw ow ym  
po w yznaczeniu  kom isarza rząuow ego, którego  
m ianow ały w ładze skarbow e uaskulek kanipun  
ji prasow ej.

‘j o  obow iązków  kom isarza należała  przedew  
szystklem  kontrola m agazynu i w ysokość pobłe  
ranyeh proeentów . Św iadek znalazł m agazyn w 
porządku YYNzysłkie jednak fanty* w artości 160 
lys. z łotych były ubezpieczone na 140 t js . zt. 
Toteż w w ypadku zniszczen ia  m agazynu przez 
jakaś katastrofę, jak pożar i t. p„ pow stałby  
niedobór w w ysokości 20 tys. złotych.

YY księgow ości lom bardu św iadek znalazł 
«„ereg uchybień natury lorm aincj. P okw itow a  
nie prolongat byty głuche, nie uw idaczniano  
pobranych procentów . N otow ania były  oliaotycz  
ne. YV księgach trudno było spraw dzić w ysokość  
procentów. N ie uw idaczniano kursu dolara. — 
oia prolongat b y łr  głuche, nie uw idoczniano  
porządzenia z roku 1934 o obow lązko przewnlu  
towania.

ZY’SKI UDZIAŁOWCóYY.
Św iadek nie był obow iązany badać d zia ła l­

ności lom bardu z okresu przed w yznaczeniem  
kom isarza rządow ego. O bchodziła gu w yłączn ie  
działalność bieżąca. Y! prow adził też szereg za 
rządzeń, jak obow iązek  uw idacznian ia  w ysoko  
6el pobranych procentów  I t. p. jed n ocześn ie  
Jednak dla zaspokojen ia  w łasnej c iekaw ości zba 
dał na w yryw ki k ilka spraw  I ustalił, że w  kil 
ku w ypadkarh pobrano po 4 i 5 procent m leslę  
eznie od sum y w ydanej pożyczki. •

Na podstaw ie rozm ow z k iijeutam l lom bar  
du św iadek uw aża, że „K resowja" pobierała wy  
górow ane procenty w okresie przed w yznaczę  
aiem  kom isarza rządow ego.

Św iadek stw ierdza, że lom bard nie m iat pra 
wa przyjm ow ać w kładów  gotów kow ych Mó­
wiąc o  stan ie m ajątkow ym  „K resow jl“ koni. 
Szczęsny podał, ł r  kapitał zakładow y lom bardu  
w ynosił 100 tys. złotych. —  w  lataeb zaś 1933. 
1934 1 1935 w ydano udziałow com  na poczet ty  
sków  263 tys. złotych!

Istotną przyczyną krachu lom bardu była  
fabryka „Seal", w której zaangażow ano przesz 
to dw ieście tysięcy  z łotych  z pieniędzy lom bar  
dow ych. Lom bard pociągnąłby jednali jeszcze ze 
trzy m iesiące, gdyby nie Hzlaialnośe kom isarza  
— klóry  zm usił odrazo lom bard do pobierania  
nlższycn, nstaw ow ych procentów ,

„LOMBARD YflEJSKI UPRAYYIA LICH\Y'F".
Podczas sw oieh  zeznuń przed sądem , naez  

Szczęsny parę razy wspum nial o lom bardzie  
m iejskim  K K- O., m ów iąc dosłow nie —  „TAKĄ 
*AMĄ LICHYYĘ UPRAYYIA YflEJSKI ZĄKLAD 
ZASTAYYNICZY'". D otyczyło  to zeznań w  spra 
wie w ysokości kosztow  licytacyjnych .

Św iadek mów i, że spoczątku pol»clł „Kre 
sow ji“, aby w zorow ała się  na lom bai dzle m iej 
sLim, ieez potem , gdy zorjentow ał się w  ogól 
nych procentach 1 togo zakładu, polecenie sw o  
je cofnął.

Na tem at „lichw iarsk ich procentów  m iejskie  
gs zakładu zastaw niczego w YYTIInIe“ p. naez.

tj C  f i  I  U  I opalow y górnośląsk i w za- 
™  I J W I  C L  p lom b cwanych

gwarancją za waqę dostarcza
w ozach 

d o  d o m ó w

W ileński Spółdzielczy Syndykat Roinlczy
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Szczęsny porozum iew ał się zc sw oją w ładzą prze 
łożoną. YY7 m inisterstw ie skarbu pow iedziano mu. 
że w ładze skarbow e nie m ogą interw enjow uć  
w tyin wypadku, bo lom bard m iejski w YY dnie 
podlega kom petencji m inisterstw a spraw w rw n.

YY' zwiqzkn z tein prokurator YYoiski prosił 
sad o sporządzenie odpisu z części protokółu  
rozprawy, dotyczącej lom bardu m iejskiego, i 
.k ierow anie go do proKuratury CELEM UYIOZ- 
LIYY IEN1A YY SZCZECIĄ POST ĘPGĄY ANI Y K VR 
NEGO PRZECIYYKÓ ZaKLADOYYI ZASTAW 
NICZEMU K. K O. Z ARTYKUŁU 26S K. K —  
Sąd przychylił się  do w n iosku  prokuratora, Od 
pis będzie sporządzony 1 sk ierow any do proku 
ratury.

„UCHYBIENIA" KRE.SOYY.il.
Następnie zeznaw ał b. radca prawny lom ­

bardu „K resowja" adw okat Izrael 4 aplan, który 
op isa ł dwa g łów ne uchybien ia „K resow ji1.

P ierw sze —  lo zaokrąglan ie kur ,u dolara. 
Naprzykład ktoś w płaca procenty od sum y 5 
dolarów . Kurs anta w ynosi 5,30 zł. za doiar. 
Lom bard jednak liczy  dolar po 6 z łotych  I ob 
liczą procenty od z łotych , bo la lw iej jest 
operow ać okrągła liczbą.

Druglł —  to częste w ystaw ian ie  na licytae  
ję poszczególnych fantów  —  po kilka razy ten 
sam zastaw . Św iadek zw rócił uw agę, że to nie  
potrzebnie obarcza k lijen tów  dodatkow ym i ko  
sztmni.

Św iadek adw . Kaptan tw ierdzi, że te m unipr  
lacje upraw iano nie nla zysku  lecz dla... upro 
sz< zenia czynności buehulteryjnych.

POSZKODOYY ANI.
Przed sądem  zeznaw ało w czoraj także k ilku  

poszk oaow anych , doprow adzonych przez pro 
kuratora. U zupełnili oni długą listę polirzyw dzo  
nyeh, którzy zeznaw utl na rozpraw ie w dnia  
2 bm

Św iadek H elena K am ińska, znajdując się  w 
bjruzo  ciężk iej sytuacji m aterjatnej, zastaw iła  
w „K resow ji" w .o k u  1934 m aszynę do szycia.

Otrzym ała 20 dolarów, za k ióre plaeita reguiar  
nie co m iesiąc 4,80 zl. proccutow . Po w ystąpić  
ulu „Kurjera Wi!." zniżono procenty do 3,60 /i.  

i m iesięcznie. YY' ciągu 18 m iesięcy św iadek otrzy 
mai tylko 2 razi pow iadom ienie o w ystaw ien iu  
jej rzeczy na licytację.

Św iadek Stefanja Zubowicz, n ie  m ając pienie  
dzy na w ykupienie patentu 1 nn opłacen ie po 
datków, zaniosła  do „K resow ji" kilka rzeczy 
w artościow ych . O trzym ała 84 z ł. 40 gr. P łacił i 
m iesięcznic 3,80 zl. Po w ystąpien ia  „Kurjera 
YY ii." zażądała od l.e jbow ieza  zaliczeniu nadpła­
conych proeentów . L ejbow icz spoozjjtku zgo­
dził sił to uezynić, lecz potem  cofnął się, a gdy 
zagroziła, że pójdzie ze skargą do prokuratora 
— pow iedział: „składaj sob ie choć dn Pana Bo  
ga". Św iadek zastaw u sw ego nic m.tgiu w ykupić  
dotychczas.

„UKARANY" KLIJENT LOMBARDU.

Św iadek Zygm unt N arkiew iez, robotnik ko 
lejow y, w ciągu trzem  lat był przedtem  bez pra 
ty . Zaniósł w roku 1933 sm oking sw ój do loin 
bardu „K resowja". Otrzym ał za n iego 20 zł. 30 
gr. P łacił m iesięczn ie regularnie na kilka dni 
przed upływ em  term inu po 1.20 zi.

Ylinio, to że płacił regularnie lom bard przy 
syłał lnu k ilkakrotn ie zaw iadom ien ia o licytae  
ji na k ilka dni przed upływ em  Icriuhiu ulgowe  
go, w którym  fantu nie m ożna było w ystaw iać  
na licytację. P ew nego razu poszła do lnm bai/lu  
ton a  św iadka i skarżyła się na w ysokie procen 
ly, grożąc jednocześn ie że sk ieruje spraw ę do 
sądu. YVtedy Gordon za zbyt zuchw ałe postepo  
wanl< klijen la  ukarał go w ten sposób , że dał 
trzydniow y term in na w ykupienie zastaw u. P, 
N arkiew iez przyszed ł nazajutrz do Gordona i 
prosi! go ze Izami w orzacli aby cofnął sw oje  
zarządzenie. Gordon m ów ił: ■— „niecli żona nic 
będzie taka mądro" —  „idźcie do Pana Boga 
skarżyć się" —  ustąpił jednak I dal norm alny  
term in. Św iadek w ykupił w reszcie sm oking za 
24 zi. 20 groszy.

ŚYYTADKOYY1F OBRONY. .
Przed sądem  zeznaw ali także dw aj w spólni 

c.y „K resowji" —  Abram Szlosbcrg i Godfryd 
Izaak.

Abram Szlosbcrg n ie w niósł do spółk i ani 
grosza. Pracow ał jako kasjer. Lom bardem  kie  
rowuli ca łk ow icie  Ajzik L ejbow icz i Szlom a Goi- 
don. P. Szlosbcrg tw ierdzi, że w szyscy spóin icy  
(było ieli ezterech) odb yw ali b. często  narady  
wspólne —  przew ażnie w ieczoram i po pracy. 
Na pytanie prokuratora YVolskieg.»i

—  (Izy w isia ło  w lom bardzie, w części dla 
pubiicznośei obw ieszczenie, inform ujące ile łom  
bard pobiera proeentów ?

SzlosDcrg o d p o w ied zia ł
—  B yło, od c z u n u  kom isarza Sz, *ęsnego.
—  A przedtem ?
—  Nic, n ie  było.
Św iadek .Szlosbcrg stw ierdza, że lom bard  

brał polne koszta licy tacji od an ia , w którym  
zaw iadam iano klijenta, że jego fant będzie sprze  
dany na najb liższej licytacji.

Św iadek Godfryd tw ierdzi natau iiasl, że żad  
nych zebrań w spóln ików  n ie  było. P. Godfryd 
również n ic wniósi do sp ółk i ani grosza. Byl 
m agazynierem . Lom bardem  kierow ali Gordon i 
Lejbowicz.

św iad ek  K lem entyna Zyw aczcw ska pracuje 
w lom bardzie od ośm iu lat, lecz nie w ie jaki 
procent pobiera się  od pozyezek. Do ooow ląz  
ków jej należaio  w yp isyw anie kw itów  zastaw o  
wyeb. Procenty ob liczał Gordon. O statnio za­
stępow ała go. Obliczała, po 1 i poi proc. m iesić  
czuie. Św iadek ten tw ierdzi, że lom bardem  rzą 
dzili w szyscy czterej w spóln icy .

Abram Kac, taksator lom bardu, w ie bardzo  
niałn. Kula jego ograniczała się  do szacow ania  
zustuwów.

Po przesłuchaniu w szystkich  św iadków  sąd  
pustanow ił rozpraw ę przerwać na dw a dni to 
jest no 20 bm., aby um ożliw ić biegłem u dok 
ładnie zbadanie spraw y.

Obrońca prosił o zm ianę środka zapobiegaw­
czego szczególn ie w  stosunku do G ordona, który 
jest chory na serce. Sąd postanow ił pow ziąć de 
eyzję po otrzym aniu op in ji lekarza w ięziennego. 
YY' stosunku zaś do Ajzika l.ejbow ieza  zastoso  
wano a r esz t  (w).

h i i r j e r  s p o r t o w y
Hokeiści Łotwy chcą grać w Wilnie

Odbyta się  rozm ow a telefon iczna  m iędzy p. 
R. Plum em  z Rygi, w iceprezesem  K om itetu O 
lim pijsk iego Ł otw y, a w iceprezesem  YY 11. Okr. 
/ .» .  Hokeju na Lodzie 4 N iecieckim . Ł otysl 
te lefonow ali do YYilnu z propozycją rozegruniu  
dw óch m eczów  tow arzyskich  w YYilnlc Mecze 
m ają się  odbyć 21 i 22 grudnia, a w ięc już ze 
kilka dni. D ecyzja nie została  jednak jeszcze  
pow zięta, bo w szystko zależy  od w arunków  at 
m osferycznych I od tego, czy zostan ie  na soiio  
tę w ylany i ca łk ow icie  uporządkow any plac 
hokejow y.

Organizatorzy m eczu ..a  adzą się  dzisia j ra 
no 1 ostateczn ie  zaw iadom ią Ł otyszow . T rzeb i  
jednak przypuszczać, że w iln ian ie  dotożą sta  
rać żeby m ecze odbyły  się. C ieszyć pow inno  
sportow ców , że Ł otysi odezw ali się  p ierw si, źc  
cheą z nam i grać, a nie trzeba przytem  zapom i 
nać, że  Ł otw a w ysyła  sw oją drużynę na Igrzy  
ska O lim pijskie do Garm iseh P artenkircl.cn , a 
w ięc przed o lim piadą chcą m ieć dobry trening  
z hokeistam i O gniska KPYY.

Co do rew anżu, to proponują przyjąć w ilnian  
w Rydze pud kor.iec styczn ia , to znaczy przed  
sam ym  w yjazdem  na Igrzyska O lim pijskie.

H okeiści Ł otw y są nam  znani. Przed dw om a

la ły  pokonani zosta li przez W ilno 2:0, ale od 
tego czasu uczynili znaczny postęp i dzisiaj nio 
gą h je  bardzo groźnym  przeciw nikiem .

Jeżeli m ecze dojdą do skutku w p ro p o m  ii 
nyni term inie, to razem  z graczam i przyjadą  
do W ilno dw ie doskonale iyżw iurki, które m ają  
w ziąć udział w popisach jazdy figurow ej. Za 
pewne przyjedzic m istrzyni Łotwy, doskonalą  
zaw odniezkn D regu/e- Jeżeli z przyczyn w yżej 
podanych zaw ody nie będą m ogły dojść do skul 
ku w projektowanyyn term inie, lo m ecze prze 
snnięte zostaną na styczeń.

Rezygnacja wiceprezesa O .Z.B .
Wiceprezes Okręg. Zw. Boatserskiego J. Nie­

ciecki z rezygnow ał z , .a jm w n n c g o  stan o w isk a  
w iceprezesa . YV m o ty w ach  p o d a je , ze  n ie  m oże 
w sp ó łp ,aco w ać  w  Z arządzie, k ló ry  n ic  w y k azu je  
w iększej in ic ja ty w y  sp o rto w e j, a  po d ru g ie  nie 
pozw ala  mu na p o św ięcan ie  czasu  p ra ea  z aw o ­
dow a R ezygnacja  zostanie n iew ątp liw ie  przyjęta.

P odobno  za p rzy k ład em  w iceprezesa poszło 
dw óch n a s tęp n y c h  cz ło n k ó w  za rząd u  p. Popiel 
i p. S :.do \vsk : Jeżeli te tuzy rezy g n acje  ,zesraną 
przy ję te , to  będzie  m u sia ło  n iebaw em  odbyć 
sie w alne n ad zw y czajn e  zeb ran ie  zw iązku  b o k ­
serski ege

Lekkoatletycznie mistrzostwa Japonji
N iedaw no  o d b y ły  się  Iek k o atle ly czn e  m is trzo  

stw a Ja p o n ji,  k tó ry ch  w yn ik i p o d a jem y  p o n i­
żej

100 m ir. —- Y’osoh ioka  10.5 s., 2i K ondo 10.5 
sek u n d ;

200 m ir, — Y azaw a 21,8 s., 2) S uzuki 21,8 s.; 
J00 m tr. —  Im si 49,3 s.. 2) A ih ara  49,0 s . :

800 m ir. —  H u jied u  1:59,6 s„ 2) Aochi 1 59,5
s.;

14:58 s„  2) Sum

Zerwany most

E v -
£<••■ ' y,.' - •' ’ ;. '  ' ' ^

Ef
*E..y -bm  < - ....... ;

rar.;:.
U,* ..Ą'k';-:vw.

/V j..

'iE E E

K olejow y m ost żelazny, łączący duńskie w yspy' l .a a la n d  i Zclandje, został zerw any przez prze 
p ływ ający pod nim  angielski statek  cysternę „Artberton". \\'sk u tek  zerw ania m ostu wstrzy  
m ana została na tym  odcinku kom unikacja m ied zy  N iem cam i i Danja. Na zdjęciu zerw any m ost

5000 tn lr  —  M urakoso
lj5,28 s.;

10000 m tr. 'J i M urak o so  31:07,8 s , 2) T ake- 
n ak a  31:59,8 s.;

110 m tr. p ło tk i —  M u rak am i 14,fi s 2) Si- 
inizu 15 s.;

430 m tr. p ło tk i —  J tih a ra  55,6 s.;
.100 m tr. z p rz esz k o d a m i —  Im ai 9:38,8 s.

M arato n  —  Son 2:26,42 s., 2) S iw aki 2'31 
21 s.;

4 X 1 0 0  in lr  M an tetu  42,5 s.;
4X 400  m ir. — W ased a  3:22 s.;
YYTzw yż —  AsakUran 190 cm., 2) T an a k a  190 

r.m •
YVdai —  I) H a ra d a ' 750 rin .. 2) T a jiraa 742 

rm ..
T yczna —  1) N ish ida  4 t0  om., 2) Oye 410 cm ;
T ró jsk o k  —  t) T a jim a  15,16 m , 2) H atadr, 

14,90 m .;
Kula —  I) T a k a la  13,86-
Dysk —  1) M utuna 46,11 ni.
Oszczep —  I) N agan 6.3.65 m „ 21 S uzuki 63,32

m..
P ięciobó j —  1) Y osizum a 2927 p k t.:
D z iesięć ,obó j — 1) YVaga 5923 pkt.

Zawody narciarskie 
na Suwalszczyźnie

Uod p ro te k to ra te m  D v re k lo ra  P ań slw ow ego  
i i m n az ju m  M ęssiego p. iłm ak iew ii-za  w d n iach  
i i 9 s tv c z r ia  19,36 r. z o s tan ą  zo rg an izo w an e  

iirzez I M ęską D rużynę  Ż eg larsk ą  H arce rzy  w 
S u w ałk ach  zaw o d y  n a rc ia rs k ie  o o d zn ak ę  P. Z. 
X. i POS. d la  h a rc e rz y  h u fca  S uw alsk iego  o ra z  
o rg an izacy j Soko ła , S trzelca , ZUP., ZMIŁ, zaw  
n io sto w arzy szo n y ch  i o sób  do ro sły ch .

Biegi o d b ęd ą  się  na  sp e c ja ln ie  w ytyczonych  
Irasach , d ługości 12 k im ., 9 kim ., 8 kim . i 4 
Mm. d la  ch łopców .

M iejsce s ta r tu  o raz  g onziny  będą p o d an e  
osohrio W szyscy s ta r tu ją c y  do zaw odów  w inn i 
być b a d an i p rzez  le k a rz a  i p o siad ać  k a r ły  zdro  
w ia.

\ \ 'p iso w e  do zaw o d ó w  w kw ocie  1 zl. 50 gr. 
p rz y jm u je  o ra z  w sze lk ich  in fo rm a c y j udzie la  
d ru ży n o w y  1 M. I). Z. H a rce rzy  S. Jacn im o w icz . 
S uw ałk i —  P a ń stw o w e  Gimnazjum M ęskie. De 
legatem  P. Z N. będzie p. M. N ow icki z W iJnt
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Dyskusja o turystyce. <«)

Władze kolejowe a tur* styk.
Radość narciarzy —  śnieg 

w  górach

/.łożyłem v.izyto wicedyrektorowi Dy 
reKcji Wileńskiej P R. P. i delegatowi Li 
gi Popierania Turą styki p inż Stefano­
wi M azurowskiemu. Rozmawianie o fet 
rystyce wileńskiej

—  Jaka rolę spełniają władze kniejo 
we w turystyce. Panie Prezesie? - py­
tam.

Jeżeli chodzi o  kolej, lo stara s ię  
.ma turystom iść jak najbardziej na rę­
kę. Dajemy turystom w pierwszym rzę­
dzie dalekoidące zniżki kolejowe, organi 
żujemy pociąg, popuiarne, wyeie^-ki. 
stowem staramy się dać im jak lajleps/.e 
warunki lokomocji. Władze kolejowe od 
samego początku baczną zwracają uwa- 
jgę na życie turystyczne, propagując po­
szczególne miejscowości.

—  K jak jest z tem w W ilnie?
—  Jeżeli chodzi o Wilno, to w n \n -  

im zakresie robimy, co się da. i tutaj bi­
lans naszej pracy jest dodatni. Pardzoby 
sim  pragnęli dać Wilnu nieniąd/e w po 
staci turystów.. Władze kolejowe me m o­
gą jednak wkraczać w kompetencje in­
nych organizacyj, czy też samoi ządu. 
My przewozimy turystów, a rzeczą 
miasta lub powołanych w tym ce­
lu zrzeszeń jest zaopiekować się nimi 
Turysta mm i hyc np koniecznie dobrze 
poinformowany o terenie, który /w ic  
dza. Musi być koniecznie ustalony pr > 
gram dla każdej wycieczki Turysta / 
chęcią zapłaci kilkadziesiąt groszy na 
organizację. W Krakowie nprz' pobiera­
ne są minimalne opłaty od członków wy 
■sieczek, które przy liczniejszej wycieę? 
ce całkowicie wystarczają na pokrycie 
wydatków I tak jeżeli wycieczka skła­
da się z 1000 osób. a każda z nich płaci 
Tylko 20 groszy, to otrzymamy 200 zł 
Mając zaś 200 złotych można zatrudnił 
powiedzmy 20 przewodników którzy d<s 
staną 10 zł. za dzień pracy

W’ czasie przyby wania pociągow po­
pularnych do Wilna, jak również przy 
odjazdach wycieczek staram się zawsze 
być na dworcu. Często bywa również 
"Sam pan prezes dyr. inż. Kazimierz Fal 
kow.ki, Rozmawiamy z turystami. Są o 
Pi zawsze zadowoli ni z organizacji pocią 
■gów popularnych —  jeżdżą wygodnie

—  Tak, to jest bardzo ważny moment 
organizacyjny. Tury ści lubią gdy się o 
nich dba, a i na służbę kolejową wpfv 
Wa to dobrze, gdy zjawi się który z wyż 
szych urzędników d\ rekcyjiiyeli na 
dw-orcu. Ale rzecz jasna, Panie Prezesie, 
*e i miasto ze swej strony musi dbać o 
te sprawy.

— To ju/ do nas nie należy. Kasza 
fola zaczyna się przy wsiadaniu do wa- 
Tonu i kończy się przy' wysiadaniu. Wła 
dze kolejowe, jak już powiedziałem, opie

kują się turystą tytko w czasie podróży.
—  A jaki jest postęp ruclm turąstycz 

nogo?
—  Ruch turystyczny z miesiąca na 

miesiąc zwiększa ,ię. Można ten ruch 
podnieść, można jednak zahamować, zra 
zić turystów.

Jestem zdania, że musi być np. w Wił 
nie grono osób, mogą one nawet być o- 

- pł:icane, które z ramienia jakiej.; orga­
nizacji społecznej opiekować się będą 
przyjeżdżającymi.

— Jakie są plany kolei oa przysz 
łość?

— Od pierwszego stycznia 1936 roku 
wyprowadzono zostaną dalsze udogodnie­
nia turystyczne. Turyści korzystać bę­
dą przy 10-osobowych wycieczkach (do­
tychczas minimum obowiązujące było 
50 osób) z 30 proc. zniżek od nowej zni 
żonej taryfy. Są to ulgi rzeczywiście' 
wielkie i niewątpliwTie‘ przyczynią się je 
szcze bardziej do zwiększenia ruchu tu- 
r\ stycznego.

Dziękuję serdecznie panu prezesowi 
Mazurowskiemu za udzielenie cennych 
informacyj.

*
Rozmawiam następnie z sekretarzem 

Delegata Ligi Popierania Turystyki, kie­
rownikiem Ref. Turystycznego przy Dy r. 
Wit. P. K P. p. Fryderykiem Łęskim.

—  Ile przyjechało do W dna turystów  
w ciągu roku bieżącego?

—  Wedle prowizorycznych obliczeń 
w czasie od 1 stycznia do 15 grudnia b. r. 
do Wilna przybyło 9 pociągów' popular 
nych. przywożąc 5000 osób. Niezależnie 
od tego przybyło do Wilna w wyciecz­
kach grupowych t.zw. wagonowych (wy 
cieczki szkolne, wojskowe, organizacyj 
społecznych sportowych, turystycznych 
i t p .). około 40.000 osób. przyczcm c y ­
fra ta ni( obejmuje turystów poiedy.t 
czycb, ani tez mniejszych grup poniżej 
10 osób.

—  Jakie trudności są przy przyjmo 
waniu turystów w W ilnie?

— Trzeba stwierdzić że Wilno jest

miastem najmniej przygotowanem ao 
przyjęcia turystów, szczególniej przyby­
wających pociągami popularnemi. Istnie 
jąęy w W ilnie Związek Propagandy Tu 
rys tyk i nie posiada w swem ręku odpo­
wiedniej egzekutywy, aby móc sprawy 
przyjęcia turysty i zaopiekowania się 
nim w Wilnie odpowiednio postawić.

Również i Zarząd Miasta nie posia­
da odpowiedniego biura, któreby zajmo 
wało się temi sprawami. Wywołuje to u 
jemny efekt i skutki.

Z tych względów' Wilno pozostaje da­
leko poza innemi miastami, jeśli chodzi 
o planową organizację i opiekę nad przy 
bywającym do Wilna turystą. Tc trud­
ności sprawiają również, że inne okrę­
gi dyrekcyjne niezbyt clięlnie podejmują 
się organizowania pociągów popular­
nych do Wilna.

—  Jakie są warunki pracy, jakie 1110 

żliwośei i po jakiej linji powinna pójść 
reforma?

—  Wilno ma wszelkie dane, aby przy 
ciągać turystów i aby turyści do M dna 
przyjeżdżali. Chodzi przedewszysikiem o 
to by nareszcie znalazła się instytucja, 
która by zajęła się przyjęciem turysty w 
mieście i roztoczyła nad nim opiekę. Wi 
nn\ być ustalono ceny liofeli i reny po­
siłków restauracyjnych, z przystosowa­
niem tych ren do możliwości płatniczych 
turystów. Dałoby to możność zawiado­
mienia innych miast Polski, z którychby 
wyjeżdżały pociągi popularne do Wilna
i turysta, mając ustalone ceny chęlnieby  
wyrusza! w drogę.

Z poyyyższego wynika, że zasadni 
czy yyarunck kicroyyąnia turysly do 
Wilna —  to sprawa organizacji yv sa­
mem Wilnie gdyż, jeżeli samo miasto o 
leni mc pomyśli, turysta do niego nie 
przybędzie, zrażony brukiem organizacji 
nu miejscu. \  nie trzeba zapominać, źo 
przybywający turysta, to płynna gotów  
ka. gdyż za wszystkie świadczeń.a. jakie 
otrzymuje, płaci efektywnym pienią­
dzem.

J Nieciecki

Został zatwierdzony regulamin raidu
narciarskiego

Z ostał ju ż  za tw ie rd z o n y  przez  PU.W F i P \V  
repąilałiiin ra id u  n a rc ia rsk ie g o  z Ż uto w a do W it 
na, k tó ry  nosić  będzie  nazw ę „Mairsz Szlakiem  
M arszałka Jó zefa  P iłsudsk iego". R egulam iny rai 
t!u T ozsyłane n ie  b ęd ą  przez o rg an iza to ró w  p o ­
szczególnym  zw iązkom , a  p rzesłan e  zosta ły  ty lko  
do zw iązków  cen tra ln y c h , ikitórc od siebie ju ż  lir  
dą  m u sia ły  zaw iadom ić  sw o je  o rgan izac je .

l la id  od b ęd zie  się 21 i 22 lu tego . T erm in  
zgłoszeń u p ły w a  20 styczn ia . Im ien n e  zgłoszenia

zaw o d n ik ó w  przesyłać- trzeba  do  se k re la r  z w ią ­
zk u  n a rc ia rsk ie g o  w  W iln ie  p rzy  ul Ja g ie llo ń ­
skiej 7— 7 J. N ieciecki. O p rzy jęciu  <lrużvn do  
ra id u  zad ecy d u je  k o le jność  zgłoszeń. P rzy p o ­
m inam y, że ilość s ta r tu ją c y c h  zespołów  jest ogra  
n iczona  do 60. D rużyna  ok ładać się m usi z 4 
narciarzy .

Dyr. P U W F  i P W  gen. bryg. O lszyna W il­
czyński o f ia ro w a ł zw ycięskiem u zespołow i n a ­
grodę p rz ec h o d n ią .

ijupaj! r UDEF A3ARID  -najlepszy dla delu{cttnpj cery

P ie rw sza  w y cieczka  w teg o ro czn y m  sezo n ie  
u ro cze j n a rc ia rk i  w A lpach  b a w arsk ic h . Tutaj 

od b ęd zie  się z im ow a O lim p jad a .

Udogodnienia leolejewe 
dla turystów i narciarzy

Po udz ie len iu  u lg  p rz e jaz d o w y c h  w  postaci 
b ile tó w  n a rc i .rsk ieh  i zn iżek  33 p ro c  d lr i i r n ig ra p
w ycieczkow ych  sk ła d a jąc y c h  się  co r.a jm n ie j 'z  
1U członków  P o lsk ieg o  Z w iązku  N arc ia rsk ieg o  
M. K. w p ro w ad z iło  w n ad ch o d zący m  sezo n ie  z i­
m ow ym  now e u d o g o d n ien ie  d la  p o d ró ż n y ch  u d a  
jący cti się z k ońcem  ty g o d n ia  do  o śro d k ó w  sp o i 
tu  z im ow ego

Oo d n ia  14 hm . k u rsu ją  z W arszaw y  w agony  
trzec ie j k lasy  ja k o  w agony  sy p ia ln e , z ao p a trz o  
ne w m a te ra c e  i pościel, d o s ta rcz o n ą  p rzez  Mi*- 
d zy n aro d o w e  T o w arzy stw o  W agonów  Syp ia l­
nych , sch o d k i do w ch odzen ia  na  gó rn e  m ie jsc a , 
s to lik i do  sk ła d a n ia , w sp ó rn ik i do  n a r t  w iesza 
ki. lu s tra , f ira n k i i t. p. P rzed z ia ły  są u rz ąd z o n e  
d la  sześciu  osób  do sp am a. W  k ażd y m  w ag o n ie  
jeuz ie  cso lm y  k o n w o jen t, k tó ry  d o s ta rcz a  p o ś ­
cieli i p rzy g o to w u je  p rzed z ia ł do  sp an ia .

W ag o n y  te k u rsu ją  z W arszaw y  do  W oiocLi 
ly —  Ł aw o rzn eg o , S ław sk a  Z ak o p an eg o , Z war 
don iu  z K rak o w a do Z ak opanego , a  k o rz y s tać  
z n ich  m oże każdy  p o d ró żn y , k tó ry  o p ró cz  b ile  
tu k o lejow ego  n a  p rz e jaz d  n ab ęd z ie  b ile t Mię 
dzy n aro ito w eg o  T o w arzy stw a  W ag o n ó w  Syp ia ł 
nych  n a  m ie jsce  n u m ero w an e  do sp an ia . R ile ty  
sp rzed a ją  k asy  O rb isu  i W agons l.its  (Cook) a  
w n u a re  w olnych  m iejsc , k o n w o jen ci w pociągn .

tle n y  b ile tó w  na m ie jsca  do  sp an ia  w ynoszą 
z Z ak o n an cg o  do K *akow a (ty lko  w jed n a  s tro  
p rzy  p rze jeźd z ić  z K rak o w a do Z ak o p an eg o  lu b  
uę) 4 zt. P rzy  w y k u p y w an iu  b ile tu  o d ra zu  tam 
i spow rotc iii fi.óO zł. z W arsz a w y  do  W o ro ch ty  
S ław ka, Raw ocznego. Z ak opanego . Z w ard o n ia  
(ty lko  w jed n ą  s tronę) 5.Ó0 zł.

P rzv  nab y ciu  b ile tu  tam  i sp o w ro tem  7 zt.
W  k ażd y m  tak im  w agon ie  z n a jd u je  się o so b  

ny  p rzed z ia ł d la  kobiet.
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Nowości wydawnicze
—  ItJalia B adow ska. D zw ony w Leningradzie. 

"  arszaw a. W ydaw nictw o W spółczesne. W śród  
'y iu  ju ż  k s iążek  o now ym  u s tro ju  w R osji, m a 
•tcych cechy  re p o rta żu , jeśli są p isan e  przez 

Cudzoziem ców- a  h y m n ó w  zach w y tu , jeśli to  są 
d w o ry  sow iet k ich  p isa rzy  pow ieść , p . l la d iw -  

Mri<|j w y ró ż n ia  się  w y b itn ie  i o ry g in a ln ie .
P isa n a  je s t z pew n o śc ią  na  p o d staw ie  bez 

P o średn ich  o b s e rw a c jj ,  a le  od  n ow ej zupełn ie  
b o n y . Od s tro n y  z a p o m n ia n e j zd aw a ło  się  i 

W ygnanej z ZSRR. duszy, D uchow e p rzeżycia  
h a te ró w  w zięte  są  sp ec ja ln ie  pod  u w agę: cen 

'Klua po stać , m is ty k  i w ierzący , sz u k a ją cy  jesz  
fo rm y  w ia ry , a ra cz e j n ii zw aża jący  na  ok  

J " 'lenia fo rm a ln e  a le  n a  tre ść  c h ry s tja n izm u  
'k to r  G a n o rsk ij, p rz -su w a  się  p rzez  ro zm aite  

^ 'id o w isk a , od  k o m so m o łó w  do n o w o d irz e śc i-  
,l1 i w< zędzie czyn i sw e ap o sto lsw o  C hr\ stu so  
 ̂* W ie rzą  czy n ie, ale  zaw sze w y w iera  on w ra  

jjb ie , p rz y c iąg a  i łagodzi tw a rd o ść  zasad  kom u
'My-znyrh.

I U rocze są  p o sta c ie  dziew częce, czy to będzie 
^ 'a rd a  N udiusza, p o rz u ca ją c a  u k o c h an e g o  z po 

I ró żn icy  p rz ek o n a ń  czy  to  b a ro n ó w n a
'ba. czy  k tó ra ś  z kom so m o łek , zaw sze n a  tle  

I ^ ^ 'ie c k ie g o  św ia to p o g ląd u  o d n a jd z ie  a u to rk a  
| t /* * ?  w sw ych b o h a te ra c h  P o s tac ie  m ęsk ie  po 

1)ak io w „ ne S(j z  ró w n y m  o b jek ty w izm em  cc się 
^  łu to re k  rzad k o  z d a rz a  Vi p row adzony  h u m o r 
^ ''d p o w ie d n ie m  m iej s ru  h a rm o n iz u je  z m istycz  

w ra że n iam i i re lig ijn e tn i sp o ra m i d z ia ła  
^ H ę y e h  osób . K siążk ą  zu p ełn ie  n iep o d o b n a  

Kir*enj d o  re p o rta żó w  w sp ó łczesnych , a  p rz e

cięż n ie  p ap ie ro w a , ow szem  żyw a. ty lk o  l i i n c i n  
b a rd z ie j ducliow em  życiem .

Może w sk u tek  tego  coko lw iek  ja k b y  z a m ­
glona. racze j s lu d ju m  n a d  z ag ad n ien iam i niż 
n ad  ludźm i a le  in te re su ją c a  i w a rta  p rzeczy ta  
n ia. H . Ił.

—  Zbiorowe W ydaw nictw o D ziel B olesław a  
P ru sa . (G łow ackiego Aleksandra). W arszaw a, 
INakl. Gebethnera I W olffa. W yszły  to m y  \  1, 
VII V III, z a w ie ra ją ce  now ele, z k tó ry ch  „Na 
po g ran iczu " , jes t p e rłą  h u m o ru  p o lsk iego  opi 
su jąc  s to su n k i przem y-tnicze, c h a ra k te ry z u je  
ch łopów  i Żydów  z m in io n e j ep o k i, „G rzechy 
o z iec iń s tw a"  to su b te ln a  id y lla  m łodości, a  in ­
ne, an eg d o ty czn e  Dusze w n iew o li"  to  sensa  
sa c y jn y  ro m an s  ro m an ty czn i! i trag iczn y , dziś 
w y d a je  n am  się p rz e sa d n y  zw łaszcza  poczucie 
ho n o ru  o b ecn ie  du żo  e lasty czn ie jsze , a le  m ało  
w idło  ty p ó w  i siła  u czu c ia  p o z w ala ją  czy tać  
tę pow ieść  i d z iś  jeszcze z zajęc iem . N a jp ię k ­
n ie jszą  pow ieścią  o dz ieck u , ja k ą  k ied y  n ap isa  
no w po lsk im  języ k u  je s t A nielka , n iew in n a  
o fia ra  lekom yślnośc i i egoizm u rodziców , l ip a  
dek sfery  z iem iań sk ie j, s to su n k i d w o ru  ze w sią, 
ru in a  i d ług i, a  na  tem  tle  cu dow ne, m iłu jące  
serce A nielk i k tó ra  g in ie  zm iażd żo n a  bó lem  nad  
siły. o p u szczo n a  przez rodziców , p rz y g a rn ię ta  
przez obcych , ta k ie  czyste , o d e p ch n ię te  serce, 
k tó re  żvć ju ż  n ie  m oże. T a  pow ieść  uch o d zi słu 
sznie za a rcy d z ie ło  p o lsk ie j lite ra tu ry . S tanow i 
też o b ra z  ep n k i zu p ełn ie  do  o b ecn e j n ie  podoi) 
nej. Nie to, żeby  n ie  b y ło  n ieszczęśliw ych  dzieci
i z ru jn o w an y c h  z iem ian , a le  n ie w sk u te k  ta k ic h  
okoliczności. H . R-

—  bali j Stefa v Zarys P sy ch o lo g ii w Zwlą: 
ku z R ozw ojem  P sychik i Dziecka. K siążnica —

Atlas. L w ów - W arsz a w a , 1935. S tr. 424. C ena 
ul. 6.40. Z ary s ten  s ta w ia  sob ie  podyyójny 
cel. P o d a ń  on  n a jo g ó ln ie jsz e  p o jęc ia  i p raw a  
psycho log iczne , w p ro w ad z a ją c  w ten  sposób  
czy te ln ik a  n a  te re n  p sy ch o lo g ji o g ó ln ej rów no  
cześnie je d n a k  o m aw ia  ro zw ó j p sy ch ik i człow ic 
ka od  n iem oyylęctw a aż  d o  w ieku  d o jrza łego . 
O gólne prayva psych o lo g iczn e  z n a jd u ją  w ten  
sposób  o d ra zu  k o n k re tn e  zas to so w an ie  i b liż  
szc w y jaśn ien ie  K siążk ą  liczy  się  z p o trze b ą  
tych , d la  k tó ry c h  głóyvnyni p rzed m io tem  z a in ­
te re so w a n ia  je s t p sy ch ik a  d z ieck a , a  psycho log  
ja o g ó ln a  jes t jed y n ie  w stępem  do  te j, b a rd z ie , 
szczegółow ej dziedziny . Z am ias t s tu d jo w a ć  dw a 
po d ręczn ik i, jed e n  p sy ch o lo g ji o g ó ln ej, a  d rug i 
p sycho log ji dz iecka , czy te ln ik  z n a jd u je  oba  te 
d z ia ły  p sy ch o lo g ji d o sto so w an e  do  s ieb ie  i złą 
czone razem  w o rg a n ic z n ą  całość.

Z ary s k ład z ie  n ac isk  n a  p ra k ty c z n ą  stro n ę  
zag ad n ień  p sy ch o lo g iczn y ch . Nie jes t on  wprayy 
dzie p o d ręczn ik iem  p sy ch o lo g ji p ed ag o g iczn e j, 
n iem n ie j je d n a k  u w zg lęd n ia  yv sposób  szczegó 
łow y z a g a d n ie n ia  zw iązan e  z w y ch o w an iem  i sa 
n ioksz la łcen ie in

A utor Z ary su  s ta ra  się p isać  w sposób  przy­
stępny , ja sn y , tak , by  czy te ln ik  m ógł s tu d jo w a ć  
go z p o ży tk iem  bez p om ocy  i k o m en ta rz y  ze 
s tro n y  n au czy cie la  Z ary s n a d a je  się z tego 
w zgiędu tak ż e  d la  sam o u k ó w . Z aw ie ra  o n  n a r  
dzo liczne ry c in y  i w y k resy , u ła tw ia ją c e  z ro z u ­
m ien ie  tek s tu . Ze w zględu n a  pow yższe  w łaści 
wości, k s ią żk a  ta  m o g łab y  zn a leźć  z as to so w a­
n ie  w liceach  p ed ag o g icznych , k tó ry c h  p ro g ram  
o b e jm u je  w iad o m o ści z p sy ch o lo g ji. P rz y s tę p n y  
sposób  p rz e d s ta w ie n ia  czyni z Z ary su  lek tu rę  
d o s tę p n ą  ró w n ież  d la  rodziców , in te re su ją c y c h  
się p sy e h o lo g ją  dziec..

R ozdzia ły  o c h a ra k te rz e  n ieco  b a rd z ie j  spec  
ja ln y m  p o d an e  są w tekście  d ro b n ie jszy m  d ru  
kiom  tak , że m ogą być p o m in ię te  p rzez  czy tel 
n ika , m a jąceg o  z a in te re so w a n ie  ogólne.

—  4. G órzyeka. K rysia 1 Karabin. Książniei 
— A tlas. L w ów — W arszaw a. Str. 161. Zł 3 ,4 0 ,—
B o h a te rk a  k siążk i, Jad w ig i G órzyck ie j, p. t 
„K ry sia  i K a rab in " , m a ła  d z iew czynka , w ycho  
w an a  w ś ro d o w isk u  lodzi n a  śm ierć  i życie  za 
jirzed an y ch  idei, d o jrze w a  szybko  i n a s ią k a  su 
m o ch cąc  zap a łem  do w a lk i z b ep raw iem . K oro  
w ód b o h a te ró w  w alczący ch  o lepszą  do lę  d la  c ie  
m iężonych , s tan o w i g ru p ę  w ychow aw ców  K rysi. 
M im o tra g ic z n e j w zro st o d razy  do b ro n i i to u  
ta ln y c h  m eto d  w alk i, d z iew czyna  s ta je  w  sze 
rogu z b o jo w n ik am i w olnośc i i ch w y ta  za ka*-a 
b in . Śm ierć  n a jn liższeg o  p rzy jac ie la , zaw isłego  
na  c a rsk ie j szub ien icy  w ty k a  w ręce  zn ien aw i 
d zo n ą  b ro ń  i k aże  s trzelać .

W o jn a  z a s ta je  K rysię  n a  p o s te ru n k u . Dziew­
czy n a  n a s iąk a  o p a ra m i k rw i to czo n e j z ra n , k tó  
re  o p a tru je , ug ina  się pod  k rzyżem  lu d zk ieg o  
c ie rp ien ia , lecz w ie rzy .. W ierzy- że z teg o  od 
m ętu  w yłon i się ja s n a , d o b ra  d o la  d la  c iem ię 
żo n y ch : w o ln y  n a ró d  w w o ln y m  k ra ju .

K oniec  w o jny . M ija  dziesięć  la t o d  je j zak o ń  
czen ia . T ęcza  p o k o ju  ro z sn u w a  sie n a d  b ia ły m  
K rysinym  d o m k iem  z p o lsk ą  c h o rąg iew k ą  na  
d ach u . K rysia  ży je  w szczęściu  u b o k u  uL o ch a  
nego, lecz se rce  je j  czuw a...

Oczy je j  śledzą c iężk ą  do lę  p o lsk iego  dzic  
ck a , n a  k tó rą  p a trz y  codzień  w k las ie  szkoły 
p o w szech n e j, i w d z ień  ro czn icy  dziesięcio leci! 
n iepod leg łości K ry sia  ro b i ra c h u n e k  p o lsk ieg o  
sum ien ia .
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a rc ze
POSTULATY ROLNICTWA .u « ,

Walny Zlazd Centralnego Towarzystwa Organizacyj Rolniczych SpOiuZ. tiCZuSCI W rdlSCB
15 grudnia odbył się v. Warszawie 

W alny Zjazd Centralm.go Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych Zjazd 
zgromadził przeszło (100 uczestników, de 
legatów organizacyj powiatowych i gości 
wśród których byli przedstawiciele 
władz państwowych, Organizacyj’ spół­
dzielczych, społecznych i t p. Przez ca­
ły czas obrad Zjazdu obecny hył p. mi- 
aistr rolnictwa .Fuljti^z Poniatowski, któ 
ry zabiał głos w loku dyskusji i wygło­
sił dłuższe przemówienie.

Obrady zagaił i przewodniczył W ła­
dysław Malsl i, prezes Organizacji, któ­
ry  złożył również ogólne sprawozdanie 
l a  rok ubiegłj Dr. Antoni Woj ty siak, dy 
rektor C. T. O. i K R.. przedstawił doro 
bek organizacyjny. Według sprawozda­
nia, Centralne To w Org. i Kółek Roln 
pracujgce na terenie województw cen 
tralnych i wschodu., :kupia około 8600 
kółek rolniczy z przeszło 130.000 człon­
ków. Kółka rolnicze stają się, jak głosi 
sprawozdanic. wyraźnie organizacją ilro 
onego rolnictwa, organizacją, skupiają­
cą wszystkich chłopów bez względu na 
zapatrywania polityczne. Centrala Kó­
łek Rolniczych weszła ponadto na drogę 
całkowitego uniezależnienia się finanso­
wego, zdobywając wt ten sposób swobodę 
działania. Ostatni Zjazd dał tym spra 
woni właściwe oświetlenie. Liczni dele*- 
gaci —  drobni rolnicy —  z naciskiem 
podkreślali, że chcą widzieć organizację 
o obliczu wyraźnie zawodow o-di-utinoi-ol 
niezem , dziękują za dalszą opiekę ze slro 
ny starszej braci, t. j. ziemiausfwa. Wal 
ny Zjazd zaakceptował też stanowisko 
władz C. T O i K R na ler. nic Związ­
ku Izb i Organizacyj Rolniczych, v któ 
rym to Związku ziemiaństwo utworzyło 
swoją „twierdzę '*. Delegaci, drobni n>| 
nicy —  wyraził całkowite uznanie dla 
władz C. T. O. i k. R., za Ol iccny kieru­
nek ideowy organizacji.
• Przemowienia delegatów dały też oh 
raz obecnego położenia wsi. We wszyst­
kich głosach drobnych rolników- przeja 
wiaio się żądanie przywrócenia docho­
dowości gospodarstw rolnych, rozwiąza­
nia karteli rozparcelowania wielkiej wła 
sności rolnej oraz protesh przeciwko oh 
niżaniu oświaty wiejskiej i przeciwko 
wkraczaniu czynnika administracyjnego 
w prace organizacy j dobrowolnych.

Zjazd z entuzjazmem przyjmował też 
głosy o konieczności stworzenia ogólnej 
polskiej organizacji drobnorolniozej.

W toku dyskusji zabrał głos p. mini­
ster Poniatowski, który w dłuższem prze­
mówieniu nakreślił poczynania Rządu 
w stosunku do rolnictwa. Okres ubiegły 
— mówił p minister — upłynął na po­
czynaniach, które miały na celu pows­
trzymanie spadku dochodu gospodarstw  
rolnych, obecnie zostaną podjęte wysił­
ki w kierunku podniesienia dochodu

Po dyskusji uchwalono następujące 
rezolucjo:

I. „W alne Zgrom adzenie CTO. i KU. stw ier  
tli.a. że naczelna reprezentacja zorganizow anego  
roln ictw a pow inna w ypełniać sw oje  zudania w 
ten sposób , aby poszczególne zrzeszenia rolni 
eze inogły prow adzić sw obodnie swe prace przy 
jasnym  i ściśle  określonym  rozdziale fu n k c jj  
i kom peteneyj.

W iny il pow yższego roln iczy samorzud gos 
podarci y, jako instytucja punlirziio-praw na, u t­
rzym yw ana z p ieniędzy podatkow yeli, nie mu 
że być uzależniony w naczelnej reprezentacji 
od w pływ ów  organizacyj branżow ych, zw iąza  
nyeh z przem ysłem  lub reprezentuji|cyeh intere  
sj k lasow o ziem iańskie.

W alne Zgrom adzenie CTO i KR. stw ierdza, 
że drobne roln ictw o z tytułu  sw ej siły  gospodar  
ezej 1 liczebności inusi m ieć w  naczelnej repre 
ten la eji roln ictw a, jak też w sam orządzie gos

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w n k r a i l i  od i - V I I I  klasy gimnazjum  
i i  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w
j i r r c i i l n o i ć :  p o l t b l ,  m > ł c n  a ty k  I
u d z l  i i  > byty na uczy dal glm m zlum  
W s m w k l a lc ro m a a  P * * t ą p y  w  a a n e s  ł  w r a i -  

V< l a t  a a * a ra a e |%  Ł a i a i  w a  *«• »a*a»la>
Wilno, ul K ftlowiko 7/1 m. 1*

podai-ezym . należny udział i w pływ , zagwaran  
tow any statutow o.

2. W alne Zgrom adzenie CTO i KR. przyj 
m ujc z uznaniem  w ysiłk i w ładz CTO i KU. zinic 
rzająee dp pow ołan ia  organizacji roln iczej, zrze 
szająecj w szystk ie kółka rolnicze, koła gosp o­
dyń i koła m łodzieży w iejsk iej całej R. I* .led 
noeześnie W alne Zgrom adzenie w yraża ubole  
w anie spow odu stanow iska niektórych towa 
rzyslw  roln iczych , zam ykających się  w daw ­
nych ram ach dzieln icow ych , eo un iem ożliw iło  
do tej pory w yk onan ie  uchw ał poprzednich wal 
nyeh zgrom adzeń CTO. i KR., w zyw ających do 
połączenia sie w  jedno polsk ie io w arzyslw o  roi 
nicze.

W alny Zjazd CTO i KR. stw ierdza, że coraz  
hardziej postępujące przeludnien ie w si, coraz  
w iększe rozdrabnianie drobnych w arsztatów  roi 
a y c li  oraz prawie kom pletny zanik em igracji lu 
dnośei rolniczej do m iast i zagranicę —  zm usza  
ją do postaw ien ia spraw y przebudow y ustroju  
ruinego, jako jednego z najnardziej zasadn i­
czych i palących zagadnień naszego życia  pań 
stw ow ego.

W  poczuciu odpow iedzialności za dolę i nie 
dolę drobnęgo rolnika w P olsce Zjazd dom aga  
się:

1. Zw iększenia tem pa kom asacji drobnych  
gospodarstw  rolnych;

2. Zm iany ustaw odaw stw a agrarnego w kie  
runku szybkiego przejęcia przez Państwp nadwy  
żek gruntów  w iększej w łasności rolnej, zgodnie  
z ustaw ą u w ykonan iu  retorm y rolnej;

3. N ow elizacji ustaw y o przejęciu ziem i na 
w la .iio sć  Państw a za d ługi, podatki i należności 
In sly łneyj puństwowyeji lub sam orządow ych, 
tak aby praktyczne w yk onan ie  lak icgo przejęcia  
było Istotnie m ożliw e;

4. O hniżenią do 3 proc. oproeenlow uuia  li 
stów  zastaw nych ziem skich zarow no w ban 
kach paiistw ow ych , jak i innych instytucjach  
długoterm inow ego krcdylu  rolniczego;

5. P o litow an ia  na w iększą sum ę 3 proc. ren 
ty zicnisKicj tuk, aby cała trauzakeia  przejęcia  
ziem i m ogła być sfinan sow ana bez w kładów  
gotów now ych a jedynie  przy pom ocy renty ziem  
sk iej drogą w ypłat i w ym iany papierów w arto  
śeiow yeh;

6. O bniżenia oprocentow ania o lugow  krótko  
term inow ych I w kładów  lak, aby niew ielk ie  
kapituły w łasne w P olsce m ogły hyc w ycofane  
z obiegu czysto  spekulacyjnego i przerzucone  
do bezpośredniej pracy w życiu go ipodarezein  
Państwu.

Zjazd stw ierdza, że w ieś polska oczekuje ze 
strony Rządu pom ocy i poparcia przy przcniido

W  p rzec iąg u  o s ia ln ic i. ilv. oćti ty g o d n i p odaż  
s iem ien ia  ln ianego  zm n ie jszy ła  się n a d a 1. Pod  
czas gdy jeszcze w p ilźd z ic rn ik u , a w n iek tó ry ch  
U licjscow ośeiaeh  n aw et w p ierw sze j po łow ic ii 
sto p a d a . ro ln icy  p rzy w o zili n a  poszczegó lne  ry n  
ki po  k ilk ad z ie s ią t to n u  siem ien ia  ln ianego , linj 
w iększa p o daż  siem ien ia  o s ta tn io  w y n o siła  ok. 
fi.ó (ono l (S za rk ó w szczy zn a  4 g ru d n ia  r. b.). 
P rzec ię tn ie  dow ozy  s iem ien ia  ln ian eg o  n a  ry n k i 
w ah ały  sie od  2 —  5 to n o  (l.eliiedziow o, Ho lu 
e iszk i, R aków  k. O lechnow icz, l łra s ła w , Łużk* i 
Jody) w  G ro d k u  k. M ołodeczna i N ieśw ieża po 
daź  w obu  ty g o d n iach  leżała  w jeszcze n iższych  
g ra n ic ac h  od  0.3 — 1. tu rm y . M im o żę, ja k  wr 
(iziniy p odaż  s iem ien ia  w o m aw ian y m  o k resie  
zn aczn ie  się zm n ie jszy ła , w' w ielu  w y p ad k ach  
po p y t na  siem ię by ł jeszcze m n ie jszy , w w yni 
ku czego w G ródku  k. M ołodeczna, Sza[~kowsz 
e.zyżnie, lłak o w ie  i Ił.id u c iszk ac li p o zo sta ło  nie 
sp rzed an eg o  s iem ien ia  od  20 —  60 proc. (w sto 
su iiku  do  podaży) C euy siem ien ia  ln ian eg o  w 
czasie  od  25 lis to p a d a  —  9 g ru d n ia  r  li. w po 
ró w n a n iu  z cenam i za czas o d  11 —25 listo  
p a d a  T. b. u legały  pew nym  w a h an io m  z m ezn a  
ezną ten d e n c ją  zn iżkow ą. W y ją tek  s tan o w ią  
S zark o w szezy zn a  i Jo d y , gdzie  n a s tą p iła  w ięk ­
sza zn iżk a  cen w p ierw szy m  w y p ad k u  z 30 -— 
II zł. do  23 - -  25. zł. i w d ru g im  z 30 —  31 zł. 

do 23— 27 zł. za q. P rzec ię tn e  re n y  1 q. nasio n  
w ynoszą 28 - 30 zł. Spadek  cen m oty w o w ać  n a
leży ten d e n c ją  zn iżkow ą na siem ię ln ia n e  na  
ry n k a ch  zag ran iczn y ch , sp o w o d o w an ą  ro zczaro  
w aniem  o le ja rn i,  liczących  na  ożyw ien ie  w prze  
m yślę tłuszczow ym  w  zw iązku  z d z ia łan iam i 
wo jem u  mi w  A fryce. W  n a jb liż szy ch  ty g o d ­
n iach  na leży  o czek iw ać  p ew n ej zw yżki cen sie 
m ien ia  ln ianego  w zw iązk u  z zao fe ro w an iem  
p rzez  poszczególne f irm y  h a n d lo w e  w iększych  
d o staw  s iem ien ia  do  k ra jo w y c h  o le ja rn i p rzez  
C en tra lę  O b ro tu  N asio n am i O te lstc im  o raz  2) 
m ający m  się ro zp o cząć  w k ró tce  zak u p em  m a 
te r ja lu  siew nego.

C eny ln u  m ięd lo n eg o  w o k re s ie  o s ta tn ic h  
dw óch  ty g o d n i u leg ły  zniżce p rzec ię tn ie  od 6—

wie życia kulturalni go i gospodarczego, zw łasz  
rza w dziedzinie przyw rócenia op łacalności pro 
(luk. ji roln iczej i hodow lanej. Ze sw ej strony  
do granic m ożliw ości zm niejszy liśm y koszty  
własne i w ydatki. O czekujem y zniżenia  taryf 
kolejow ych, zniżeniu cen przem ysłow ych i mu 
■topolowych, a zw łaszcza kartelow ych , rozw ią  
zania w szelkich  karteli pracujących w dziedzi 
nie pośrednictw a i handlu oraz takiej polityki 
eksportow ej, któraby gw arantow ała M inistrowi 
Rolnictwa i zorganizow anem u rolnictw u należy  
ły  w p ływ  na w yw óz i handel artykułam i roini 
czcili i.

Obecni* stosunki wsi w ym agają od roln ika  
uietylko najlepszej praey w ykonaw ezej, a le 1 
szybkiej orjen łacji w zjaw iskach gospodarczo- 
społecznych 1 św iadom ego, czynnego a s k u Iccz 
nego brania w nich udziału. W  w ykształcen iu  
m łodzieży w szkołach niższych , średnich 1 lice  
alnyeh gospodarczych w szelkiego typu konieez  
nem jest, poza praktyeznem  szkoleniem  do za­
wodu tak w ysokie postaw ien ie przedm iotów7 fa 
liliowych i ogólnych , żeby w ychow ankow ie tyeh  
szkół m ogli sam odzieln ie i tw órczo brać udział 
w życiu gospodarezem  w si. n ic ly lk o  jako pra 
cow nlcy —  w ykonaw cy, a le św iadom i tw órcy  
now ego życia  na w si. O dpow iednio w ysoki po 
ziom  naukow y i m oralny szkoln ictw a roln iczego  
tla się  uzyskać przez:

1. O dpow iednie w ykształcen ie (zasadniczo  
w yższe) nauczycielstw a zarów no praktyczno roi 
iiirze, juk I ogólne.

2. W  szkołach ma panow ać duch obyw atel 
ski, który jedynie m oże zapew nić odpow iednie  
wyniki w nauczaniu .

3. U posażeni, szkoln ictw a w pom oce nan 
kow ę ł stw orzenie dobrych w arunków  praey (ob  
rona przed biurokratyzm em ).

4. Zw iązanie jak najw iększe szkól gospodar  
siw a w iejsk iego z zorganizow anem  społcczcńst 
wem rolniczein.

W yższe zakłady naukow e roln icze, które da 
ją nunt nauczycieli, instruktorów , urzędników  
i pracow ników  rolnych , w inny dać w ychow ali 
kom  poza nauką teoretyczną znajom ość prak 
tyczną zaw odu roln iczego i znajom ość życia  
społecznego w si (agronom ja społeczna).

Dążyć Irzeba do ca łkow itego zespoleniu prac 
ośw iatow ych roln iczych , prow adzonych przez 
szkoły i instytucje, poczynając od najn iższego  
szczebla pracy aż do najw yższego ogniska wie  
dzy roln iczej, w  jeden w ielk i zespól ośw iatow y  
pod kierunkiem  Departam entu O światy R olni­
czej, którego zadaniem  będzie uzgadnianie i pro 
w adzenie całej pracy o św la lo w ei roln iczej dla 
doora Rańslwa i w si polskiej*'. (W ip.)

)g  p roc. W y ją tek  s tan o w ią  —  N ieśw ież i Jody , 
gdzie ceny  u trzy m ały  się na m n ic jw ięce j tym  
sam y m  poziom ic. Najwyższe* ceny  lnu m ięd lone  
go n o to w an o  w ty m  o k re s ie  w l.eb ied /.iew ie: 
zł. 1.43 —  1.52 za  1 'kg. 1 ga t.; zł. 1.12 —  1.38 — 
za 1 kg. II ga t.; zł. 0.7(5 — 1.0(5 — za 1 kg. l i t  
gat.. N a  ry n k a c h  w S m o rg o m a d i, M ołodecznie, 
W iszn iew ie  k. H ohdanow a. lłak o w ie  k. O leehno 
wiez. G ródku  k. M ołodeczna, N ieśw ieżu i llo lsza  
naeli ceny w ah ały  się od  zł. I — 1.31 za 1 kg. 
I gal. lnu m ięd lonego . R ozpiętość  ceny  11 gat. 
by tu  na w y m ien io n y ch  ry n k a c h  jeszcze  w ięk 
sza (1.15(5 — 1.12 za 1 kg. D olna g ra n ic a  ceny 
111. gat lnu m ięd lonego , p łaco n e j n a  ty ch  ry n  
k ach , w ynosiła  zł (144. zaś  g ó rn a  —  zł. 0.94 
N ajn iższe  ceny  za  len  m ięd lo n y  p iaco n o  na r y r  
kiich w Szarków  szezyźnie , L u żk aeh , N. P o hoś 
d e ,  H rasław iu  i Jo d ach . W y n o siły  one: 0.44 •=- 
0.9+ za  I gat. za I kg .; zł. 0.32 — 0.75 za  1 kg 
t i .  gal. i 0.25 —  0.515 za kg. 11 i gat Za len  trz e ­
pany p ła ro n o  w N ieśw ieżu: zł. 1.03 —  0.75 za 
I gal. zł 1.50 1.(53 za Tl gat. i zł 1.25 —  1 50
za l l ł .  gat.

Z m zka cen lnu m ięd lonego  sp o w o d o w an a  zo 
s ia ła  zn aczn ie  zw ięk szo n ą  po d ażą  w o k resie  
p rzed św ią teczn y m , k tó ry  jest zazw y cza j o k re  
s o n  m asow ej p odaży  hm  na ry n k i —  o raz  w 
m n ie jszym  sto p n iu  —  p rzew id y w an iem  znacz 
nej zn iżk i cen na ry n k a ch  z a c h o d n io -e u ro p e j­
sk ich . W e w szy stk ich  m ie j seowośeiae.li w iększej 
p odaży  od  2C —  (50 p roc. Inn p o zo sta ło  n iesp rze  
d anego , z czego m o żn a  w n io sk o w ać , iż ro ln icy  
nie chcą  sp rzed aw ać  Inn po cęnacli zn iżonych  
o czek u jąc  na ten d e n c ję  zw yżkow ą.

BUC H A LTER-BILANSIST A z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą ; z n a jąc y  ró ż n e  sy s tem y  b u c h a lte r ji. 
p o szu k u je  s ta łeg o  lu b  doryw czego  za jęc ia . P o ­
s iad a  d o b re  św iad ectw a . M iejscow ość o b o ję tn a . 
Ł ask aw e  zg łoszen ia  k ie ro w ać  do O d d z ia łu  R e­
d a k c ji w7 L idzie, u l. Z am k o w a 4 pod  „Bilanse*1.

Je d n y m  z n a jb a rd z ie j p o c ieszających  objfr 
wów, św iad czący ch  o  rro-zunneniu znaczen ia  ani­
eli u spódzielczego w Polsce, w śród  sfe r praco 
w n iczych  je s t d a lszy  w zro st różn eg o  ty p u  sp ó ł 
dz ie ln i n a  te ren ie  całego  k ra ju .

OgóJna ilość sp ó łdz ie ln i zrzeszonych  w Z w ią­
zku  JSpółdziellni i Z rzeszeń .P rac o w n ic zy c h  w y ­
nos o b ecn ie  -45+S. N ajw iększy  w zrost wyka 
z n ją  w  d a lszy m  c iąg u  sp ó łdz ie ln ie  m ieszkan iu  
we i bud o w lan e, k tó ry ch  Mość o d  zeszłego .o k u  
jiodn iosła  się  ze 178 d o  212, a  w ięc o 19,6%  
Jeżeli chodzi o teren  d z ia łan ia , ło p ie rw sze  m ie j 
sec w ro z w o ju  spół-dzielczości m ieszk an io w e j i 
m ieszkan iow o  b u d o w la n e j z a jm u je  W arszaw a  
■ze 14(5 sp ó łdz ie ln iam i m ieśzkam iow em i i b u d o w la  
no-m ieszkan iow em i. S ko le i d a lszy  w zrost zano 
low ać na leży  w  w ojew ó d ztw ach  zach o d n ich : po  
z n ań sk ie  —  21 spó łdz ie ln i, p o m o rsk ie  —  17 sp o i 
dzielni .•Najsłabiej, ja k  do ty ch czas p rz y jm u je  s ię - 
ru ch  spó łdzie lczy  w  w o jew ództw ie  białostockie®., 
k tó re  p o s ia d a  zalleowie jed n ą  spó łdz ie ln ię  tego 
typu , n a leżącą  d o  Zw iązku. N iezw ykle d o d a tn i 
ob jaw  sta n o w i ró w n ież  b a rd zo  p o w a żn y  w zro st 
zrzeszonych spó łdzie ln i p raco w n iczy ch  oszozęd 
no śc iow o -kred  \+o w yeli.

Ilość ich  w ynosiła  n a  dz ień  31 g ru d n ia  ro k u ' 
ubiegłego zaledw ie  5 p roc . w c a łe j Po lsce , co-  ̂
d a je  zn ik o m y  p ro cen t, za ledw ie  2 ,7%  w ogól 
nyin sk ład zie  sp ó łd z ie ln i. O becnie jes t ich 126, 
a w ięc 36,2%  w szystk ich  spó łdz ie ln i p ra co w n  
czych. P o z o sta łe  2,8 proc. z a ję ła  n o w a  p o cy c ja , 
p o p rzed n io  n iez n an a , It. zw. spółdzie lczość  p ra c y  
Spółdzie ln i p ra cy  jest obecn ie  10 w ca ły m  k ra ju  
J a k  w ięc w y n ik a  .z pow yższego rozw ó  j spó łdzie l 
ni p raco w n iczy ch  ipos+ępujc w  dalszym  c iągu  
barcizo in tensyw nie

Ą I

Komitet gospodarczy 
młodzieży

Z aw iązan y  przed  k ilk u  a n ia m i k o m ite l ak 
cji g o sp o d a rcze j m łodzieży  p o lsk ie j p rz y s tąp i?  
w p ierw szym  e tap ie  sw ej d z ia ła ln o śc i do  propi 
gam ly  o b n iżk i cen, co łączy  się z o g ó ln ą  akcj: 
ożyw ien ia  życia  gospodarczego  P olsk i.

W  sobo tę  u b . W arszaw a  zo sta ła  z:rfepieni- 
p lak a tam i, zaw ie ra jącem i h as ła  w y su w an e  p rzez 
ko m ite t, ja k  -ni.skie ceny — to w alka z bszroho- 
c iem “ , „n isk ie  ceny — lo d ro g a  do ro zbudow y gos­
p o d arcze j k ra ju " ,  „n isk ie  ceny — ' to d ra g a  do- 
rozbudow y g o sp o d a rcze j Seraju", ,n isk ie  ceny —" 
lo zw iększenie ob ro tó w  go sp o d arczy ch

W  niedziólę k o m ite t akc ji go sp o d arcze j m ło 
(h ioży  p o lsk ie j p rzep ro w ad z ił p ro p ag an d ę  u licz­
ną , z a sy p u ją c  W arszaw ę u to tk a n i',  w zyrw ającem i I 
do w sp ó łd z ia łan ia  całego sp o łeczeństw a * akCjś 
obniżki cen.

Doihodowy podatek 
kumulacyjny

W łonie rządu przeprow adzane są o licrn ic  
prace nad zrów naniem  pod względem  poe-iiko  
wy en sytuacji osób, pobierających uposażeni 
w Kilku instytucjach z sytuacją tyeh osób . któ  
rc pobierają uposażenie w jtd n em  tylKo m ie , 
sou. Jak w iadom o, dzięk i dużej progresji podał 
ku dochodow ego, osoby pobierające josaze- 
nie w kilku instytucjach płaciłyby w edlus nor 
uialnej skali, m niejszy podatek, aniżel* w ów ­
czas, gdyby łączną sum ę sw ych uposażeń polne  
rafy w j e d n w  m iejscu. I tw orzony m a więc W> 
słać specjalny podatek kum ulacyjny, któryb., 
różnicę tę w yrów nyw ał

1'onad.o istn ieje projekt zabronieniu urzędu' 
kom państw ow ym  pobierania uposażenia w w 
ccj aniżeli w trzech instytucjach, prowadzony®  
z funduszów skarbu państw a, pizcnsiębiurstw  a« 
państw ow ych , m ieszanych tub przefc pańktwo 
nadzorowanych*

*
O p r a c o w a n y  jo*t r ó w n ie ż  .K o jo a t  p rzep isów '-'  

d o t y c z ą c y c h  w y n a g r o d z e ń  u o d a tk o w  e h  dc 
r a n y  cli p r z e z  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o i .  y c l i .  W r d ld f i  
p r o je k t u ,  łą c z n a  w y s o k o ś ć  d o d a t k o w y c h  w y r  
r o d z e ń  n ic  b ę d z ie  m o g ła  w y n o si* - w  s to s u n k  
r o c z n y m  w ię c e j ,  a n iż e l i  r .p o  .u /.e n ie  b r u t to ,  p * '  
s łu g u j ą c e  d a n e m u  u r z ę d n ik o w i  n a  m o c y  < 
w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w .

» **ł*’s >

iii 000 nsob i  Sileńsiciytuy, 
wyjeżdżało na, roboty do Łotwy
15 lim . p rzez  p u n k t p rze jśc io w y  w Twr«J*jj 

cie pnw ró e iio  z Ł o tw y  9.948 ro b o tn ik ó w  i 
nie sezonow ych , jirzyczem  n a jw ięk sze  n as ilę11 
p o w ro tu  by ło  w p ierw szym  ty g o d n iu  g:

Ja k  w iad o m o  w  ro k u  bież. w y je ch a ło  na  
bo ty  ro ln e  do  Ł o tw y  ok o ło  1(5.009 z w ojew odz ^ 
w ileńsk iego , now og ró d zk ieg o  i labdlkkiegd* 
czego łih sk o  15.000 z sam ego  w ojew . wiK-n*1 y 
go Z asad n iczo  k o n tra k ty  z aw ie ran e  są  ej 
g ru d n ia  i b e zp o śred n io  po ty m  d n iu  ™ 'łw ‘̂ iep' 
p o w raca  ro b o tn ik ó w  je d n a k ż e  eo ro k u  
o d se tek  p ro lo n g u je  sw e km iti a k iy  i P*)Z" ‘ ajj- 
na d łuższy  ćżas w Ł otw ie . O dsetek  l) ro *or,^ r(jC' 
oyeh d o ch o d zi do 20 proc... a n aw et do I

S u ^ ę lu  M l J2XJLSet1%! J w i  CKjCLS k u p i ć

l przebiegu miejscowych rynków lniarskich
za cta t  dd 21X1 d3 9 X11 r. b.
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Z m uzyki

Recital skrzypcowy:
iacques Thibaud

Z inicjatywy Wil. Tow. Filharmor.i- 
cznfigo Wilno poznało jednego z najwięk 
szych skrzypków współczesnych, •htc- 
quos Thibaud wyph nął na powierzchnię 
światowego życia muzycznego, dobrych 
kilka dziesiątków lat temu i utrzymał 
się na t \m  poziomie, jako siła pierwszo 
rzędna. Moc oddziaływania jego talen­
tu na słuchacza jest tak wybitna, iż — 
jak to się powszechnie wśród pubhcznos 
ci onegdajsr.ej słyszało stawiano go 
na zdecydowanie, pierwszein miej.cu  
wśród skrzypków- obecnej doby. \ iu  je­
stem zwolennikiem takiego kategorycz­
nie ścisłego „numerowania" artystów, 
podobne jednak określenie dowodzi w y­
różniającej się indywidualności Thibau- 
d‘a

Sugestyw nie działającym czynnikiem  
pierwszorzędnego znaczenia jesl niewąt­
pliwie piękny, treściwy, okrągły w 
brzmieniu ton tego artysty Precyzy jna 
technika palcowa polotna .-.prawnosć 
smyczka —-to  u niego konkczw*. a nu 
strzowsko używane środki do wypowia- 
dania idei muzycznych w sposób skon 
czenie pięknv.

Temperament .laccjues'a Thibaud pro 
wadzi go raczej do bardziej emocjonal­
nego. niż refleksyjnego traktowania róż 
nych stylów jednak w granicach dosko­
nałego poczucia dobrego gustu Np. leon 
cert D dur Mozarta, choć traktowany w 
sposób daleki od akademickiej stylowos- 
ci, miał jednak buję szlachetną i wyraz 
bezpośredniego wyczucia. Sonata Fran- 
cka. odegrana wespół z p Janpoponlo 
dała artyście moznosi uwydatnić głębię 
i bogatą skalę nastrojów; zaś litwory 
Szymanowskiego, Debussy‘ego, Albeniza 
i Dc Fal la —  błyskotliwość' jego yyspania 
łej techniki plastykę rytmiczną j efekto 
wna kolorystykę brzmienia.

Podobnie, jak niezwykle umiejętny u 
kład programu, również i jego inb*rprc 
łacia —  pozostawiły wrażenie arty zmu 
" yrafinoyy anego.

Dobry to niewątpliwie omen dla bit* 
ząeego sezonu muzycznego, że w stosun­
kowo niedługim czasie od jego jozpo  
czetia. raz po raz wypada notować' (po­
za koncertami zespołowemu solowe au­
dycje muzyczne zupełnie nienow szeel- 
niei miary (Marian Anderson, France FI 
łegaard .lacapii s Thibaud).

A. W yleżyński.

Nowe szkoły
Ogółem na lert ni< Ruratorjum Okre 

gu Szkolnego wileńskiego w bieżącym 
sezonie budowlanym przestąpiono w 
113 punktach do budowy około 300 izb 
szkolnych, z czego pdtowę wykończono, 
a reszta jest na ukończeniu.

W przyszłym roku na budownictwo 
szkół powszechnych na Wileńszczyźnie 
przeznaczonymi będzie około 300.000 zł 
lo  znaczy tyle, co i w roku b i e ż ą c y m

Giełda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w Wilnie

i  dnia 17 grudnia 19»  r.
*C«»y xa to w a r  śred n ie j h an d lo w ej | t k o ic i ,  p i 
wytet W iln o , z iem io p ło d y  — w łw d u .k .c n  w .

•n o w y c h . m ąko  l o tręb y  — w m nieiez i lo łe . 
s ,  sdotyob ze 1 1  (100 k f j  len  — ze 1000 k ią.
Z. y  t  o I a te n d e r  700 f / l  13.25 13 75

U .  670 . 12.50 13.—
ń norn ice  1 .  .'*? . 1 8 -  18.75

II .  721 .  17 25 17.57
iąezm led  I .  650 „ (keez.) 13 1 .*.50

ll -  620 .  .  .2  5 "  13.—
O w t e i  l „ 490 .  13.75 14.25

II .  47? .  12-25 1 3 . -
<M 7ke Ul w 585 . 1275  13.25
M ąkę pazeam e g a tu n ek  1— C 29.75 3 1

I I - I  Z 5 '5  26 .2j
II— 1. 21.75 2?  25

.  ty  tn ie  d o  45%  2 2 .-  2ź 75
„  o o  55%  '9  75 20.—
-  rezo w e  do  90 %  15.50 6 ,—

8 « U n x a  Z2 Z3.
^ y k e  19.50 2U.5C

'C ro c k  wżery 16.50 K 50
eubiw  oiebiew ki 7.50 6 —
Siem ię  ln ie n e  b . 90%  1-cc w eg  w. z e ł.  30.30 32.40

L e e  w tenderyzow eey:
^ tw p w iy  W o ło ty n  bezie  I 1520..— 1560 —

M io . ,  wk. Z lb.50 I4 1 C — 1450.—
T iaby  1 5 6 0 —  1600.—

— H o ro d z ie] 1 6 4 ..— 166—.—
C r r t t n r  How „  k . I wk. 303.10 2020 — 2060.— 
tC ądziei H o r j« x .  . .  216.50 1 470 —  1 5 T 0 .-  
1 ezg ea iec  g a t. I U—8u/20 1000.—  114C.—

K R A
DzlS: Gracie..ra ts. M.
Jutro: Darjusza i N em ezjusza

sch ó d  sło ń ca — godz. 7 m. 40 

Z achód s ło ń ca — godz. 2 m . 50

C iśnienie  761 
T em p. ś re d n ia  — 3 
Tem p. n a jw . — 1 
T einn. n a jn . — 3 
O pad  0,1 
W ia tr: v ,schodni 
T end. b a r .:  lek k . spadek  
U w agi: jio rh n iu rn o

BIBLJOTEKI 1 MUZEA.
—  B ibljoteka im . Tom asza Zana (ul. W ie lka  

P o h u la n k a  14— 15) —  codzień  g. 10— z0 — 
poniedz. — 13—20. B ibljoteka U niw ersytecka— 
g. 0— 15— czy te ln ia  czasop ism  i p u b liczn a  do 20. 
B ibljoteka Państw , im . W róblew skich (Arsenal- 
ska 8) w dni p o w szedn ie  g. 0— 15 i 18— 21

M uzeum A rcneologji Przedhistorycznej USB- 
(Z am kow a 11) —  pon iedz . i c zw a rtk i — 12— 14, 
w to rk i g. 16—-18. M uzeum E tnograficzne U. S. B. 
(Z am kow a 111 —  w to rk i i środy —  12— 14, — 
p iijt„i 16— 18. Muzeum Przyrodnicze USB. |M. Po 
h u la n k a  w n iedz iele  i śro d y  g. U 14. -Mu­
zeum  T ow arzystw a P rzyjaciół nauk m u ca  Le- 
lev Ta) —  n iedzie le  —  godz. 12 —  14.
Muzeum B iałoruskie (B azy ljan ie , O s tro b ra m sk a  
9) — codzień  —  o p rócz  dni św ią teczn y ch  —  
g .  9— 12, w n iedz iele  i św ięta  - po u p rzed n iem  
p o ro zu m ien iu  się z D y rek cją . B ib ljo tek a  — w 
dn i p o w szedn ie  o p rócz  p o n ied z ia łk ó w  g. 12— 15. 
Muzeum Ikonografii W ilna i Z biorów  M asoń­
sk ich  iZ ygm uiitow ska  2)— w sobo ty  g. 12— 15. 

* * *
W  czasie  fe ry j liożego .N arodzenia t. j. od 

21 g ru d n ia  br. do 6 s ty czn ia  1936 r  M uzeum  
P n  roduicze, USB. będzie zam .m ię le  d la  pub 
liczności.

OYŻUKY APTEK:
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n as tęp u jące  ap tek i 

1) M iejska (W ileńska 23); ‘-T -Chomiczew- 
sk i eg o (W . P o h u la n k a  2 5 ); S) .F ilem onow icza 
■Wielka 29); 4) Glwóścicki%>o łlul. Osltrobnun 
,kn 25).

BUCH POPULACYJNY:
Z A R EJESTR O W A N E URODZINY: 1)

Skniu* S tan isław , 2) B aran o w sk a  M ar ja  A leksan 
dra .

—  ZAŚLUBINY: 1) K uźm inow  Józef —  Gie- 
utiew iczów na P a iu in a ; 2) Kaliuowiicz Icko
Itezaiiaka S ara ; 3) Ja n k o w sk i B ron isław  — Ule 
w iezów nu M ichalina; 4) llysz-kief - M akiew iez 
K azim ierz —  Sylw eslrow iozów na A nna; ń) figel 
łcko  —  AAaroiicówna ń as iu ; 6) W ohtdkow iez A- 
leksar.der —  Ż ew oroneków na M urja ; 7) Kunick- 
S tan is ław  —  Jw stcjków na Jan in a .

—  ZGONY: 1) Puszk inow u B arb ara , w laści 
E rik a  m ają tk u , kit 85; 2) ich n n n o  wic* M arjan  
na, lat 61; 3) Janczuro Tekla, lat 25; 4) Lew in 
Cha ja-Sara, p en sjo iia rju szk a  p rzy tu łk u . la l  87; 
5) F u rm a n  M ojsza la t 22; (>) Ueewns lzrael- 
Hersz, Jat 3, 7) K orczygold Jan k ie l, la t 66. 8) 
liigicJew iczów na R o m ualda  la t 5; 9)
Izrael, m ech an ik , la t 77; 10)
;zka , służąca  lal 66.

B ernsyte j«: 
W asilew ska  F ran c i

P rzy b y li do  lio te iu  St. G eorges‘a: B ułhak 
Gusiuw n o ta r ju sz  ze S zczuczyna; l i r  T y szk ie ­
wicz M ichał z W o rn ia n  B ocliw ic F lo r ia n  z B a ­
ran o w icz ; K nniler Jó ze f z O rn iany  ; S iem aszko  
J u l Ja n a  z W ars/.aw y  M olikow ski M arjan  z W a r 
sza w y; kp t. N ow aczek S tefan  z W arszaw y  Ło- 

,u o tt W i W id z B aranow ie):; L u b o in sk i A leksan- 
d e r z W arszaw y  Kłoś C zesław  z W arsz a w y : Ji*i 

lio w ie z o w a  M arja  z Kowna

OSOBISTE
—  1)YR K O LEI PA Ń STW O W Y CH , w W il­

n ie inż. K azim ierz F a lk o w sk i, k ló ry  z rodziną  
pp. P iłsu d sk ich  tow arzy szy  zw łokom  s p  Adumn 
P iłsudsk iego , dziś w ra ca  z W arszaw y

GOSPODARCZA.
—  N ow e norm y podatków  kom unalnych. —

U rząd W o jew ó d zk i za tw ie rd z ił u ch w ałę  o s ta t 
niego posied zen ia  l ta d j  M iejskiej, u s ta la ją c ą  
n o rm y  k o m u n a ln y c h  p odatków  sam o is tn y ch  na 
rok  bud żeto w y  1935—36. W iększość  p o d a tk ó w , 
jak ju ż  don o siliśm y  p o z o ,ta ta  w s to su n k u  do 
tegorocznych  bez zm ian . Jed y n ie  o b n iżo n y  zo sta ł 
nieco p o d a tek  ho telow y.

Z KOLFI.
—  Ki 'PONY NA W YJAZD Z WARSZAWY 

w o k r e s i e  Św i ą t e c z n y m , w  o k resie  św ią t
Bożego N arodzen ia  od 21 do 24 g ru d n ia  br. 
p o d ró żn i p rzy  w yjeździć z W arszaw y  oprócz  b ' 
Lotów n a  p rzejazd  p o w in n i p o s iad ać  spec jah ie  
k u p o m , k tó re  w y d aw ać będą b ezp ła tn ie  kasy  ko  
lejow e i B iu ra  P o d ró ży  łączn ie  z biiettmi.

P o ż ą d an e  jes t ab y  p odrożn i zao p a try w ali się 
w liilety  p o w ro tn e  za raz  po p rzy jeźd z ie  do W ar 
szawy.

Z UNIWERSYTETU
—  Egzam iny z rysunku. P a ń stw o w a  Korni 

s ja  E g za m in a cy jn a  p rzy  YYydzialc Sztuk  P ię k ­
nych U sB . d la  eg zam inów  z ry su n k u , ja k o  p rze  
d m io tu  n a u cz an ia  w szk o łach  ś re d n ich  ogólno  
k sz ta łcący ch  p o d a je  n in ie jszem  do w iadom ości 
k a n d y d a tó w , życzących  p rz y stąp ić  do egzam inu  
w te rm in ie  zim ow ym , ze p o d an ie  w raz  z załącz 
n ik am i na leży  sk ła d ać  n a  im ię  P rzew o d n iczące  
go K om isji w D ziek an ac ie  W ydziału S ztu k  P ię k ­
nych USB (ul. U n iw ersy teck a  3) do d n ia  8 sty 
czn ia  1936 r. w łączn ie  w g o d z in ach  od  11 do  16.

GOSPODARCZA.
N ależność K h it  R zem ieślniczej. Izba  R ze­

m ieśln icza  w W iln ie  liim cjs/.en i k o m u n ik u je , iż 
o sta teczn y  te rm in  w p ła ty  na  rzecz zas ilen ia  lu n  
duszów  Izby przesuwa w drodze w yjątku uo 24 
b. m . ' '

WT d n iu  27 1). m. zostaną ' bezw zględnie  p rz e ­
słane  w n io sk i eg zek u cy jn e  do  w tadz sk a rb o ­
w ych, p rzec iw k o  tym  w szystk im  rzem ieśln ik o m , 
k tó rzy  do pow yższego te rm in u  n ie  w niosą do 
kasy  Izby  n a le żn e j o p ła ty , co obciąży  o p iesza ­
łych p ła tn ik ó w  zb ęd n em i k o sz tam i egzek u cy jn e  
mi i k a ram i za zw lokę

/E łiltA .N lA  1 ODCZYTY.
—  „W ALKA Z GRUŹLICĄ*. W e czw artek  

d n a  l9 g o  grudn iu  rb  o godzinie  18-ej w lo k a lu  
O śro d k a  Z drow ia  (W ielka 46J, odbędzie  się  od 
czyt d r. St. R rokow skiego  u. I. „W alk a  :. gruźh- 
Cft, iako  ch o ro b ą  .społeczną*' W stęp  b c /p u tn y

NA M ARGINESIE \V O JN \ W LOSKO-A 
!1ISY ..SKlicJ R eferat d .s k u s y jn y  zagadnień  ko 
lo u ja lnych  p. t. „P o d staw y  jiolsk.ob dążeń  ko 
lon ja lnyelr*  w ygłosi p. W olsk i Je rzy  w dn iu  19 
g ru d n ia  rl>. o godz 19.30 w sali F e d e rac ji PZOO 
przy ui. O rzeszkow ej Nr.. 11 Odczyt organ izu j*  
O ddział W Tlcński i.igi M orskiej i K o lon jalne j.

W stęp  -wohiy
—  POSUIDZENU- T-wa GLNJKOLOGICZ- 

NlvGO. 19 bm  o  godz. 20 v, loikału P aństw ow ej 
Szkoły P o łożnych  (Szpital św. Jak u b a) odbędzie  
sic posiedzen ie  nau k o w e W il. Tow . G inekolo­
gicznego z nastiypującym  porządk iem  dziennym ;

I. A kadem ju żałobna  k u  czci ś. p. dr. m ed 
Al. K arn iek iego  (przem ów ił nie d ra  A. W as kie- 
wicza). TL d r Sedl.s —  2 p rzypadk i nekrozy 
m ięśn iak a; cŁr Sedlis — P rzep ad ek  sz tu czn ej po ­
chw y uzy sk an e  j -metoda n irsehner-M  agner a.
Ul. R efera ty : d r. D obrzańsk iego  —- Doniesieniu:, 
tym czasow e w sp raw ach  leczenia biologicznego 
lactob io lem ; d r. M uraw skiej — P ra c a  Sinej: O 
pieki n a d  M atką w  cy frach

ZF ZW Ią ZKÓW 1 STÓW.
—  7a  Z w iązku  Peow luków W  do. 16 h m.

n astąp iło  u k o n s ty tu o w a n ie  się now ego 7-arz.ą 
du K oła w sposób  n a s tę p u ją c y : p rezes - płk. 
dr E. D obaezew ski, w icep rezes —  dr. h Moni 
kow ski. se k re ta rz  — m gr. 11 Ż elirow ska, sk a rb  
uik —  J. Iiessa rab a .

S. ke ja  B ra tn ie j P o m o ry : dr. M onikow sk,, J. 
T rzeciak , inż. S. isa ręb sk i. .Sekcja K ulłitra lno- 
O św iatow a: K. ,l..s trzęnska. S. Kui*zynski. Sekcja  
d o ży w ian ia  dzieci: J. K w asow icc.

—  ZARZ.yD ODDZIAŁU WliEF.NSK1EGO 
LIG I M O RSKIEJ 1 K O L O N .l\L N E J p o d a je  do
w iadom ości, że R iu ro  O ddziału  zo sta ło  p reen ie- 
1'o n e  do now ego lokalu  przv ul. O rzeszkow ej 
Nr. 11 1) m. 4.

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  PR ZYG OTOW .tNIA 1)0 „TYGODNIA A- 

KADLMIKA ŻYT)OAVSk1EGO Onegda j wieezn- 
rcni w -sali Nr. 1 gm aelm  głów nego USR odbyło 
sie zeb ran ie  żydow skich dz' ilaczv s ; 1 1 11 - . i \ e  11 . 
m atące n a  celu  w yłon ien ie  KomiLTu o rgan izacy j 
nogo ty g o d n ia  ak ad em ik a  .żydowskiego**.

Z agaił zeb ran ie  JM re k to r  U Sb p ro f. S ian ie  
ivicz -w yrażając życzenia pow odzen ia  /.uiriic jo- 
w.m ej ake ji. Po  przem iiw ieu .u  t>. R ekło r o|>uścn 
tebramie.

U koinslytuow ało się B re /y d jin n  K uniTeln. w 
ik ład  k tórego  w eszli: jak o  prezes: rł" AV\-goiUki, 
■wiceprezesi: d e r . C. łzpsziejn i d r  G ierszuni. S„a 
-bn ik iem  został fir C em bler.

ROŻNE
—  P ilśn iiorhua w y staw a  1 Ilira/OY ś. p. Al­

freda Zastrowa. k tó ra  d o zn ała  tak  w y ją tk o w o  
prz.yebylnej oceny  ze s tro n y  n a jlia rd z ie j pow o 
lanych  re cen zen tó w . lia sk u te k  żąd ań  w ielu 
zw ied zający ch  zo sta ła  p rzed łu żo n a  do d n ia  22 
g ru d n ia  i jes t d o stęp n a  zw iedzan iu  codzień  w 
godz. od  lO do zm ro k u , w sobo le  i n iedzielę  
od godz. 10 do 17 po pot.

W stęp  49 gr., ulg. 25 gr., m łodzie: « g ru ­
p ach  10 gr. E w eni: dochód  w dow a po  Z m arłym  
p rzezn acza  n a  zapom ogę d la  n iezam ożnego  stu 
eh acza  AVvdz. N /lu k  P ięknych .

Płomienny ptak"
Rewia w  Sali Miejskiej

T ea trzy k  „R ew ja“ zap rezen to w ał n a  o s ta t­
n ie j p rem jerze , opróe.z śwTeżo piizyskanycli sił, 
now ą g u stow ną k u rty n ę  z w ilensK ien tk an in  ludo  
wyeti.
Go zaś do now ych  arlysttiv , to  Ja k sz la sa  zuslą 
pił >\ koni e ren e ie rce  /bigniew - O jioiski zn an y  W ii 
nu  z „ L u tn i' jeszcze za d y rek cji R yclitow skicgo 
O polski m a  w* .zapow iadaniu  sw adę i sw obodę 
ru ty n o w an eg o  anly-sty. L-o zaś sto Ros-tanskiej to 
m a ona n u tą  pow lerzcliow ność a  g ra  je j jest zu­
p e łn ie  d o b ra  i sw obodna.

*? Całość p ro g ram u  „P ło m ien n y  p tak "  p rzed ­
s taw ia  się n a rw n ie  i ład n ie . Z ab aw n e  skecze 
p rz ep la ta ją  n u m ery  śpiew ne i taneczne, klóryeti 
tym  razem  jes l b a rd zo  dużo. R ardzo  eleklow*nv 
jest tan iec  m uch  i z łapan ie  p rzez  p a ją k a  (O śno 
w skiego) n a jp ięk n ie jsze j m uszki (Basi Helskiej) 
w sieci. Cała tsi inscen izacja  odbyw a się nu tle 
ład n y ch  d ek o racy j i jirzy  śpiew ie odpow .eclniego 
tek s tu  przez Żejm ów nę.

Z ejn .ów na t  itym p ro g ram ie  śp iew a d o sk o n a ­
lą p iosenkę reg jo ii:iiuą  z tekstem  Ja k sz lasa  , , \ \ r a  
żenią sm orgon iank  z p o d ró ży  i poŁyTi w A\ il- 
n ie", i  jest św ie tna  w groileskow yin duecie z 
Jan k o w sk im , Co do Jank o w sk ieg o  to  w d a l­
szym  c iąg u  jest o n  fila rem  zespołu. O p o lsk  poza 
k o n te ren c ie rk ą  tworzy zabaw ny ły p ek  W sk e­
czu „T rochę .z C hop ina" ,

Z ayenda  w y p e łn ia  św ie tn ie  część w okalną.
Z h a l.

W

Nowi docenci U.S. b.
•Tul się dowiadujemy. Minister W yz-  

nsj-u lieligijnyełt i Oświecenia Publiczne 
g>o zatv ierdził następujące habilitacje na 
Uniwersyłecie Stefana Batorego w W il­
nie:

1) d-ra Zygmunta Koźmińskiego, ja­
ko docenta biologji na wydziale matema 
tyczno-pr/y rod niczym;

2) d-ra Annę z Kaulberszów Maryno- 
wską, jako docenta pedjałr ji na wydzia­
le lekarskim. 1 -  * *

Teatr I M u zy k a
TFATR MIEJSKI NA POHULANCE.
Dziś, w środę  d n ia  18 g ru d n ia  o gooz. 8 

wiecz. k o m ed ja  w 3-ch a k ta c h  M. P a łu ck ieg o  
„CRUBF. RYRY".

UWAGA: P rzed staw ien ie  d z is ie jsze  p rzez
naezone jes t sp ec ja ln ie  d la  szkól — bile tów  n ie  
ma

—- Sztuka M. Trigera „Szczęśliw e m ałżeń­
stwo". \ \  so b o tę  T e a tr  M iejski o d eg ra  p o ra ź  I 
In te re su jącą  sz tu k ę  p sy ch o log iczną  M. T rig e ra  
P- I. „SZ C ZĘ ŚL IW E  MAŁŻEŃSTW O "

—  Józef Schm idt w Teatrze na Pohulauee. 
Dnia 23 g ru d n ia  (pon iedz ia łek ) odbędzie  się  w 
T ea trz e  na P o h u lan ce  jed y n y  k o n c ert sw ia to  
wej staw y śp iew aka  te n o ra  Jó zefa  S ch m id ta . •

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „ROSi- MAHIKW —  Dziś w dalszym  c iągu  

..Rose M a rę " , a m e ry k a ń sk a  o ry g in a ln a  o p e ie t 
ka, k tó ra  w zb udziła  p o w szechny  zach w y t. Na 
każdem  p rzed staw ien iu , p u b lirzn o śe  d a je  w yraz 
swego zad o w o len ia  c iąg łem i o k lask am i pod  a d  
reseni w szystk ich  w yk o n aw có w : R estan i, M ar 
tów ny. L u b o w sk ie j, C zechow skiej, YYawrzkow i 
rza , T a trzań sk ieg o . Szczaw ińsk iego  Z niżk i w aż  
ne. i

—  Rew ju SrJw e itrów a w „Lutni**. R eżyser 
A‘'y rw iez-W ichrów ,sk i, p rz y s tą p ił  do  p ró b  w 
Rew i Sy lw esljow sj* , k tó ra  m a  być w ty m  se 
zonie specjaln i*1 w esoła, o sn u ta  bow fem  będzie  
im m ie jseow yeb  .stosunkach.

—  „M ały Gazeciarz". P o d  pow yższym  ty tu ­
łem w d ru g i. Św ięto odb ęd zie  się p rzed staw ię  
nie d la dzieci p ió ra  \ \  an d y  S tan is ław sk ie j.

TEATR „REW.IA".
I),z.is w środę  18 g ru d n ia  p ro g ram  rew jow y  

;• I. „P ło m ien n y  pitafk *.
P oczątek  p rzedslaw ian ia  o godz. 6.30 i 9-ej.

REW.IA „W ESOŁY MURZYN", Uudwlsarska 4.
Dziś p rzeb o jo w a  re w ja  Nr. 2 p. t. „F igow y  

ih s tek "  codzienn ie  2 p rzed staw ien ia  o godz. 6JU.
*. 9-ej w ieczorem . 1 * "

r A b  J O
W I L N O

ŚRODA, IS g ru d n ia  1935 ro k u
6 KI 1’ieśń: 6.33: P o b u d k a  do g im n . 0.3*4: 

G im n asty k a : 6.50: M uzyka p o ra n n a ; 7.20: Dzion 
u i k p o ra n n y  d. c. m u zy k i p o ra n n e j;  7.50: P ró g  
ram  d z ien n y ; 7.55: G iełda ro ln icza ; 8.00: A u d y ­
cja  d la  szkó ł: 8.10: P rz e rw a ; 11.57: C zas, 12.0(1: 
H e jn a ł; .D ziennik p p łu d n .; 12.15: H odow la  r o ś ­
lin p o k o jo w y ch  w zim ie; 12.30: K on cert Zesp. 
M ieczysław a P a sz k ie ta ; 13 25: C hw ilka g o sp o d a r 
siw a dom ow ego; 13.30: M u -y k a  p o p u la rn a ;
14.30: P rz e rw a : 15.15: C odzienny  o dcinek  p o ­
w ieściow y; 15.25: Życie k u ltu ra ln e  m ia s ta  i p ro  
w inc ji; 15.30: U tw ory  M asseneta ; 16.00 W ęd ró w  
ki d o o k o ła  g lobu ; 16.20: R ecita l śp iew aczy  W a  
le rji Ję d rze jew sk ie j (so p ran ); 18.45: R ozm ow a 
m uzyka  ze słu ch aczem ; 17.00: D y s k u tu je m y
17.20 M uzyka w sp ó łczesn a  —  S tra w iń sk . 17.50 
Św iat się śm ieje  18.00 E r. S ch u b e rt: T rio  b — 
d u r  op. 99: 18.30: P ro g ra m  n a  c zw a rtek ; 18.40: 
S łynni sk rzy p k o w ie : 19.00: O k o m p o stach , wvgl- 
red. R o m u ald  W ęckowicz.; 19.10: S k rz y n k a  o g ó l­
na : 19.20: C liw iika spo łeczn a; 19.25: K o n cert r e ­
k lam o w y ; 19.35: W iad o m o ści sp o rto w e ; 19.50 
R ep o rtaż  a k tu a ln y  20.0C, Muz *ka lekka: 20 45. 
D ziennik  w ieczo rn y : 20.55: O b razk i z P o lsk i; 
21.00: K oncert C hop inow sk i 21.3,': P o e z ja  K on 
s tan teg o  M ikiew icza; 21.50: O kno, k tó re  sp rz e ­
da je , pog. d la  kupców 22.90: P o d ró ż  po  E u ro ­
pie: 23.05: D. c. re tra n sm . ze s ta cy j z a g ra n ic z ­
nych.

C /W A R T E K . d n ia  19 g ru d n ia  1935 r.
6.30: P ieśń. 6.33: P o b u d k a  do g im n. 6.34: 

G im nastyka . 6.50: M uzyka p o ra n n a . 7.20: D zień, 
por. I). c. m u zy k i p o ra n n e j. 7.50: P ro g ra m  dz. 
7.5.V: G iełda ro ln . 8.00: A u dycja  d la  szkół. 8.10— 
11.57 P rze rw a . 11.57: Czas. 12.00’ H e jn ał. 12.03 
D ziennik  p o h id n . 12.15: P o ra n e k  m u zy czn y  d la  
m łodzieży. 13.00: FY anciszek S ch u b ert — Sym  
lo n ja  h -m oll. 13.25: C hw ilka  g o sp o d a rs tw a  Jo  
m ow ego. 13.30 P o d ró ż  po św iecie. 14.30—15.15: 
P rzerw a. I;>.15 O d n n e k  pośw ieściow y. 15.25 
życie  k u ltu ra ln e  m ia s ta  i p ro \v in c ji. 15.30 K on 
nerj k w in te tu  H aliny  A dam SK iej-G rossnianow ej. 
16.00 O la lk ach  i m isiu . 16.15: S o n a ta  oj*. 5. 
Nr. 1 U. van  R eethoyena. ’ 16.45: C ala P o lsk a  
śpiewu. 17.00 O zn ach o rs tw ie . odczyt. 17.15: 
M iint-Snens — K arn aw ał zw ierzą t. 17.50: K siąż 
ka i w iedza. 18.0C: D ro lm e u tw o ry  R o b e rta  Schu 
m an n a . 18,.'!0: P ro g ram  n a  p ią te k . 18.40: G ustaw  
Ed. S ieb ie  —  F rag m  z legendy  o św. C ecylji 
op. 43, w w yk. ch ó ru  „E ch o " . 19.00: P rz e g lą d  
litew ski. 19.10: Ja k  spędzić św ięto? 19.15 W i 
z , ta  w k o n se rw a to r  juro 19.30: K on cert re k la  
m ow y. 19.35: W iad o m o ści sp o rto w i 19.50: P o  
g a d an k a  a k tu a ln a . 20.00: H ra b ia  L u zc m b u rg . 
F ra s i[u ita  i G iu d itta  —  3 p o tp o u rr i  o p ere tk o w e . 
20.45: D ziennik  w ieczorny . 20.55: O b ro n a  p rze  
riw lo tn iczo -gazow a. 21.00’ P re m je ra  s łuch  oryg . 
śt -fan a  H alickiego p. t. „ O sta tn ia  w ęd ró w k a  
Sem polnego" 21.35; N asze p ieśni 22.UĆ K on­
cert z cy k lu  „K w arte ty  H ayana*’. 23.30: M uzyka 
tan eczn a . 23.0C: Kom . m e '. 23.05— 23.30: M uz. 
tan eczn a .



10 „K rRJER4* z dnia 18 grudnia 1935 r.

Dwudniowy strajk solidaryzacyjny c a s i h o i
w żydowskich instytucjach społecknicn

S y tuacja  s tra jk o w a  w G m inie Ż ydow skiej 
u leg ła  j.oa>ownoinu zaostrzen iu . P rzedstaw ic ie le  
Gm ii.y 'W yz.ian iow ej zgodzili sit;, >ia o sta tn iem  
espctnem  p o sied zen iu  ,t d e leg a tam i Zw. P raeo - 

■wiuków, co /n ąć  w ypow iedzen ia , s ta li jed n ak  
tw a rd o  n a  s ta n o w isk u , że re d u k c ja  pen ay j p ra  
ró w n ik  Iw  u m n ij  m usi byc  w yda.tna, jeśli zabug- 
n io n a  p rzez  poprzedni Z arząd  g o sp o d a rk a  gm in 
na. m a  zo stać  u z d ro w io n a  .

P rzed staw ic ie le  G m iny tw ierdz ili pj żytem , 
że niakitóre p o sad y  są  sy n ek u ram i, jak ieT gęsto  
ro zd zie la ł pom iędzy  sw oich  ludzi poprz  dn i za ­
rząd .

G csp o aark a  Gm iny zyd., tw ierdzili delegaci 
C m iny, w ym aga n a p ia w y . Jednym i n tak ich  
śro d k ó w  uzd ro w ien ia  je j ina  b y ć  o bn iżka  kosz- 
tó w  ad m in U tracy jn y ch , w śród  n ic ir  re d u k c ja  o- 
g ó tn e j su m ; uposażeń  co n a jm n ie j o 26 tys. / i  
roczn ie.

P rzedstaw icie le  Z w iązku  p rzy zn a jąc  za sad ­
n iczo  konieczność  redukcy  j pensy j za]>roponow a 
ii obniżko od 5— 20 proc. O bie s tro n y  n ie  m ogły  
jed n ak  d o jść  J o  po-roznm ienja c o  do  w ysokości 
redukcy}  i k o n fe re n c ja  n ie  d a ła  żadnego rezu l­
ta tu .

W  poniedziałek  zostało  zw ołane przez  Zw. 
Zaw. P rac . zeb ran ie  praco-w ników  zyd. in sty tu - 
cy j spo łecznych  w sp raw ie  p o p a rc ia  s tra jk u  p r a ­
co w ników  Gm iny Z ebran i w ysłuchali sp raw  oz - 
d a m a  p rzedstaw icie li zw iązku  z przebiegu per- 
tra k ta c y j. P o s tan o w io n o  ogłosić ja k o  p ro tes t, 
p rzeciw  po lity ce  o«zcsędiw>ściowej G m iny, d w u ­
dniow y s tra jk  w żyd. in s ty tu c jac h  spo łecznych  
fw Zvd. In sty tu c ie  N aukow ym , „ Je k o p o  :. T e c h ­
n ik u m  K an cclarji R ah in ack ie i i 1. p.L Si,mik 
*en odbędzie  się w  czw artek  i p iątek . P o n ad to  
w tak ic h  r r s t r Iu c iw A  w klórYisłi cz łonkow ie

Z arząd u  Gminy p ra c u ją  syołeczi-ie, (np. w Tech 
m kum , T oz i t. p ) zo s tan ie  ogłoszony  stTajk 
p e rso n e lu  techn icznego  aż do zakończen ia  s t r a j ­
ku przez p ra co w n ik ó w  Gm iny.

\V c zw artek  w ięc się n ic z jaw i się do p racy  
cały  p e rso n el techniczny  Sizercgu tow arzy stw  i 
uistyitucyj sp o łecznych , n ie  b ę d ą  czy n n e  am hula- 
t c . ja  p rzy  Z ak ład ach  L eczniczych, „M iszinejrcs 
C hojlim  „T oz“, a  p e rso n e l szp ita ln y  zastan ie  
z red u k o w an y  jed y n ie  d o  obsługi p rz y  obłożnie  
ch orych . im ).

Na wileńskim bruku
W YBILI SZYBĘ.

T rzech  o so b n ik ó w  pod w pływ em  .tU ohoJu 
w; biło  o n eg d aj w ieczorem  szybę w ystaw ow ą w 
p iek arn i Iskolskiego iZ aw atna 24l. Jed n eg o  z 
n ich  Ja n a  M oracza zaftrzym ano. (ę).

ZAMIESZKAŁ...

B o hater no ta tk i nazyw a sic M atwiejów . I- 
m ioiia zm ienia często  jak  e legancka  p an i r ę ­
kaw iczk i. zaś m ie j ;ea z am ieszk an ia  jeszcze czę 

ściej, gdyż takow ego  n ie  ina w cale. M ieszka gdzie 
się da. Z im ą w „ c y rk u " , lub na  W erk o w sk ie j. 
lub w jak ie j in n e j „m elin ie" .

Srać M atw iejów  za p o p e łn io n e  i u d o w o d n io ­
no m u k rad z ieże  p o szu k iw an y  b y ł przez w ładze 
sądow e.

W czora  j zo sta ł u jęty. O sadzono  go na 1 uk isz  
kach . (c.)

Szerlok Holmesii

G ęganie gęsi uratow ało Itzyin. Pióro gęsie  
zn iw eczyło , nurazie przynajm niej, zam iar troj 
ga ludzi w yem igrow ania  do Am eryki. A słuto  
się  to spow odu... „D etektyw istycznych" upodo­
bań jednego z kontrolerów Opieki Społecznej Za 
rządu Aliasta. H istorja jest dopraw dy pouczają­
ca.

Przy ul. N ow ogródzkiej JO zam ieszkuje z 
pięciorgiem  dorosłych i dorastających  dzieci 
biedna handlarka rynkow a Starobinow a. Przed  
laty  mąż Starobinow cj w yem igrow ał do Amery 
ki, pozostaw ia jąc żonę z mali mi dziećm i. Lecz 
Siarobinow u nie ulegia losow i. Brnęła lalam i 
przed ehiod, głód i okropną nędzę. Siln ie zbudo  
w ana o potężnych narkach, których pozazdroś 
eiiby jej niejeden m ężczyzna, potrafiła  w ycho­
wać dzieci, lei z nie nm iała ich u lokow ać, to leź  
nadal siedziały  na jej karku. Nagle sta l się  
„cnd"“. O dezwał się  ojciec z za oceanu i przj siał 
trojgu dzieeiom  bilety okrętow e oraz w izy na 
praw o wjazdu do Am eryki.

Starobinow a złożyła  podanie do Opieki Spo­
łecznej o w ydanie jej św iadectw a iiiezanniżnośei 
na uzyskanie bezpłatnych paszportów zagranicz  
nycb. Zgodnie z trybem  postępow ania przy wy 
dawaniu takich św iadectw  Opieka Społeczna wy 
znaczyła kontrolera, który m iał spraw dzić na 
m iejscu stan zam ożności petentki i z łożyć spra 
w ozdauic sw ym  władzom .

W ywiad kontrolera, n ie pozbaw iony, i to w 
w ysokim  stopniu, ec-eh hum orystycznych, m iał

Dwa identyczne śmiertelne wypadki
16 bin.. około  godz. 21 w oźny gim nazjum  

hebrajsk iego, 47-Iełui Iwan W orobjow (Szopena  
6), pow racając pijany do dom u, spadł z klalk i 
schod ow ej III piętra i pon iósł śm ierć na m iej 
eu.

tegoż dnia, około  godz. 21 59-lcln i kucharz  
W incenty W ilk icw icz (1’oincka 4), pow racając  
do dom u w stan ic p ijanym , spadł ze schodów  
w iodąeyełi do suteryny, v y s .  2 m, i poniósł 
śm ierć na m iejscu.

n  l  | Nieodwoł. ostatni dzień
—mmmĘ— Fi l m dla wszystkich! Nasze słoneczko
W roli
g łów n

Cudowny nadproqram : Komedja, groteska rysunkowa i PAT. Sala  dobrze ogrzana

T e a tr-R e w ji „ W E S O Ł Y  M U R Z Y N "  Ludwisarska 4
D ziś nowy program  n 2. I  w ^ cz” 20 o d sło n , przy udz. catego

Prrebo.owa rewją p. L r l O U l t  I  l a l  J  I C i \  zespołu  artyst. pod kierown. lit. art.
REh RENfŁ N asze przeboje: H ipcio i F ipcio, Prokurator, Ja m u szę  m ieć pokój. Ja ch cę  z Panem
w Z akopanem . N iech Pan sylabizuje. J o la  .. Oj, jak mi s ię  kręci i inne C oazien n 'e  ? przedst.
o  g. 6.30 I 9  w. W n ied zie le  i św. 3 przedst.: 4, 6.30 i 9 w. Ceny: Balkon 25 gr,. Parter 54 gr.

HELIOS

S zk a rła tn y K w ia t
O G N I S K O  | Kobieta kameleonDziśt W strząsający 

dram at .yciow y p.t.
w  rolach głów nych Marie Bell, Jim Gerald i Marle Glory

Nad p ro g ram  DODATKI D Ź W IĘ K O W E . — P oczątek  seansów  co d zien n ie  o godz. 4-ej pp.

1) P otężny, żywy film  
pełen  dynam iki 
i em ocji

emjei&! Dziś rewelacyjny podsójny progra©

(B «y * 4  M  Ptó
4- 2) Św ietna k cm cd ,a  rosyjska. C ałkow icie m ów iony i śp iew any w języku rosyjsk im  film

Sw at się śmieje
P rzebojow e p iosenk i ( W i i ^ s i o ł u j j i ^ f  B c b i u t u )

RFWJA | B*l,on 25 9r
Sala dobrze o g rzan*

PŁOMfENNY PTAK Rewja w 2 cz.
Progr. Nr. 5 2 p . t .  I P P ^ L I l  I I  T  r  I  F l f \  i 15 obrazach

z u d z ia łem  n o w o zaau g ażo w an y ch : w o d ew ilis tk i L iii R ostańskiej, a r t. rew jow ego Z bigniew -, 
O polskiego o ra z  d o ty ch czaso w y ch  u lu b ień có w : Zuyendy, Ż cjm ów ny, Jank ow skiego , Jan o w ­
sk ieg o - B ełskiej O strow skiego i in. —  Codz. 2 s. A M  i 0.13 w n iedz . i św. 3 s. o 4 15, 6.45 i 9 15,

»A6P .CUŁM. TABt \^AOMO WALSK.I “ WARSZAWA

następujący przebieg. D ziało s ię  to w piątek. 
Biedna handlarka, tradycyjn ie szykow ała  na so  
botę lepszy obiad. Obecnie korzystając z niskich  
ceu gęsi, kupiła za 35 gr. podróbkę gęsia oraz  
kuwai m ięsa a jeszeze w ięcej kości. Obiad goto  
wała córka, g d jż  marka zajęta była na rynku. 
Nagle wchodzi kontroler m agistracki. Bystrem  
okiem , jak Szerlok łlo lm s  ogarnia w nętrze izby  
i wzrok jego trafia  na... sam otne pióro gęsie, leżą  
e, na podłodze. K ontroler podniósł pióro i groź 
u fn i głosem  -zapytał dziew czynę w iełoznncząeo  
w J inarhując zualezioncin  i „trofeum ".

—  A gdzie jest kura?
Starobinów na w yjaśn iła  istotny stan rzeczy. 

W idząc, jednak „aż tyle" m ięsa 1 „szlachetny  
okaz drobiu", i zauw ażyw szy w dodatku w 
przedpokoju trochę z łożonego drzew a, kontro­
ler... w ieuział w szystko.

—  I wy ubiegacie się o św iadectw o niczam oż  
u ości, m ając ezem  palić w piecu i zajadając gę 
silit-.. W stydźcie się!

Można sob ie w yobrazić jak brzm iała relacja  
spraw ozdaw cza d e jck ly w is ly czn ie  usposob io­
nego kontrolera —  w yw iadow cy, św iad ectw a nie 
zam ożności Starobinow a nie otrzym ała i w izy  
leżą nadal n iew ykorzystane w auihiisuilzie U. S. 
A. w War) zaVIic.

O becnie .Starobinowa złożyła zazaien ie, z tre 
sci którego, ornz na podstaw ie „języka" zasięg  
ni-tego  u sąsiadów , zrodziła się pow yższa  
wzm ianka. (c)

NAJWIĘKSZA, ŚREDNIA 
I NAJhNIEJSZA FIRMA

pragnąc zakończyć rok z dużem i zyskam i 
pow inna s ię  obudzić z letargu i wyKorzystać 

ostatn i m iesiąc

w  G R U D Z I E Ń
w celu  za ch ęcen ia  Klijenteli i wyprzedania  
nŁ grom aazou. towarów, c o  m ożna osią g n ą ć  

przeprowadzeniem szerokiej 
■ t a m p a n j l  ogłoszeniowe]

w Kurierze Wileńskim
za pośredn ictw em  
B lu R rt O GcO SZEŃ

S t .  G R A B O W S K IE G O
w Wilnie, ul. Garbarska 1, tel. 82

MOTTO: Jedynym  człow iek iem  który go zaradził 
Byta kobieta, klorą k o c h a ł..

Największy film g en ja ln eg o  reżysera Aleksandra KORDY
W roi: głów nej p ięk n ość  o  n iep o k o ­
jącej urodzie Merle Oberon oraz zn a­
kom ity Leslie Howard. Tysiączne tłu­

m y statystów, MMjonowa wystawa. — Nad program: RTRRKCJE. S e a n se  o  godz. 4, 6 8, i 10.20

Upominln gwiazdkowe
Wieczne pióra: .W aterm ap’s “ „Kawuska* 
„Ma>ador“ i inne. Wspaniały wybór kom­
pletów biurkowych : M arm urowe, a la b a ­
strow e i Kryształowe. Album y, Teki, Papier, 
ozdobny. Lalki, Zabawki, Gry aziecinnei i to- 
warzysKie, Oz d o b y  choinkowe, Bilety 

wizytowe Kalenaarze. P o t e c a :
W ł a d y s ł a w  B o r k o w s k i

Wilno, Mickiewicza 5 tel. 372

DZIŚ 5 HIRLEY TEMPLE „PAN"

OSZCZĘDZA TEN, KTO KUPUJE  
W SKŁADZIE APTECZNYM

perfum eryjnym  i kosm etycznym

W J L »  \ / % B B € j T T / %
Wilno, Św. lartska 11, te 1. 4-72 -*  

Wielki wybór artykułów Swiątecz.
Ceny n isk ie.

K u p j j ą c y  od z ło tego  o t rzy m u ją  u o n

h IMACHI
g io v  y !

<p „ i P t .  « ,  
0 D ip ll< 3 t m Z E  
ZUKIEM  UntYCZ-

DZIŚ SHIRLEY TEMPLE „PAN*

fP rz y  b o l a t h  p c u m a ł y t z - j 
f n y c h  i  < T r i p e t v c z r > v < n ^ j

fstosuje się fa l  elki Toqal„ 
Fpr2ynoszqce ulgę w  iyon^ 

rcierp ien iach .P rzy  grypie,
H p r z e  z ię b ie n iu  s to s i e  5ię , 

f r ó w n ie ż  T oga] c e n a  z t -i so

Ogłoszenie ll.
A K CY JN I' TOW ARZYSTW O KURLANDZ 

K IE J O L E JA R N I W  W IL N IE  S15 AKC z aw ia ­
d a m ia  pp. \k c jo u a r ju s z ó w  ża- w d n iu  2!) g ru d n ia  
1'Jah ro k u  o godz. 2 p-o po i1, w  lo k a lu  Z arządu  
przy u l. Słow ackiego 26 m . 3. odbędzie .się Z\v\ 
c za jn e  W aln e  Z grom adzenie  A kejo iia rju szów  z 
n as tęp u jący m  iMirządikiem d z iennym : 1) Z ag a je ­
n ie  i w y b ó r p rzew odn iczącego , 2) S p raw o zd an ie  
Z arządu  i K om isji R ew izy jnej za rok  11)34/.%, 
3) Z alw ierdzen ie  b ilan su  i R ach u n k u  S tra t i Z\ 
sków  za ro k  1SI34/35, 4) W yb o ry  C złonków  Ż a­
rząca i K om isji R ew izyjnej, f,) W olne w nioski, 
PP . A k .-jo n arju s/e , p rag n ący  w ziąć u d z ia ł w 
W ab ien i Z grom adzeniu , w in n i n a jp ó ź n ie j na 7 
dni p rzed  jego term in em  złożyć sw e a k c je  lub 
k w ity  depozy tow e w b iu rze  Z arządu  Spółki w 
W iln ie, ul. S łow ackiego 28,

Zlecenie Nr. 5170.

P r z e t a r g
K ierow nictw o C entra lnego  Z ao p a trzen ia  ln- 

lendenckiego  w W arszaw ie , u l Sm ocza L. 35 — 
zaw iad am ia , że w  d n iu  14 sty czn ia  1936 r. o go 
d ż in ie  10 odbędzie  się  p rze ta rg  n ieogran iczony  
na dostaw ę  sk ó r d la  w ojska . Szczegóły podaje  
M onito r P o lsk i Nr. 286 z d n ia  13. 12. b r.

, WĘGIEL OPAŁOWY
górnośląski d o s ta rc z a  

W ileński Spółdzielczy  
Syndykat R olniczy, nl.

Zawalna 9, le i 323, 
po cen ach  zn iżonych , 
u s ta lo n y ch  p rzez  S ta ­

ro stw o  
k o stk a  I i U po zl. 40 

za  to n n ę  
g ro b y  I i II  po zł. 38.50 

za tonnę. 
ze zw iezien iem  do  p iw ­
nicy. W ozy zap lo m b o ­
w ano, w aga gw aranlo*

w a n a .

n a j p i ę k n i e j s z e  j a
B U iSZ K A  C HOINKO 
W E  kg. 1.20. MIÓD [ Ii 
CZNICZY 100% -wy ikg. 
2 40, GRZYBY od 2.50 
(w dużym  w yborez) 
W ĘD LIN Y  W IE JS K IE , 
o raz  in. a r t. p rfed św ią t. 
n a jta n ie j  nab ęd z ie  Pan i 
jed y n ie  w y k ła d z ie  sp o ­

żyw czo ko/kin ja.liny m 
W l. ( ZKItWINSKIEGO  
AYileńska 42 vis a vis 

p lacu  O rzeszkow ej.

ZfJINĄL P li  s
ra sy  wilk-alz.aeki, k o lo r 
ńa ła  k aw a, wabi się 

„C ygan". P roszę  o d p ro ­
w adzić  lu b  po w iad o m ić  
j | I  komi.sarj.-rt P. P 
P rzyw łaszczen ie  laplzie 

śc igane sąd ow nie

NI I E  S  Z  K A N I E
3-fiokojow e ze wszelkie- 
m i w ygodam i d a  w y n a ­

jęcia ul M akow a 5.

2  P O K U J E
sio n tc z iie , z wygodam i, 
tan io . M ożna m ieć stół 

na m ieiscu . 
Sierakow sk iego 14 — 1

P o trze b n a
służąca do w szystkiego, 
czystu , D uczciwa, pra­
cow ita, z dobrem i św ia ­
dectw am i od 1 stycznia  
D ow iedzieć  s ię  w adm . 

Kurjera od 9—3 pp.

Potrzebna
natycnm ias* kasierka 
z keucją 500 zt. R eko­
m endacje  w ym agane. 
Z głoszen ia: Biuro Ogt. 
G rabowskiego ul. Gar­

barska 1

JDOKTÓR M Eu.

Ł  WAŚNIEimi
C horoby w eneryczne  

i skórne.
W ilno M ickiewicza 1& 
m  25 (w podwórzu)^  
Przyjmuje od 7 - - 8  i 5— 7

A K rsZ E R l A

M. Brzezin?
m a i a z  l e c z n i c z y  

i e l e k t r j z a c j e  
Z w i e r z y n i e c .  T .  Z a » i_ ,  
■ a  l e w e  G e d y m i a o w * k i

ul. Grodzka 27

AKUSZEKiśA

Smialowska
. r z « p r o w a < lx i ł a  4<g 

a a  u l ,  W lu .V q  10 -  7  
t a m ż e  g a b i o a t  c o i m * ! , .  
« w i  i m a r t i c u i ,  j i » .  
d a w k i ,  k u r z a ik i  I w  , |  J

AKG8ZEMKA
Marja

Lakneruw?
Przyjr ,ule od  9  — 7 w. 
ul. J latlrtsklepc S  —  1&
rog Ofiarnej (obok  Sąd a)

W czwartek dnia 12.XII. 
o godz. 6.15 wracając z 
wykładów ZGUBIŁAM 
pincez n es  na odcink u  
od pi. Piotra Skargi a o  
poczty centralnej S ą 'o  
okulary krótkow idza, 
U p tzejm ego zn a la zcę  
proszę o  łaskaw e o d e ­
s łan ie  zguuy pod adr.7 

K oiejowa 64/8 m. 8

Poszukuję
posady w oźn eg o  lub  
dozorcy d om u  —  tylko  

za m ieszk an ie  
Śn ieg o w a  3 —2

1)0 SPRZEDANIA
Futro-popielice D ow ie­
dzieć s ie  sk lep  k ap e­

luszy „Laonja", 
ul. W ileńska 42

Tytuł wykonawczy
na 9.200 zł. sprzedam  
tam o. Licytacja folwar­
ku o d b ęd z ie  s ię  w dn  

28 grudnia *935 r.
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